
R E Z O L U C J E
X IX  Z J A Z D U  W K P (b )

MOSKWA PAP. Agencja TASS podaje tekst nastę­
pujących rezolucji XIX Zjazdu Partii, które uchwalone 
zostały jednomyślnie:

O zm ianie naztuy Partii
Podwójna nazwa naszej Partii „komunistyczna“ — 

„bolszewicka“ ukształtowała się historycznie w wyniku 
walki z mień szewikami i miała na celu odgrodzenie się 
od mieńszewizmu. Skoro jednak partia mieńszewicka w 
ZSRR dawno już zeszła ze sceny, podwójna nazwa Partii 
straciła sens, tym bardziej, że pojęcie „komunistyczna“ 
wyraża najściślej marksistowską treść zadań Partii, pod-
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WIEŚ KASZUBSKA 
PRZYGOTOWUJE SIĘ DO 
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ZAWSZE WIERNI 
OJCZYŹNIE

sir. 6

Wszyscy będziemy glosować 
na lisię Frontu Narodowego
— mówią mieszkańcy miast i wsi Wybrzeża

czas gdy pojęcie „bolszewicka“ wyraża jedynie historycz­
ny fakt, który dawno już utracił znaczenie, a mianowi­
cie, że na TT Zieździe Partii w 1903 r. łeninowcy uzyskali 
większość głosów i dlatego zostali nazwani ..bolszewika­
mi“, zaś oportunistyczna część pozostała w mniejszości 
i otrzymała nazwę „mieńszewików".

W związku z tym XIX Zjazd Partii postanawia:
Wszechzwiązkową Komunistyczną Partię bolszewi­

ków (WKPfb) od dnia dzisiejszego nazwać „Komunistycz­
ną Partią Związku Radzieckiego“ (KPZR).

O zm ianach 
id S tatucie W KP(b)

XIX Zjazd Partii postanawia:
1) Zatwierdzić przedłożony przez KC YVKP(b) pro­

jekt Statutu Partii z poprawkami i uzupełnieniami ko­
misji Zjazdu.

2) Uważać w przyszłości zatwierdzony przez Zjazd 
Statut Partii za Statut Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego.

W  spram ie ponow nego 
opracow an ia  program u 
K om unistycznej Partii 
Zw iązku Radzieckiego

XIX Zjazd Partii stwierdza, że w okresie od VIII 
Zjazdu Partii (1919 r.), na którym uchwalony został ist­
niejący program Partii, zaszły gruntowne zmiany zarów­
no w dziedzinie stosunków międzynarodowych, jak i w 
dziedzinie budowy socjalizmu w ZSRR. w związku z czym 
szereg tez programu i sformułowane w nim zadania Par­
tii — wobec ich zrealizowania w tym okresie — nie 
odpowiadają już obecnym warunkom i nowym zadaniom 
Partii.

Zważywszy powyższe, Zjazd postanawia:
*

1) Uznać za konieczne i aktualne dokonanie ponowne­
go opracowania istniejącego programu Partii.

2) Przy ponownym opracowaniu programu kierować 
się podstawowymi tezami pracy Towarzysza Stalina 
„Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR“.

3) Dokonanie ponownego opracowania programu po­
wierzyć komisji w następującym składzie:

1. J. W. STALIN — przewodniczący,
2. L. P. Beri a,
3. Ł. M. Kaganowicz,
4. O. W. Kuusinen,
5. G. M. Malenkow,
U. W. M, Mołotow,
7. P. N. Pospiełow,
8. A. M. Rumiancew,
9. M. Z. Saburow,

10. D. I. Czesnokow,
11. P. F. Judin.

4) Projekt ponownie opracowanego programu Partii 
przedłożyć do rozpatrzenia następnemu Zjazdowi Komu­
nistycznej Partii Związku Radzieckiego.

R E F E R A T  
N. S, CHRUSZCZOWA

O zmianach w Statucie WKP(b)
sir. 4 i 5

Mieszkańcy miast i gromad Wy­
brzeża wyrażają na licznych zebra 
mach przedwyborczych i spotka­
niach z kandydatami na posłów 
swoje poparcie dla programu Fron 
tu Narodowego.

Mieszkańcy obwodu nr 58 w Lę­
borku — jak pisze nasz korespon­
dent Zieliński — chętnie I z za­
dowoleniem przyjmują agitatorów 
obwodowego komitetu Frontu Na­
rodowego. W rozmowach z nimi o- 
powiadają, jak zmieniło się ich ży 
de w porównaniu z czasami przed 
wojennymi.

Oto co powiedziała ob. Jośkowa 
mieszkająca przy ul. Śląskiej nr 5:

„Pamiętam dobrze czasy Pol- 
skj sanacyjnej i nieraz wspomi­
nam swym dzieciom, jak ciężko 
było nam żyć, jak „opiekowali 
się“ robotnikami kapitaliści. Mąż 
był bez pracy, a ja z dziećmi 
bez kawałka chleba. Pamiętam, 
jak urządziliśmy głodówkę w 
Gdyni na Grabówku przy ul. Dę­
bińskiego.

Dzisiaj jestem zadowolona. 
Dzieci chodzą do szkoły, uczą się 
zawodu. Ja pilnuję gospodar­
stwa. W domu mam wieprzka i 
kilka kur. Mąż pracuje — jest 
murarzem. I syn uczy się na 
murarza. Nie jest jeszcze tak do­
brze, jak byśmy chcieli, ale ja 
rozumiem jakie trudności ma 
nasza Polska. Hitlerowcy ją 
zniszczyli. Trzeba ¡ą było odbu­
dować. A teraz budujemy nowe 
fabryk!, domy, szkoły, abv n-m 
było coraz lepiej, i dlatego ja

i moja cała rodzina będziemy 
glosować na kandydatów Frontu 
Narodowego“.

Agitatorzy spieszą z pomocą
Mieszkańcy tegoż obwodu nr . 58 

w Lęborku, mając zaufanie do agi­
tatorów, poruszają w rozmowach 
różne bolączki bytowe. Agitatorzy 
przekazują te sprawy do obwodo­
wego komitetu Frontu Narodowego 
ceiem załatwienia. W niektórych wy 
padkach agitatorzy sami spieszą z 
pomocą.

I tak np agitator Mikłosiewicz 
zauważył ciężko chore dziecko w 
nreszkaniu ob. Rozalii Keler. Dziec 
ko potrzebowało natychmiastowej 
pomocy lekarza. Wrócił więc do 
obwodowego komitetu Frontu Naro 
dowego ! przedstawił sprawę. Dzię­
ki interwencji komitetu ood wska­
zany adres bezzwłocznie wyjechał 
lekarz Pogotowia Ratunkowego.
Lekarze i studenci Akademii 

Medycznej w zespole POR
Ubiegłej niedzieli wyjechała do 

zespołu PGR „Delta Nogatu“ 20- 
osobowa ekipa łączności z Akademii 
Medycznej w Gdańsku. Ekipa urzą­
dziła w PGR Jazowo dwa gabine­
ty: lekarski i dentystyczny. Agita­
torzy tej ekipy odwiedzili 38 mie­
szkań pracowników PGR. Lekarze 
przyjęli 35 pacjentów, z czego 9 
osób skierowano do badań specjali­
stycznych w Szpitalu Klinicznym. 
Ekipa postanowiła wyjechać w na­
stępną niedzielę do PGR Wężowni- 
ęa. Nowiny, Skarbonką i Rakowo.

A oto iak opisuje pracę agitato­
rów tąf ekiąy. pasz korespondent 
Kazimierz Korowaj:

Spotkanie tatr. Bolesława Bieruta 
z młodzieżą polską w Moskwie
MOSKWA PAP. Dnia 12 paź­

dziernika w ambasadzie Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w Mos­
kwie Przewodniczący KC PZPR — 
Bolesław Bierut w towarzystwie 
członków Biura Politycznego KG 
PZPR — F. Mazura l E. Ochaba 
spotkał się z młodzieżą polską, stu 
diującą na wyższych uczelniach 
moskiewskich.

Bolesław Bierut przemówił do 
młodzieży w ciepłych, serdecznych 
słowach i, nawiązując do odbywa­
jącego się XIX Zjazdu WKP(b), 
stwierdził, że Zjazd ten jest wiel­
kim wydarzeniem historycznym nie 
tylko w życiu narodu radzieckiego, 
ale również w życiu Polski i wszy­
stkich narodów świata.

Przewodniczący KC PZPR powie 
dział m. in.:

„XIX Zjazd stanowi potężną silę 
ideową, która mobilizuje ludzkość 
do walki o pokój,.

Przodująca rola Związku Radziec 
kiego w walce o pokój oraz sym­
patie, które Związek Radziecki bu­
dzi wśród -setek milionów ludzi 
pragnących pokoju, wzmagają wia­
rę w zwycięstwo sprawy pokoju.“

Nawołując młodzież do należyte­
go wykorzystania studiów w kraju 
o najbardziej przodującei nauce, 
Bolesław Bierut podkreślił, że na­
ród polski wiąże ze swą młodzieżą 
wielkie nadzieje, a następnie oś­
wiadczył:

„O was myślimy nie tylko jako 
o tych, którzy potrafią zdobyć wy­
kształcenie fachowe, ale również ja­
ko o tych, którzy potrafią poznać 
prawa rozwoju społecznego. Wy 
wzbogacicie nasze kadry techniczne 
nowymi, ofiarnymi, wykształconymi 
łudźm! i zasilicie przodujące sze­
regi nowej inteligencji“.

Student Iskra w imieniu mło­
dzieży w gorących słowach podzię­
kował Przewodniczącemu KC PZPR 
ża spotkanie z młodzieżą, podkreś­
lając, że „będzie ono wielkim bódź 
cem dla niej do dalszych wzmożo­
nych wysiłków w nauce dla dobra 
narodu polskiego i ku zadowoleniu 
naszego ukochanego opiekuna mło­
dzieży — towarzysza Bieruta".

Towarzysz Bierut żywo intereso­
wał się wynikam-; pracy polskich 
studentów, warunkami ich życia I 
nauki, a w szczególności ich łącz­
nością z krajem oraz opieką, jaką 
nad nimi roztaczają powołane do 
tego organizacje polskie.

Studenci polscy w-szczerych sło­
wach opowiadali Bolesławowi Bie­

rutowi jak swemu najbliższemu 
przyjacielowi o swoich osiągnię­
ciach i trudnościach, o swoich ra­
dościach i kiopota.ch, o swoich pia­
nach i nadziejach.

Wskazywali oni na troskliwą opie 
kę władz radzieckich, na wspaniałe 
warunki nauki, na bogate.życie kul­
turalne.

„Przed gabinetami duże i cieple 
poczekalnie. Przychodzą pierwsi 
pacjenci — przeważnie kobiety z 
dziećmi. Mężczyźni są w polu — 
Spieszą się z wykopkami.

W poczekalni u dentysty jest 
tłoczno Studentka Akademii Ma­
ria Kryska prowadzi pogawędkę 
z kobietami. Słyszę, jak jedna z 
kobiet, starsza już robotnica po­
wiada: „Pani droga, a niech 
nigdy nie wrócą czasy przedwo­
jenne. Czy było wtedy do pomy­
ślenia. ażeby lekarz przyjechał 
do robotników na wieś, a jeszcze 
dentysta."
Agitatorzy wyjaśniają zebranym 

kobietom na tym przykładzie, że w 
państwie ludowym troska o cztowie 
ka pracy jest sprawą najważniej­
szą.
Chłopi gminy Wicko wykonali 

plan skupu zboża w i 00 proc.
Nasz korespondent Artur Dubie! 

pisze, że w ubiegłą sobotę i niedzle 
lę, we wszystkich gromadach, spół­
dzielniach produkcyjnych i PGR 
gm. Wicko, pow. lęborskiego, odby 
wały się zebrania przedwyborcze, 
organizowane przez Powiatowy Ko­
mitet Frontu Narodowego. W zebra 
niach tych brali również udział 
przedstawiciele naszej marynarki i 
wojska.

Główne zebranie odbyło się w 
gromadzie Wicko. Zebrani urządzili 
owację na cześć Ludowego Wojska 
Polskiego.

Radny Powiatowej i Gminnej Ra 
dy Narodowej, ob, Wincenty Lebio­
da oznajmił, że gmina Wicko wy­
konała roczny plan skupu zboża w 
stu procentach, Obecnie gmina wal­
czy o zajęcie pierwszego miejsca 
w powiecie w wykonaniu wszyst­
kich obowiązków.

Zabierający gtos w dyskusji ob. 
ob. Sasin, Szerszeń, Smiechowska 
i wielu innych zapewnili, że do 
dnia wyborów wykonają ponad 
plan wszystkie obowiązki wobec 
państwa. W ten sposób pragną za­
manifestować swe poparcie di a Pro 
gramu Frontu Narodowego.

Kaszubi witają serdecznie 
kandydata na posła

Chłopi — Kaszubi gm. Wielki 
Donimierz, pow. Wejherowo — jak

pisze nasz korespondent S. Stefa- 
nowski — z radością witaii swo­
jego kandydata na posła do Sej­
mu tow. Btgusa.

W- wypełnionej po brzegi sali 
szkoły w Szemudzie tow. Bigus wy 
giosit przemówienie, w którym przy 
pominą! o ciężkich dla Kaszubów 
czasach wyzysku i ucisku przez 
junkrów, pruskich gburów i obszar 
ników.

Gdy mówca wspomniał o trosce 
rządu ludowego o rozwój Ziemi Ka­
szubskiej, jej dobrobytu i kultury, 
o tym, że przed młodzieżą kaszub­
ską 6toją otworem wszystkie wyż­
sze uczelnie w kraju — wybuchły 
spontaniczne owacje. Uczniowie 
szkoły w Szemudzió wręczyli tow. 
Bigusowi piękną wiązankę kwiatów.

Chłopi uchwalili rezolucję, w któ­
rej zobowiązują się zlikwidować 
wszystkie zaległości, by w dniu wy 
borów głosować z poczuciem dobrze 
spełnionego obowiązku wobec pań­
stwa ludowego.

Dobrze pracuje Zakładowy 
Komitet Frontu Narodowego 

w Stoczni Północnej
W halach produkcyjnych Stoczni 

Północnej widnieją afisze i transpa 
renty z hasłami wyborczymi.

Załoga stoczni, która jako pierw­
sza w naszym województwie rzu­
ciła wezwanie do podjęcia czynił 
dla poparcia Programu Wyborcze­
go, walczy z uporem o wykonanie 
swych zobowiązań.

Zakładowy Komitet Wyborczy 
Frontu Narodowego tioszczy się o 
mobilizującą treść „Błyskawic", o 
odpowiednią formę specjalnie wy­
danej gazetki ściennej.

Zakładowy Komitet Wyborczy 
Frontu Narodowego kontroluje prze 
bieg realizacji zobowiązań. Do dnia 
dzisiejszego załoga wykonała więk­
szą ich część. Na czoło we współ­
zawodnictwie wysunęły się wydzia­
ły: kadłubowy i budowlany.

Załoga stoczni pragnie z dumnym 
meldunkiem o nowych zwycięs­
twach produkcyjnych pójść do urny 
wyborczej, aby oddać swe głosy na 
listę Frontu Narodowego.

0 psiną mobilizację wszystkich członków 
i kandydatów Partii

Jeszcze tylko dziesięć dni dzieli 
nas od dnia wyborów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej od dnia, który stanie się dla 
polskiego ludu pracującego miast 
i wsi wielkim świętem, potężną 
manifestacją siły i pogłębiają­
cej się nieustannie jedności m»- 
ralno - politycznej naszego na­
rodu.

Kampania wyborcza to wielka 
batalia polityczna. Osiągnięcie bo 
wiem jej celu — podniesienie 
świadomości i aktywności milio­
nów ludzi pracy miast i wsi w 
walce o urzeczywistnienie wiel­
kich wytycznych Programu Wy­
borczego Frontu Narodowego 
— to jeszcze jeden potężny cios 
wymierzony wrogom narodu pol­
skiego, wrogom pokoju, niepodle 
giości i szczęścia ojczyzny.

Siłą przewodnią Frontu Narodo 
wego jest nasza partia. To też 
POWODZENIE CAŁEJ KAMPA­
NII ZALEŻY PRZEDE WSZYST­
KIM OD BOJOWOSCI, OFEN­
SYWNEJ POSTAWY WSZYST­
KICH ORGANIZACJI PARTYJ­
NYCH, WSZYSTKICH CZŁON­
KÓW I KANDYDATÓW NASZE,' 
PARTII.

K a m p a n i a  w y b o r c z a  
j e s t  w i ę c  d l a  w s z y s t k i c h  
o r g a n i z a c j i  s p r a w d z i a ­
nem i ch a k t y w n o ś c i  po­
l i t y c z n e j  i s p r a w n o ś c i  
o r g a n i z a c y j n e j  o r a z  i ch 
p o w i ą z a n i a  z b e ^ p a r t y j  
n y m i.

Zrozumiało i doceniio swe za­
dania w kampanii wyborczej oraz 
we właściwy sposób je realizuje 
wiele organizacji pariyjnych. Ich 
kierownictwa sumiennie rozpraco­
wały sprawę objęcia zleceniami

partyjnymi członków partii i kan­
dydatów, kontrolują przebieg ręaii 
zacji tych zleceń, uruchomiły ma­
sowe organizacje polityczne i spo­
łeczne, uaktywniły szeroki aktyw 
bezpartyjny. Nic też dziwnego, że 
właśnie na ich terenach najlepiej 
przebiega działalność agitatorów 
i komitetów obwodowych Frontu 
Narodowego, że działalność tę "ce­
chuje ofensywność w stosunku do 
wroga klapowego, co znajduje swój 
wyraz w demaskowaniu i rozpra­
wianiu się z wrogą propagandą, 
że działalność tę cechuje bogactwo 
form i głęboka treść polityczna 
propagandy i agitacji wyborczej.

Są jednak takie organizacje par­
tyjne w mieście i na wsi, które 
niedokładnie jeszcze włączyły się 
do kampanii wyborczej, nie wyka­
zują dostatecznej czujności wobec 
działalności wroga, nie objęły zle­
ceniami partyjnymi wszystkich 
członków i kandydatów partii, nie­
dostatecznie kontrolują ich działa! 
ność.

Kampania wyborcza będąc spraw 
dzianem dla wszystkich organiza­
cji partyjnych jest jednocześnie — 
bo inaczej być nie może — 
s p r a w d z i a n e m  dl a  w s z y ­
s t k i c h  c z ł o n k ó w  p a r t i i  
i k a n d y d a t ó w ,  i c h  
s t o s u n k u  do par t i i ,  i ch 
i d e o w o ś c i ,  o f i a r n o ś c i  i 
z d y s c y p l i n o w a n i a .

Wielotysięczne rzesze partyjnia­
ków — agitatorów Frontu Naro­
dowego, działaczy społecznych, 
przodowników i ofiarnych wyko­
nawców zobowiązań produkcyj­
nych, którymi czczą masy pracu­
jące XIX Zjazd WKP(b) i Pro­
gram Wyborczy Frontu Narodo­

wego swą codzienną praęą wyka­
zują wysoki hart ideowy, zdyscy­
plinowanie, ofiarność, bezgranicz­
ne oddanie partii.

Ale jednocześnie w tej wielkiej 
batalii politycznej, jaką jest kam­
pania wyborcza, nasze organizacje 
partyjne oczyszczają się z ludzi, 
których postawa ideowa, fakty ła­
mania dyscypliny partyjnej, nie­
wykonywania obowiązków obywa­
telskich, świadczą, że stanowią 
element przypadkowy, obcy w na­
szych szeregach. Na ich miejsce 
organizacje partyjne przyjmują 
najlepszych spośród bezpartyjnych, 
przodujących robotników i chło­
pów pracujących, których praca i 
świadomość dowodzi, że zasłużyli 
na zaszczytne miano pezetperow- 
ca.

Do dnia wyborów zostało nie­
wiele czasu. Kampania wyborcza 
musi nabrać jeszcze szerszego roz 
machu. Trzeba w pełni zmobilizo­
wać szeregi partyjne, jeszcze bar­
dziej usprawnić i wzbogacić w 
formy działalność obwmdowych ko 
mitetów Frontu Narodowego Trze 
ba być jeszcze bardziej czujnym i 
jeszcze ostrzej i ofensywniej roz­
prawiać się z działalnością wroga, 
jeszcze umiejętniej popularyzować 
Program Frontu Narodowego 
wśród szerokich mas wyborców, 
opowiadać o ludziach, których na­
ród wysuwa jako swych kandyda­
tów, wyjaśniać, jak będziemy glo­
sować. Trzeba, aby wszyscy człon 
kowie partii byli jeszcze bardziej 
ofiarnymi, pbmiennymj, pełnymi 
najżywszej inicjatywy organizato­
rami i agitatorami, porywającymi 
swoim przykładem do zdwojonego 
wysiłku aktyw Frontu Narodowe­
go, szeroki* aktyw bezpartyjny.



G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Nr. 247 (1859)Str. ,

Program Partii poprowadzi naród radziecki 
do pelM fo zwycięstwa komunizmu

Przemówienie tow. Ł  M. Kaganowicza na XIX Zjeździe WKP(b)
MOSKWA PAP. NA PRZEDPOŁUDNIOWYM POSIEDZENIU XiN 

PARTIi> DNIA 13 PAŹDZIERNIKA BR. Ł.M.KAGANOWICŻ 
WYGŁOSIŁ PRZEMÓWIENIE, W KTÓRYM STWIERDZA M. IN:

Towarzysze! -Komitet Centralny 
Partii polecił mi przedłożyć XIX 
Zjazdowi propozycje w sprawie po
nownego opracowania programu na 
szej Partii.

Na XVIII Zjeździe wybraną zostą 
la komisja, której poruczono zmia 
nę programu WKP(b). Jak wiado­
mo, Partia straciła wybitnych towa 
rzyszy, którzy byli członkami komi­
sji — towarzyszy Kalinina, Żdanp- 
wą, Szczerbakowa, Jarosławskiego. 
Komisja pozbawiona była możności 
wykonania powierzonego jej zada­
nia. Wielka Wojna Narodowa i likwi 
dowanie następstw wojny, zakrojo­
ną na ogromną skalę, odbudowa 
gospodarki narodowej przeszkodziły 
komisji w zakończeniu jej pracy.

Obecnie, po XIX Zjeździe Partii 
warunki będą bardziej sprzyjały wy 
konaniu tego skomplikowanego za. 
dania. Wzbogaciliśmy się o dośwlad 
czenła nabyte w latach Wielkiej 
Wojny Narodowej, w której zwycię­
żył nasz radziecki ustrój społeczny 
i państwowy, nasz socjalistyczny sy 
stem gospodarki, nasza waieezna 
Armia Radziecka. Wzbogaciliśmy 
się o doświadczenia powojennej od 
budowy i dalszego rozwoju gospo­
darki narodowej.

W latach, które dzielą nas od 
VIJI Zjazdu Partii, kraj nasz prze­
kształcił się z zacofanego kraju rol­
niczego w potężne socjalistyczne 
mocarstwo przemyslowo-kotchozo- 
we. Zlikwidowana została istniejąca 
wówczas wieloukładowość go.spodar 
ki, panuje niepodzielnie socjalistycz 
ny system gospodarki i wlasmść 
socjalistyczna w dwóch jej formach 
— ogólnonarodowej i kołchozowej. 
Kraj nasz zmienił się nie do pozna 
tria. Pod kierownictwem Towarzy­
sza Stalina zbudowany został w na 
szytn kraju socjalizm. W ciągu mi­
nionych 30 lat. a zwłaszcza w re­
zultacie historycznego zwycięstwa 
Związku Radzieckiego w Wielkiej 
Wojnie Narodowej, wzrosły niepo­
miernie potęga I autorytet państwa 
radzieckiego.

W związku ze wszystkimi tymi 
zmiapami, szęreg tez programu na­
szej Partii i sformułowane w nim 
zadania, wobec ich zrealizowania w 
tym okresie, nie odpowiadają już o- 
beenym warunkom i nowym zada­
niom Partii, Dlatego też ponowne 
ODjacowanie programu naszej Par­
tii jest naglącą koniecznością.

Na przestrzeni trzydziestu z gó­
rą lat po uchwaleniu programu, 
Partia i jej wódz — Towarzysz 
Stalin, kierując się twórczym mar­

ksizmem — leninizinem, posuwali 
naprzód teorię partyjną, rozwijali i 
wzbogacili nowymi odkryciami nau 
kowymi teorię Marksa — Engelsa 
— Lenina,

W swych genialnych dziełach 
Towarzysz Stalin opracował 
wszystkie najważniejsze zagadnie 
ma programowe: o budowie socja­
lizmu i komunizmu w jednym 
kraju, o dwóch stronach zagadnie­
nia budowy socjalizmu w naszym 
kraju w warunkach otoczenia kapi 
talistycznego, o socjalistycznym u- 
przemyslowieniu kraju, o kolekty­
wizacji rolnictwa, o państwie socja 
llstycznym, o narodach socjalistycz 
nych, o marksistowskiej teorii ję­
zykoznawstwa — oraz szereg in­
nych doniosłych problemów teore­
tycznych i praktycznych, Opraco­
wany ponownie program powinien 
w pełni uwzględnić to wszystko, co

wniósł nowego do skarbnicy mar­
ksizmu - leninizmu nasz wódz i 
nauczyciel — Wieiki Stalin. (Burz 
Uwe oklaski).

Ponownie opracowany program 
Partii powinien uogólnić historyez 
ne, zakrojone na miarę światową 
doświadczenia Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październiko­
wej, doświadczenia budowy socja­
lizmu w ZSRR i wytyczyć dalsze 
drogi wykonania głównego zada­
nia Partii — zbudowanie społe­
czeństwa komunistycznego w dro­
dze stopniowego przechodzenia od 
socjalizmu do komunizmu.

Dla ponownego opracowania pro 
gtamu i wytyczenia dalszej drogi 
budownictwa komunizmu, deeydu- 
jące  ̂ znaczenie ma fakt, że na 
swój XIX Zjazd Partia nasza o- 
trzymaia nową klasyczną pracę 
Towarzysza Stalina „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w Z S R R “.

la  genialna praca stanowi wyda 
rżenie największej wagi w życiu 
ideowo - teoretycznym naszej Par-

Bronić pokoju -  zapobiegać agresji
naczelnym obowiązkiem Organizacji Narodów Zjednoczonych
O rędz ie  Ë oe igre su  w  P e k in ie  d o  O N Z

Delegacje ZSRR i Polski
na VI! sesję Zgromadzenia Ogólnego ONZ
przybyły do Nowego Jorku

Radzieckiego w USA G.NOWY JORK. PAP, Na pokładzie 
transatlantyku „Queen Elisabeth“ 
przybyła w dniu 13 bm. do Nowe­
go Jorku delegacja polska na VII 
sesję Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ, z ministrem spraw zagra­
nicznych dr Stanisławem Skrze­
szewskim na czele.

Ministra Skrzeszewskiego i ezion 
ków delegacji powitali w porcie: 
ambasador Polski w Waszyngtonie 
Józef Winiewicz, stały delegat Pol 
ski w ONZ min. Henryk Birecki, 
konsul generalny Polski w Nowym 
Jorku Jan Galewicz, personel pla­
cówek polskich w Nowym Jorku 
i przedstawiciele prasy.

* * *
NOWY JORK PAP. W dniu 13 

października na pokładzie ,,Queen 
Elizabeth” przybyła na VII sesję 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ do 
Nowego Jorku delegacja Związku 
Radzieckiego, której przewodniczv 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR A. J. Wyszyński, oraz dele­
gacja Ukraińskiej SRR z A. N. Ba­
ranowskim i delegaeja Białoruskiej 
SRR z K. W. Kisielewem ną czele. 
Delegację powitali stały przedsta­
wiciel Związku Radzieckiego w Ra­
dzie Bezpieczeństwa — wicemini­
ster spraw zagranicznych ZSRR 
W. Zorin, wiceminister spraw za­
granicznych J. Malik i ambasador

Nota rządu radzieckiego do USA 
w sprawie ambasadora Kennana
MOSKWA PAP. Agencja Tass 

ogłosiła następujący komunikat:
Jak już podawano do wiadomoś­

ci, minister spraw zagranicznych 
ZSRR A. Wyszyński wręczył 3 
października br. charge d'affaires 
Stanów Zjednoczonych w Moskwie 
notę, stwierdzającą, że w związku 
?. kłamliwym i wrogim wobec 
ZSRR oświadczeniem p. Kennana, 
r?ąd radziecki uważa go za osobę1 
niepożądaną (personą non grata) i 
domaga się natychmiastowego od­
wołania p. Kennana ze stanowiska 
ambasadora USA w ZSRR 

W dniu 8 października Minister­
stwo Sprąw Zagranicznych ZSRR 
otrzymało od ambasady USA w 
Moskwie notę. stwierdzającą, że 
oświadczenie p. Kennana cha'rakte- 
ryzuje w sposób rzekomo odpowia­
dający prawdzie sytuację dyploma­
tów państw obcych w Związku Ra­
dzieckim, oraz że wysunięty przez 
rząd radziecki zarzut nie stanowi 
rzekomo dostatecznego powodu dla 
odwołania P- Kenrrana.

W dniu 13 października Minister­
stwo Spraw Zagranicznych ZSRR 
wystosowało do ambasady USA w 
Moskwie notę następujące treści: 

Ministerstwo Spraw Zagranica-

Agenci brytyjscy
aresztowani w  Teheranie
PARYŻ PAP. Korespondent AFP 

donosi z Teheranu, że wiadze irań­
skie aresztowały b, zastępcę szefa 
sztabu gen, Ahdula Hossan Hedża- 
zi i dwóch kupców pod zarzutem 
pozostawania na usługach ambasa­
dy brytyjskiej w Teheranie.

W aferę tę wmieszany jest rów­
nież senator irański Zabedi, chroni 
go iednak immunitet parlamentar­
ny.

irański minister spraw zagranicz 
nych Fatemi zapowiedział dalsze 
kroki przeciwko agentom brytyj­
skim w Iranlw

nych ZSRR w odpowiedzi na notę 
ambasady USA z 8 października 
br. uważa za konieczne stwierdzić, 
że przedstawione w nocie z 3 paź­
dziernika br, stanowisko rządu ra­
dzieckiego w sprawie odwołania P. 
Kennana ze stanowiska ambasado­
ra USA w ZSRR nie uległo zmia­
nie.

Jeśli natomiast chodzi o zawarte 
w nocie ambasadv twierdzenie, do­
tyczące sytuacji dyplomatów 
państw obcych w ZSRR — to po­
zostaje ono w jawnej sprzeczności 
Z rzeczywistą i jest, pozbawione 
wszelkich podstaw, To bezpodstaw­
ne twierdzenie stanowi nieuzasad­
niona próbę usprawiedliwienia 
toarpllwego i wrogiego wobec ZSRR 
oświadczenia byiego ambasadora 
Stanów Zjednoczonych w Związku 
Radzieckim p. Kennana,

Związku 
Zarubin.

Przed przybyciem do Nowego 
Jorku liczni korespondenci pism 
zagranicznych obecni na pokładzie 
statku zwrócili się z prośbą do mi­
nistra Wyszyńskiego o wyoowiedź. 
Minister Wyszyński oświadczył. 
„Chciałbym mieć nadzieję, że prasa 
amerykańska w sposób obiektywny 
i rzeczowy naświetli pracę naszej 
delegacji na Vli sesji Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ. Życzę Wam 
sukcesów na tej drodze.*

iii, wszystkich narodów Związku 
Radzieckiego i wszystkich brat­
nich partii komunistycznych.

Historyczne znaczenie nowej pra 
ey Towarzysza Stalina wynika z 
tego, że w Związku Radzieckim 
wykonane zostało zadanie zbudowa 
nia socjalizmu i obecnie stanęły 
przed Partią w całej swej wielko­
ści nowe zadania — zapewnienie 
stopniowego przechodzenia od so­
cjalizmu do komunizmu. Nowe 
dzieio Towarzysza Stalina daje 
teoretyczno i praktyczne rozwiąza­
nie najważniejszych problemów, ja 
kie stanęły przed Partią w nowyóh 
warunkach historycznych. Przy po­
nownym opracowaniu programu 
Partii należy kierować się podsta­
wowymi tezami pracy Towarzysza 
Stalina „Ekonomiczne problemy so 
cjalizmu w -ZSRR".

Genialna prąca Towarzysza 
Stalina ma ogromne znaczenie 
międzynarodowe. Narodowi radziec. 
kiemu, kierowanemu przez naszą 
Partię, oświetla ona blaskiem ge­
niuszu stalinowskiego drogę do 
dalszego umocnienia naszego pań­
stwa i do jak najrychlejszego zbu­
dowania komunizmu w naszym 
kraju. (Oklaski), Nasza wielka 
Partia po ponownym opracowaniu 
programu Partii w oparciu o pod­
stawowe tezy dzieła Towarzysza 
Stalina „Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR", poprowadzi 
naród radziecki jeszcze szybciej na 
przód, do pełnego zwycięstwa ko­
munizmu. (Burzliwe oklaski). Na 
zakończenie swego przemówienia 
tow. Kaganowiez ogłasza projekt 
rezolucji XIX Zjazdu o ponownym 
opracowaniu programu Komuni­
stycznej Partij Związku Radziec­

kiego. (Tekst rezolucji uchwalony 
jednomyślnie przez Zjazd zamiesz­
czamy na str. 1).

PEKIN. PAP. Agencja Nowych 
Chin ogłosiła tekst orędzia Kongre 
su Obrońcęw Pokoju krajów Azji i 
strefy Pacyfiku do Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych. Orędzie gło­
si m. in.:

Kongres Obrońców Pokoju krajów 
Azji i strefy Pacyfiku, vy którym 
bierze udział 404 delegatów , obser 
watorów z 37 krajów, wyrażających 
woię pokoju 1.600 milionów ludzi, 
zamieszkujących kraje Azji i stre­
fy Pacyfiku, proponuje Organizacji 
Narodów Zjednoczonych:

1) ONZ powinna potępić wszel­
ką akcje sprzyjającą odrodzeniu rni- 
iiiaryzmu w Japonii i w Niemczech 
zachodnich. ONZ powinna także po­
tępić fakt zawarcia z Japonią i z 
Niemcami zachodnimi separątystycz 
nych traktatów pokojowych, mają­
cych na eęiu przygotowanie wojny. 
Powinna ona użyć całego swego 
wpiywu, ażeby doprowadzić do za 
warcia sprawiedliwych i rzeczywi­
ście pokojowych traktatów z Ja­
ponią i Niemcami przez wszystkie 
kraje zainteresowane.

2) ONZ powinna natychmiast do 
prowadzić do zawarcia rozejmu w 
Korei, na słusznych i rozsądnych za 
sadach. Wszystkie obce wojska, w 
tym również oddziały chińskich o- 
chotników ludowych, powinny być 
wycofane z terytorium. Korei i na­
ród koreański powinien otrzymać 
możność swobodnego rozstrzygnię­
cia własnych spraw.

3) ONŻ powinna przedsięwziąć 
skuteczne kroki w celu położenia 
kresu działaniom wojennym w Viet 
namie, na Malajach i w innych 
krajach oraz w celu wycofania 
wszystkich wojsk obcych z tych kra 
jów. Pov/inna ona doprowadzić w 
drodze rokowań do zapewnienia 
narodom tych krajów niezależności 
narodowe!.

4) ONZ powinna potożyć kres 
wszelkiej akcji tłumienia ruchów 
narodowo-wyzwoleńczych w róż­
nych krajach, położyć kres dyskry 
minacji rasowej i ingerencji jed­
nych krajów w wewnętrzne sprawy 
innych, jak również grabieniu ich 
bogactw narodowych. ONZ powin-

na pojożyć kres takiemu stanowi 
rzeczy, W którym narzucane są pew 
nym krajom agresywne pakty wojen 
ne, wbrew ich interesom narodo­
wym. ONZ powinna doprowadzić 
do zlikwidowania obcych baz wo­
jennych tam, gdzie bazy te Istnie­
ją. ONZ powinna szanować prawa 
krajów Bliskiego i Środkowego 
Wschodu do niezależności narodo­
wej.

5) ONZ powinna niezwłocznie 
wprowadzić w życie zasadę jedno­
myślności pięciu wielkich mocarstw 
w celu zawarcia Paktu Pokoju mię­
dzy pięcioma wielkimi mocarstwa­
mi.

6) ONZ powinna poczynić skute­
czne kroki w kierunku zapewnie­
nia powszechnej i kontrolowanej ro; 
dukcji zbrojeń, powinna zakazać 
piodukcji i używania broni bakterio 
logicznej, atomowej i chemicznej 
jak również innych rodzajów broni 
masowej zagłady.

7) ONZ powinna przedsięwziąć 
skuteczne środki w celu przywróce­
nia normalnych stosunków gospo­
darczych i kulturalnych między kra 
jami na zasadzie równości i wzaje­
mnych korzyści.

Nadeszły pierwsze elementy 
stalowej konstrukcji

Pałacu Kultury i Nauki
WARSZAWA PAP. Na placu bu­

dowy Pałacu Kultury i Nauki trwa­
ją nadal intensywne przygotowania 
do rozpoczęcia montażu stalowej 
konstrukcji gmachu. Już niemal ca­
la powierzchnia ptyty fundamento­
wej pokryta została stalowymi ło­
żyskami tzw. „poduszkami", na któ 
rycb wznoszona będzie konstrukcja.

13 bm. na plac budowy nadesła­
no pierwsze elementy konstrukcji 
stalowej. Wśród nich znajdują się 
potężne czworoboczne kolumny, któ 
re tworzyć będą podstawę caiej kop 
strukcji Pałacu Kultury i Nauki.

Chłopi zadokumen4u|ą swój patriotyzm
irypełniając obowiązki w obec państwa do dnia wyborów

Z dnia na dzień wzrasta tempo realizacji zobowiązań, podjętych 
w miastach i na wsi Wybrzeża dla poparcia Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego. Pracownicy wszystkich zakładów i fabryk w 
szlachetnym współzawodnictwie o tak najlepsze wyniki produkcyjne 
zwiększają wydajność pracy, podnoszą jakość produkcji Rodzą się no­
we pomysły racjonalizatorskie i usprawnienia. Chłopi Wybrzeża reali­
zują w pełni swe obowiązki wobec państwa, Nieustannie napływają 
meldunki o nowych zwycięstwach produkcyjnych.

Przed chwilą ostatni worek zboża 
powędrował z wozu na wagę. Śred 
niak Stanisław Broda z Pietrzwał­
du, pow. Sztum uważnie podsumo­
wywał liczby. Raptem zafasował 
się — razem wypadto 4.848 kg ziar 
na. Do planu brakowało niecate 
200 kg zboża, a on myślai, że przy­
wożąc dzisiaj ziarno, wywiąże się 
całkowicie z obowiązku.

— Cóż, trzeba będzie jak naj­
szybciej dowieźć resztę — powie­
dział Broda. — Zwlekać nie można, 
dzień wyborów do Sejmu szybko 
się zbliża, a ja przyrzekłem, że nim 
pójdę do urny wyborczej, muszę 
wywiązać się ze wszystkich obo­
wiązków. Do wykonania dostawy 
żywca' brak mi jeszcze tylko 3 kg 
Tak wyszło. Dostarczę więc jeszcze 
gęś, Nie chcę mieć żadnych zaleg­
łości.

Takich jak Broda w powiecie 
sztumskim jest coraz więcej. Roz 
wija się współzawodnictwo przed­
wyborcze w gromadach i spółdziel­
niach produkcyjnych pow. sztum 
skiego o przodownictwo w wyko­
naniu planowego skupu1 zboża, do­
staw mleka, żywca i ziemniaków, 
w spłacie podatku gruntowego.

Pracujący chłopi pragną wypełnie­
niem obowiązków jeszcze przed wy 
borami do Sejmu podpisać się pod 
Programem Wyborczym Frontu Na 
rodowego.
W gminie łukowo przo­

duje gromada Smołdzino
Gromada Smołdzino w gm, Żu­

kowo. pow. kartuskiego wykonała 
już 96 proc. rocznego planu skupu 
zboża, Miejscowi chłopi postano­
wili zgodnie, że do dnia wyborów 
zrealizują plan w 100 proc, i staną 
przed urnami wyborczymi z czys­
tym sumieniem obywateli, którzy 
spełnili swój obowiązek.

W gni Żukowo wielu chłopów 
popierając czynem Program Wybór 
czy Frontu Narodowego wykonuje 
Z zapatern plany dostaw zboza, żyw 
ca i mleka. M, In. średniak z Bor­
kowa ob. Franciszek Zara. zreaiizo- 
wai roczny pian skupu zboża w 130

proc. i żywca w 160 proc. Leon Ła­
buda, zarówno dostawy zboża, jak 
j żywca wykonał w blisko 200 proc., 
Franciszek Czerwionka z Żukowa 
wywiążą! 6ię z planowego Skupu 
zboża w 160 proc., a żywca w 135 
proc.

PZPR-owiec GoSciński 
z Kławkł przoduje 

we współzawodnictwie 
przedwyborczym

Spośród indywidualnych chłopów 
gm. Stare Pole w pow. malborskim, 
najlepiej spełnia ewe obowiązki 
tow, Gościński z gromady Klawki. 
Jest on dumny ze swych osiągnięć, 
na których powinien wzorować się 
każdy chłop,

Tow. Gościński zrealizowat plan 
skupu zboża w 150 proc., dostarczy! 
14 sztul< trzody chlewnej ponad 
plan, miesięczne piany dostaw mle 
ka wykonuje z nadwyżką, sięgającą 
średnio 50Ó litrów i do chwili obec­
nej wykonał 50 proc. planu dostaw 
ziemniaków.

Tow. Gościński dąbrzę rozumie, 
żę obowiązkiem czionka partii jest 
przodować we współzawodnictwie
przedwyborczym.

II losowanie obligacji 
Narodowej Pożyczki zakończone
WARSZAWA PAP. W dn'u 14 Ponadto wylosowano 12.500 nu-

bm. zakończyło się w Warszawie 
Ii losowanie Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sit Polski. W ciągu 12 
dni losowania ogółem wylosowano 
425 tysięcy obFgacji, z czego poło­
wę do premiowania, a połowę do 
wykupu według wartości imiennej. 
Tak więc w wyniku II losowania 
Narodowej Pożyczki obywatele, któ 
rzy subskrybował' pożyczkę, otrzy­
mują tytułem premii i zwrotu po­
życzki tączną sumę 62 miliony 135 
tys. zł.

Podczas II losowania dla każdej 
z 17 kia« Narodowej Pożyczki wy­
losowano:

4 premie po zł 10.000
16 premii pp zł 5.001'
150 premii po zi 1.000
530 premii po zł 500
1.000 premii po zł 250
Kf.800 premii po s| ISO

merów obligacji dla każdej z 17 
klas pożyczki, które zostaną wyku­
pione według feli wartości imien­
nej.

W n a jb liż szy ch  dn iach  w y d a n a  z o ­
sta n ie  tab ela  u rzęd ow a M in isterstw a  
F in an sów , na  p o d sta w ie  k tórej o d ­

d z ia ły  i  ek sp ozy tu ry  P o w szech n ej Ka  
sy  O szczędności i od d zia ły  N arodow e  
go B anku  P o lsk ieg o  p rzystąp ią  do 
w yk u p u  w y lo so w a n y ch  ob ligacji

D la u m o żliw ien ia  sp raw d zen ia  przez  
su b sk ryb en tów , czy  n u m ery  ob ligacji, 
zn ajd u jących  s ię  w  ich  posiadan iu , 
zosta ły  w y lo so w a n e, PK O w yd ą  w  du  
ży m  n a k ła d z ie  ta b ele  n u m erów  o b li­
gacji w y lo so w a n y ch  w  II losow an iu  
N arodow ej P ożyczk i T abele  te p rze­
znaczon e są d la  zak ład ów  pracy  i 
rad n a rod ow ych , w  celu  ich  pop ulary  
za cji wśród su b sk ry b en tó w  m ia s t  i

Zakłady im. gen. Bema na siótfora miesiąca 
przes! terminem wykonają roczny p!an

Zegary, umieszczone na widocz­
nych miejscach, wskazują na bie­
żąco w każdym dziale Zakładów 
Przemysłu Tłuszczowego im. Ge­
nerała Bema we Wrzeszczu pro­
centowe wykonanie planu produk­
cyjnego Zegary te sygnalizują jed­
nocześnie jakie |ost tempo realiza­
cji zobowiązań, które załoga podję­
tą ną cześć Programu Wyborczego. 
Przejdźmy się po działach, by zo­
baczyć przodujące zespoły przy pra 
ęv. We współzawodnictwie miedzy 
działami na pierwszy miejsce wy­
suwa się zespół Bogusza, który wy 
konał już swój czyn w 162 proc,

— Sukces ten — mówią orscow- 
nici? — to zasługą naszej zmiano­
wej Sidowenko, która pomaga nam 
w pracy, umie doradzto I rozłożyć 
robotę, Jak tu nie podwyższyć swej 
normy, gdy patrzy się na jej zapal 
f nigdy nie słabnącą energię.«

Dużo trudności musieli przezwy­
ciężyć pracownicy warsztatów po­
mocniczych. Postanowili oni prze­
prowadzić kapitalne remonty me­
chanizmów i urządzeń systemem 
oszczędnościowym we własnym za­
kresie. Zadanie swe spełnili do­
brze. Wyróżnił się Jerzy Gajkowski, 
który dzięki licznym pomysłom ra­
cjonalizatorskim ułatwił pracę zało­
dze. Wykonała też ona prace w ter­
minie, uzyskując 5.222 zł oszczęd­
ności.

Rytmicznie przebiega praca w ra­
finerii, która wykonała swe zobo­
wiązania w 100.6 proc, co przenie­
sie 163.012 zl dodatkowej produkcji. 
Przodują w tym dziale Franciszek 
Breiza i Janina Chojecka,

Po zrealizowaniu zobowiązań, któ 
rych wartość wynosi 370.505 zł 
pracownicy podje!' dodatkowe zo­
bowiązanie. Postanowili wykonać 
roczny plan do 15 listopada br.

Skrócenie czasu przeładunków hasłem dnia 
w percie gdyńskim

Skrócenie czasu przeładunków 
stało się hasłem wszystkich brygad 
portowych w Gdyni •— donosi nasz 
korespondent Hajek. — W dniu 
WMorsiBzyra now» sukcesy odnio-

Ua brygada Nr 67. Zespól ten pra­
cował przy załadunku s/s „Lager 
Foss". Harmonogram przewidywał 
załadunek 355 ton w czasie 15 go­
dzi*

— A gdybyśmy tak podje!! się 
wykonać robotę w 10 godzin — 
rzuci! młodszy brygadzista Stani­
sław Pietrzak.

— Pewnie, że zrobimy, jak się 
wszyscy dołożą — orzekł' członko­
wie brygady. I „dołożyli się". 
Nigdy tak sprawnie nie szła praca 
jak teraz, ną cześć Programu Wy­
borczego — każdy ruch. każdy pod 
iazd wózka bvt wykonywany szyb­
ko I precyzyjnie. W wyniku spraw­
nej organizacji i ofiarnej pracy ca­
łej brygady zespól nr 67 załadował 
4 !t ton towaru w ciągu 8 godzin, 
wykonując przeciętnie 214 proc. nor 
mv. Drugi czyn załóg' — to skró­
cenie postoju statku „Tm" o 5,5 go 
dżin. Przy wyładunku tej jednostki 
robotnicy wyładowali 146 ton skór 
w ciągu 12,5 godz,

Dobrymi wynikami mogą pos-zczy 
C'ć się również brygady praewace 
orzy wyładunku s/s „Korea". Wy­
ładunek zaplanowano na 10 zmian, 
a robotnicy zobowiązali się przez 
usprawnienie pracy zmniejszyć ob­
sługę do 9 zmian. W trakcie reali­
zacji wyniki jeszcze bardziej po­
lepszono i robotę, przewidzianą na 
9 zmian wykonano w 7, W pracy 
na pierwsze miejsce wysunęła s;ę 
brygada nr 66, uzyskując 250 proc. 
normy, Dobre wyniki osiągnęły rów 
nież brygadv .nr 81 — 200 proc. 
normv, nr 47 — 201 proc., nr 80 
— 189 proc. i nr 46 — 180 proc. 
normy.

37 p o w i a t ó w  
wykonało w 90 proc. 

plan dostaw zboża
WARSZAWA PAP. 13 | 14 bm. 

5 dalszych powiatów przekroczyło 
wykonanie 90 nroc. rocznego pla­
nu dostaw zboża. Są to powiaty: 
Milicz w woj. wrocławskim. Kolbu­
szowa, Rzeszowriisko w woj. rze­
szowskim oraz Bielsko 1 Cieszyn 
w wój. katowickim. Łącznic więc 
liczba powiatów, która co najmniej 
w 90 proc, wykonały roczny plan 
sknou zboża wynosi obecnie 37.

W 5 wymienionych powiatach 
wszyscy chłopi, którzy już całko­
wicie wywiązali 6ię ze swego obo­
wiązku dostawy zboża dla par?-* 
stwa zwolnieni zostali od obowiąz- 
ku miarek i odsypów orzv przemla- 
łf'ch. tak sarno jak z tego zwolnie­
nia korzystają chłopi w powiatach, 
gdzie 90 proc. planu rocznego 
osiągnięte zostało już przed tym.

.
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W I E Ś  K A S Z U B S K A
PRZYGOTOWUJE SIĘ DO WYB0RÛW

Lśniące świeżością farby, wyraź­
nie odcinające się od konarów 

'drzew, do których je przymocowa­
no, rzucają się w oczy tabliczki — 
strzałki z napisem: „D0 lokalu wy­
borczego“., W'odą one do świetlicy, 
udekorowanej transparentami, plaka 
tamy, gazetkami ściennymi o aktu­
alnej treści, pięknie udekorowanej 
'draperią płótna, okalającą godło 
państwowe 1 portrety przywódców 
narodu. Tutaj każdy uprawniony do 
glosowania mieszkaniec Rybna i o- 
kolicznych spółdzielni produkcyj­
nych oraz gromad, w dniu 26 paź­
dziernika odda swój glos na listę 
kandydatów Frontu Narodowego, 
Będzie 'glosował za pokojem, za 
szczęśliwą przyszłością ojczyzny i 
swej rodziny.

jego mieszkańców, toczą się rozmo-1 kowie PZPR, ZMP, Kola Gospodyń 
wy w grupach 1 indywidualnie z a- Wiejskich i ZSCh. Każdy z nich ma 
gitatorami, rozwija się wspóizawod wyraźnie określoną funkcję i jest 
nictwo w dostawach płodów roi-1 odpowiedzialny za pewien odcinek 
nVch. . . . .  pracy. Wszystkich obowiązuje tygo-

Ostatnio wielkie zainteresowanie | dniowe składanie sprawozdań na

Cicha zazwyczaj wieś kaszubska 
Rybno, w pow. wejherowskim, prze 
żywa okres wielkiego ożywienia 
Wzmogła sie aktywność społeczna

Meldunek z morza
. Załoga s/s „Pułaski" nadesłała z 

morza do dyrekcji PLO następują­
cą depeszę:

„Popierając czynem Program Wy 
borczy Frontu Narodowego i dla 
uczczenia XIX Zjazdu WKP(b) na 
odbytej masówce, marynarze pokła 
dowf podjęli się przepracować 3944 
roboczogodzin przy konserwacji po­
kładu, baumów i kolumn maszt»

ludności wywołały odwiedziny kari 
dydata na posia Julianny Leśniak 
Gościa powitano niezwykle serdecz­
nie. Starsi na równi z młodzieżą 
gorąco wiwatowali na cześć przy­
byłej. Każdy chciał zamienić .choć 
kilka siów z tą przodującą chłopką 
— wzorową obywatelką, uścisnąć 
jej spracowaną dioń. Z dwustu pier­
si gruchnęło radośnie: ,,100 lat 
niech żyje nam!“, kiedy obsypaną 
kwiatami, wzruszoną do fez, a jed­
nak uśmiechniętą szerokim uśmie­
chem Leśniakową, rozentuzjazmowa 
na_ młodzież podchwyciła na ręce i 
uniosła w górę. W ten sposób spół­
dzielcy i chiopi z Rybna wyrazili 
uznanie dla osobistych zasług kan­
dydata.

To, że słowa o celu i znaczeniu 
wyborów nie tylko widnieją na licz 
nych plakatach i afiszach, rozklejo­
nych na zabudowaniach, lub rozle­
gają się z głośników miejscowego 
rad:owęzła, lecz także głęboko 
wryły sie w serca i umysły ludno­
ści jest zasiugą dobrze zorga­
nizowanej pracy Obwodowego Ko­
mitetu Frontu Narodowego w Ryb­
nie. Siedzibą jego jest szkoła, a du­
szą —̂ nauczycie] — tow. Bernard 
Dering, przewodniczący, który wraz 
z 60-osobowym aktywem, powoła­
nym przez miejscowe społeczeń­
stwo, rozwija niezmordowaną pra

wych, a załoga maszynowa — 835 e? uświadamiającą na terenie ob-
roboczogodzin przy konserwacji Są to cieszący się największą 
Wszystkich wind“. j sympatią i zaufaniem ogółu czion-

zebraniach aktywu. Omawia s:e na 
nich dotychczasowe osiągnięcia i 
braki, wyciąga się wnioski, podej­
muje uchwały I wydaje zlecenia na 
następny tydzień.

Komitet w Rybnie mocno jest po­
wiązany z mieszkańcami gromad 
Nie tylko prowadzi wśród nich pra­
cę agitacyjną, lecz przysłuchuje się 
także uważnie głosom ludzi, ich 
skargom ł zażaleniom. Dzięki jego 
interwencji usprawniła swą pracę 
poczta w Gniewinie, która od pew 
nego czasu i  opóźnieniem dorę­
czała gazety do Kolkowa, Strze- 
bielinka i Opalina. W Kniewie prze 
wodniczący tamtejszego gromadz­
kiego Komitetu Frontu Narodowego 
— ob Lange, — zajął się skargą 
jednej z gospodyń na wadliwe ob­
liczanie przez mleczarnię należno­
ści za dostarczone mleko.

Tow. Dering ma dyżur w komi­
tecie. Pisze sprawozdanie z prac 
komitetu do Powiatowego Komite­
tu Frontu Narodowego w Wejhe­
rowie. Do pokoju wchodzi Erwin 
Kaczor. Ten młody traktorzysta z 
POM w Pucku zdołał już rozprze­
dać wszystkie broszury propagan­
dowe, które ostatnio nadeszły z po­
wiatu

Dajcie, a więcej — domaga się 
od przewodniczącego i wkrótce z 
pełnym naręczem ulotek i broszur 
śpieszy na wieś. by zanieść słowo 
drukowane jej mieszkańcom.

Przedwyborczy meldunek robotników starogardzkich
Dajemy tysiące par obuwia ponad plan!

Przeciągły sygnał oznajmiający I buchowska, Jadwiga Słomińska, 
zakończenie przerwy obiadowej za- Alojzy Kuks, Michał Szela idąc w
stał Wróblewskiego przy maszynie. 

W z ^  nief spędził całą przerwę. 
Czyścił swą .ćwiękarkę.. oliwił, sma 
rował i wymienił zużytą część. 
Przykręcał właśnie ostatnią śrubkę, 
gdy weszli do hali pierwsi robot­
nicy i zastukały pierwsze maszyny. 
Za chwilę ruszyła i jego ćwiekar- 
ka.

Przywykli już do tego w dziale 
montażowym Starogardzkich Za­
kładów Obuwia, że gdy inni gawę­
dzą z kolegami po obłędzie, Wró­
blewski zaledwie obetrze usta — 
wraca na halę. I nim zahuczy sy­
rena zdąży on usunąć usterkę lub 
wymienić jakąś część, a potem w 
ciągu zmiany „jedzie na całego“. 
Wróblewski osiągał do niedawna 
150 proc. normy —- najwięcej w ca­
łej hali. A teraz gdy załoga zakła­
dów postanowiła na cześć Progra­
mu Wyborczego wyprodukować po­
nad plan 7.240 par obuwia do 15 
listopada, on zobowiązał się wyko­
nywać 180 proc. normy. Przekro­
czył już swe zobowiązanie i osią­
ga około 200 proc.

Zapał i upór w realizacji zobowią 
zań Wróblewskiego I takich jak on, 
udziela się całej załodze. Załoga 
produkuje na zmianę po 20 i wię­
cej par obuwia ponad normę. Nie 
jest, to łatwe, gdy pracuje się syste 
mem taśmowym i but. zanim bu­
tem 'nazwać go można, przechodzi 
przez dziesiątki rąk i maszyn. Bo 
jeśli jeden tylko robotnik lub jed­
na maszyna nie nadąża, czekają na 
nich następne „posterunki“ taśmy 
i nie łatwo potem nadrobić straco­
ny czas.

Tego rodzaju przeszkody usuwa­
ją zespoły obu zmian z godnym 
uznania uporem Wielu robotników 
iak m in. Jan Badziąg, Teresa Ło-

śiad za Wróblewskim, otoczyli swe 
maszyny troskliwą opieką, zapo­
biegając możliwym defektom, tak 
groźnym w skutkach dla planu. 
Dlatego też od chwili podjęcia zo­
bowiązania tj. od 9 września wy­
padki defektów w dziale montażo­
wym są rzadkością. Dlatego zało­
ga tego^ działu może pomyślnie wy­
konywać podjęte zobowiązania.

Dq czynu przystąpiły również za- 
fogi pozostałych hal, przygotowują­
ce montażowcom potrzebne pół­
fabrykaty. Zespoły pokonują najróź 
niejsze trudności. Większe i mniej­
sze. Często takie, jakich by przed 
tym może nie dostrzeżono. Teraz 
jednak przy ostrym tempie reali­
zacji zobowiązań wszystko, co ha­
muje produkcję, wypływa na 
wierzch, iak przysłowiowa oliwa i 
domaga się usunięcia. Tak było np. 
z suszeniem podeszew w dziale 
opracowalni. Dotychczas suszono 
podeszwy na słońcu, które iak wiał 
domo często chowa się za chmury 
i_ sprawia, że dział nie może nadą­
żyć % przygotowaniem surowca 
dla montażowców. Dawniej jakoś 
się z tym w zakładach godzono. 
Teraz realizacja zobowiązań wyma 
ga szybszego tempa pracy i susze­
nie stało się groźnym wąskim 
gardłem.

Długo medytowano, jak' zaradzić 
ziu, ale sprawa została rozwiązana 
dopiero, gdy z pomocą przyszli me 
chanicy z warsztatów. Skonstru­
owana przez nich suszarka mecha­
niczna już od 28 września pracuje 
w opracowalni podeszew.

W

Nowe kółko rysujące miało o wie 
lo mniej ząbków niż stare, toteż 
Kurowski w pierwszej chwili ze­
złościł się na Trzebiatowskiego. 
Ale gdy ten wmontował je z całym 
spokojem i uruchomił maszynę — 
okazało się, że kółeczko rysuje do­
skonale.

Tak pokonana została jedna z 
ważnych przeszkód w realizacji zo 
bowiązań. Dzięki nieustępliwej po­
stawie robotnika Kurowskiego I 
dzięki temu. że mechanik Trzebia­
towski nie oglądając się na nie­
słusznie oznaczony w harmonogra­
mie prac warsztatu termin — po­
trafi} nie tylko wyremontować ma­
szynę, lecz nawet poprawić jej kon 
strukcję.

Można przytoczyć wiele podob­
nych wypadków z frontu walki o 
realizację zobowiązań w Staro­
gardzkich Zakładach Obuwia, One 
to właśnie składają się na treść 
przedwyborczego meldunku — 
d a j e m y  t y s i ą c e  p a r  o b u ­
wi a  p o n a d  p i a n !

Prezes gromadzkiego ZSCh — 
Robert Cyra, jest jednym z wielu 
bezpartyjnych mieszkańców Rybna, 
którzy stali się ofiarnymi agitato­
rami w akcji wyborczej. On rów­
nież zaopatrzony w komitecie w lek 
turę pomocniczą wyrusza w teren. 
Jest odpowiedzialny za pracę u- 
świadamiającą wśród wyznaczonych 
mu rodzin chłopskich. Chętnie zbie 
rają sie niemal co wieczór i wspól­
nie omawiają aktualne tematy. '

Podobnie jest z innymi aktywista 
mi. Są oni stałymi łącznikami mię­
dzy komitetem i mieszkańcami j z 
zapałem spełniają swe odpowiedział 
ne zadania na terenie obwodu.

*  ł *

Jest wieczór, W świetlicy — zgo­
dnie ze szczegółowym planem za­
jęć — rozpoczyna pracę zespól do­
brego czytania. Córka średniorolne­
go chiopa, 18-letnia Danuta Get, 
głośno, wyraźnie, czyta artykuł p. 
t.: ,,Jak będziemy wybierać do Sej­
mu?“. Zespołem kieruje młodziutka 
nauczycielka Halina Słońska. To 
prawa ręka przewodniczącego Ob­
wodowego Komitetu Frontu Naro­
dowego — tow. Deringa, odpowie­
dzialna za pracę z młodzieżą i agi­
tację domową. Od czasu do czasu 
do dyskusji młodzieży, omawiającej 
przeczytany tekst, włącza się Leon 
Mach, To starszy wiekiem, ale mio­
dy duchem chłop, którego niezmier­
nie cieszy inne, niż dawniej, lepsze 
życie Kaszubszczyzny.

Gry i zabawy, próby zespołu ar­
tystycznego, wszystkie zaięcia świe 
tiicowe, przeplatane są pogadanka­
mi o tematyce wyborczej, o Froncie 
Narodowym i jego wspaniałym pro­
gramie.

•  * •

Mieszkańcy obwodu Rybno pójdą 
w dniu 26 października do urny 
wyborczej nie tylko z entuzjazmem 
i pełną świadomością tego doniosłe­
go aktu państwowego, lecz także 
z dumnym meldunkiem. Trwa wśród 
nich szlachetna walka o przodow­
nictwo w spełnieniu obowiązków 
wobec państwa. Wielu już chłopów 
zrealizowało roczne dostawy zboża 
i żywca, spłaciło podatek gruntowy 
i regularnie, często z nadwyżką, do 
starcza państwu mleko.

W obwodzie Rybno, dzięki dobrze 
zorganizowanej pracy Komitetu 
Frontu Narodowego, z każdym 
dniem rośnie aktywność mieszkań­
ców, a wielkie słowa Programu Wy 
borczego trafiają dó każdego pra­
cującego chłopa i porywają go. do 
czynu. W. R.

Głosujemy na listę Frontu Narodowego

Towarzyszko, Koleżanko, Przyjaciółko!
Choć co dzień spotykamy się przy warsztacie pracy, 

w sklepie czy na ulicy, w przedszkolu, do którego cho­
dzą nasze dzieci, rzadko ze sobą rozmawiamy. Spieszy­
my się do domu, bo ciągle jest w nim coś do roboty, 
biegniemy po zakupy, idziemy na zebranie, na kurs, do 
świetlicy.

Masz sporo kłopotów i nieraz, choć widzisz wszystko 
wielkie, co się u nas tworzy, narzekasz, że tłok w tram­
wajach, że trzeba nieraz postać długo w „kolejkach“, no 
i nie zawsze można dostać to, czego się-potrzebuje.

Ale jesteś rozsądna, mądra, uczciwa, nie przecho­
dzisz obojętnie koło złą, kochasz swoją pracę, swoją ro­
dzinę, swój kraj.

Porozmawiajmy. Czy o pracy? Tak, możemy naj­
pierw mówić o pracy. Nie rzuciłabyś jej za żadne skar­
by — pamiętasz, sama kiedyś wspominałaś straszne la­
ta bezrobocia. Byłaś wtedy młoda — wierzyłaś, że bę­
dziesz pożyteczna, a tymczasem latami biegałaś po róż­
nych „pośrednictwąch“, wczytywałaś się w ogłoszenia. 
Na próżno. Co dzień wieczorem patrzyłaś na zawiedzio­
ne twarze twych najbliższych, gdy wracałaś zmęczona 
i nierzadko głodna, zawsze z tą samą wiadomością — 
nie przyjęli — nie ma miejsc — nic z tego. Takich iak 
ty „zbędnych“ były miliony i w mieście i na wsi. Re­
dukowano masowo mężatki, nauczycielki i robotnice. 
Kobieta z reguły zarabiała mniej, przed-kobietą ogra­
niczone były drogi nauki, awansu.

Spójrz cizi:! siebie
Twoja siostra, twoje znajome, twoje przyjaciółki 

wszystkie dziś pracują, wszystkie są samodzielne, wiele 
z nich zajmuje wysokie stanowiska. Kobiety miast i 
wsi biorą udział w rządzeniu krajem poprzez Rady Na­
rodowe. Kobiety robotnice, kobiety nauczycielki, ko­
biety lekarki, inżynierowie, majstrowie, traktorzystki 
-  równą z mężczyznami mają płacę za jednakową pracę 
oraz takie same możliwości awansu, nauki.

Kto nam kobietom dał takie prawa? Władza ludowa, 
rząd robotniczo-chłopski. I dlatego całym sercem go 
popieramy pracą i dlatego głosujemy na kandydatów 
Frontu Narodowego, bo reprezentują nasze interesy, in­
teresy wszystkich ludzi pracy, interesy Polski.

Czy k®cfliasz sw ą rodzinę
swych najbliższych? Jesteś zdziwiona tym pytaniem —- 
otóż wyjaśnię dlaczego je stawiam. Miłość do dzieci, do 
rodziny, powinna przejawiać się czynami, codzienną 
troską o ich lepszy byt, o ich lepsze życie. Odpowiesz, 
że nic tak ci na sercu nie leży jak to, by działo się im 
jak najlepiej. Twe pragnienia nie są osamotnione — 
tego samego właśnie pragnie ludowy rząd i nie tylko 
pragnie, ale o to właśnie walczy — by z roku na rok 
powodziło się wszystkim obywatelom jak najlepiej, by 
w miarę możności przezwyciężać i usuwać wszystkie 
trudności, nieraz jeszcze tak dokuczliwe.

I z roku na rok coraz więcej ludzi lepiej mieszka, 
coraz lepsza jest opieka lekarska w mieście i na wsi, 
coraz więcej ludzi pracy wyjeżdża na wczasy. I z roku 
na rok piękniejsze i liczniejsze są nrzedszkola, szkoły, 
uniwersytety dla naszych dzieci, dla naszej młodzieży.

Te nasze osiągnięcia pomnożymy, realizując program 
Frontu Narodowego, program wspaniałych perspektyw 
na przyszłość.

E cBEstego nnn
całym sercem popieramy program Frontu Narodowego.
I dlatego, aby było coraz lepiej, aby nasza ojczyzna 
była jeszcze piękniejsza, silniejsza i bogatsza — głosuj, 
polska kobieto, na kandydatów Frontu Narodowego, gło­
suj za wspaniałą przyszłością Polskiej Rzeczvposnolitej 
Ludowej. Jedna z milionów.

Przsdiiląra załoga 
„lerinaści Rybackiej“

Spośród jednostek gdyńskiej spó! 
dzielnj rybaków „Jedność Rybac­
ka“ w realizacji zobowiązań podję­
tych dla poparcia Programu Frontu 
Narodowego, przoduje załoga kutra 
SKS „Gdy 182“, której szyprem 
jest Józef Chiudziński. Dzięki peł­
nemu wykorzystywaniu wszystkich 
dni połowowych rybacy z „Gdy 
182“ wykonali pierwsze swe zobo­
wiązania w 300 proc.

Obecnie, po zadeklarowaniu do­
datkowych zobowiązań w Czynie 
Wyborczym — załogą ta nadal u- 
Parcie walczy o pierwsze miejsce 
we współzawodnictwie.

tejże opracowalni szczególny 
powód do wdzięczności dla war­
sztatów ma Kurowski, pracujący 
przy rysowaczce podeszew.

Kurowski wpadł do warsztatów, 
do mechanika Trzebiatowskiego.
— Zrozum, człowieku — przekony­
wał go —■ przecież całe sterty po* 
deszew idą na marne. Czas już na­
prawić tę maszynę!

— Kiedy do terminu jeszcze ca­
ły  ̂tydzień — usłyszał w odpowie­
dzi. Nie ustępowa! jednak.

— Ten co wymyślił ten termin 
tr> chyba nie widział tych 60 po­
deszew, które codziennie psuje mo 
ia maszyna. A ja widzę, serce mi 
się kraje.

Trzebiatowski zrozumiał i ustą­
pi!. Obiecał naprawić rysowaczkę 
następnego dnia.

Odłożył wykonywaną pracę ! za­
brał się do naprawy kółka rysują­
cego rysowaczki. Ale teraz ł jego 
opanował niepokój: — Co z tego, 
że będzie naprawione, kiedy za 
miesiąc znowu będzie psuło skórę
-  myślał — Ale mam pomysł!

Gdy po chwili podeszli do niego
koledzy przedstawi! im swój pro­
jekt. Pochwalili. Zabrał się więc 
do robota.

Szlakiem  reaglzacji za ło że ń  w ie lk ie io  program u

Zenon Kowalski z Elbląga pisze do swego ojca
Pamiętasz, Ojcze, gdy byłeś 

u mnie, w Elblągu, przed kilko­
ma laty, z jakim smutkiem spo­
glądałeś na gruzy, tarasujące uli­
ce? Nieliczni przechodnie, jakby 
z obawą przechodzili wśród tych 
rumowisk w milczeniu, być może 
spiesząc do domów, by w ich za­
ciszu nie widzieć przerażającego 
obrazu zniszczenia. Mówiłeś wte­
dy, że pewnie nigdy nie ożyje to 
miasto, że trzeba będzie wielu 
dziesiątków lat ciężkiej pracy, by 
rozwinęło się w nim nowe życie. 
Radziłeś mi nawet, abym opuścił 
Elbląg i zamieszka! gdzie indziej.

Mówiłem Ci wówczas o planie 
3-letnim, o Planie 6-letnim, o na­
szych zamierzeniach 1 środkach 
ich realizacji. Mówiłem o zało­
żeniach odbudowy, w myśl któ­
rych Elbląg w ciągu najbliższych 
5 lat ma stać się miastem 60-ty­
sięcznym. Słuchałeś z niewiarą, 
wątpiłeś...

A dz’ś mogę Cię powiadomić 
z radością i dumą: Elbląg nie 
jest już miastem, które wówczas 
widziałeś. To duży ośrodek prze­
mysłowy. Z każdym rokiem rosła 
liczba mieszkańców, wzrastała 
liczba zakładów przemysłowych, 
dających im zatrudnienie, ośrod­
ków zdrowia, przedszkoli, szkół 

podstawowych, średnich i zawo­
dowych, W Elblągu mieszka dziś 
prawie 60 tysięcy osób, które 
znalazły tu odpowiednie warunki 
do pracy i życia. Wiesz dobrze, 
co trzeba rozumieć, pod tym okre 
śleniem „wartnkl do pracz 1 ży­

cia“, ile trzeba było wysiłku, ja­
kiego nakładu kosztów, aby wa­
runki te zapewnić...

Z tym większą radością czyta­
liśmy niedawno przemówienie wi 
cepremiera Jędrychowskiego, wy 
głoszone na Kongresie Ziem Od­
zyskanych. Pamiętasz może te 
słowa: „Rozbudujemy przemysł
maszynowy Wrocławia i Elblą­
ga... Zbudujemy most na Wiśle, 
łączący najkrótszą drogą Gdańsk 
i Elbląg... Należy zasadniczo roz­
wiązać zagadnienie zaopatrzenia 
w wodę Gdańska, Gdyni, Sopotu, 
Elbląga..."

Z tym większą radością przy­
słuchiwaliśmy się temu, co nie­
dawno, podczas spotkania z mie­
szkańcami naszego miasta mó­
wili architekci gdańskiego „Mia- 
stoprojektu" o pianach rozbudo­
wy Elbląga. Warto było posłu­
chać...

Pamiętasz tę linię kolejową, 
która przecina główny piać miej­
ski? Kilkakrotnie widziałeś pociąg 
przejeżdżający tędy z hałasem i 
przeraźliwym dzwonieniem. Już 
w najbliższych latach nastąpi 
przebudowa tej linii komunika­
cyjnej w ramach ogólnego planu 
przebudowy komunikacji na na­
szym terenie oraz przebudowy 
ulic i dróg. Wzdłuż ul. Grun­
waldzkiej powstanie np. nowo­
czesna ulica, przecinająca miasto 
w kierunku z Olsztyna na 
Gdańsk. Dla zachowania ciągłoś­
ci trasy, wybudowany zostanie

most na Elblążce. Poza tym prze 
bita będzie również nowa ulica 
od Placu Grunwaldzkiego; obej­
mie ona obecne ulice —• Czerwo­
nej Armii, Halicką, Pocztową oraz 
część ulic Robotniczej i 3 Maja.

Te dwie nowe arterie będą sta­
nowiły szkielet dwóch nowych 
dzielnic: śródmieścia i osiedla 
mieszkaniowego. To ostatnie obej 
mie również odbudowane z za­
chowaniem odrębności architek­
tury, Stare Miasto. Ale chyba 
najbardziej radosny jest fakt, że 
już w roku 1953 przedsiębiorstwa 
inwestycyjne zapoczątkują szereg 
robót, przewidzianych w planie 
rozbudowy. Będzie to wstępny 
krok do budowy w ciągu pozosta 
tego okresu 6-latki i w ciągu 
planu 5-letniego, o którym mówi 
Program Wyborczy Frontu Naro­
dowego, takiej Ilości izb, w której, 
znajdzie mieszkania 100.000 lud­
ności. A obok tego w równym 
stopniu wzrośnie liczba przed­
szkoli, szkół podstawowych i za­
wodowych, domów dziecka, świe­
tlic dziecięcych, domów kultury, 
kin itp.

Dla zilustrowania tempa rozwo 
ju naszego miasta mogę Ci po­
dać kilka liczb. W ciągu pozosta­
łych lat Planu 6-letniego powsta­
ną w Elblągu nowe przedszkola 
o łącznej kabaturze 35.000 m3.
3 szkoły podstawowe itp. Kolejne 
plany przewidują dalszy rozwój 
zakładów przemysłowych i wzrost 
ich stanu zatrudnienia.

Tf przyszłość na-nego miast*

kreśli Program Wyborczy Frontu 
Narodowego. Przewiduje się rów 
nież przebudowę przestarzałych 
urządzeń wodno-kanalizacyjnych 
I budowę studni głębinowych dla 
sprawniejszego zaopatrzenia mie 
szkańców w wodę, budowę nowe 
go teatru, bibliotek itp. Czyż nie 
przejmują radością te plany, 
wtedy gdy widzimy ile już zro­
biliśmy, jak skrupulatnie zostały 
wykonane dotychczasowe zamie­
rzenia. .

Z jaką radością każdy' miesz­
kaniec Elbląga, który pamięta te 
sterty gruzów, które tu były w 
chwili jego przyjazdu, będzie 
szedł uporządkowanymi już dziś 
ulicami do urny wyborczej. Bę­
dzie szedł ze świadomością, że 
glosuje za lepszą przyszłością 
swego miasta, swojej ojczyzny, 
za radośniejszym życiem, do któ­
rego zdążamy na przekór trudno­
ściom, piętrzącym się w realiza­
cji wielkich naszych planów, na 
przekór działalności wroga.

Jestem przekonany, że po prze 
czytaniu mego listu zapomnisz 
o gruzach, które widziałeś na uli­
cach Elbląga I o smutku, jaki 
wtedy towarzyszy! Twoim odwie­
dzinom Zaczniesz myśleć o El­
blągu, jako o ważnym ośrodku 
przemysłowym, który ma przed 
sobą ćłuże perspektywy rozwoju, 
jako o mieście przyszłości, i nie 
będziesz żałował, że tu się osie­
dliłem.

Twój Zenon
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^P^KWA PAP. Na przedpołudniowym posiedzeniu XIX Zjazdu 

WKP(b) w dniu 10 października sekretarz KC WKP(b) N. S. Chrusz- 
czow wygłosił następujący referat w sprawie zmian w Statucie 
WKP(b):

Towarzysze!
Pod przewodem Partii Komunis 

tycznej naród radziecki swą boha: 
terską walką w Wojnie Narodowej 
obronił wielkie zdobycze socjalistycz 
ne i odniósł epokowe zwycięstwa. 
W latach powojennych masy pracu­
jące naszej Ojczyzny swą ofiarną, 
twórczą pracą zapewniły pomyślne 
wykonanie czwartego 5-letniego pla 
nu pokojowego budownictwa gospo­
darczego i odniosły olbrzymie suk­
cesy we wszystkich dziedzinach gos 
podarki, nauki i kultury. Jednocześ­
nie z rozwojem ekonomiki podnosi 
się nieustannie dobrobyt i poziom 
kulturalny mas ludowych.

Zwycięstwa i sukcesy byty wyni­
kiem słusznej polityki partii komu­
nistycznej-, mądrego kierownictwa 
leninowsko - stalinowskiego Korni-- 
tetu Centralnego, naszego ukocha 
nego wodza i nauczyciela - towa­
rzysza Stalina (burzliwe, długo­
trwale oklaski).

Sukcesy, jakie odniósł nasz kraj, 
osiągnięte zostały dzięki temu, że 
partia nieustannie prowadziła wśród 
mas ogromną pracę organizatorską 
nad wcieleniem w żvcie genialnych 
planów stalinowskich. Organizator­
ska praca partii komunistycznej ze­
spalała w jedną całość wszystkie 
wysiłki ludzi radzieckich i skiero­
wywała je ku wspólnemu celowi — 
rozgromieniu wroga w ciężkich la­
tach wojny oraz szybkiej odbudowie 
i dalszemu rozwojowi gospodarki 
narodowej w okresie powojennym, 
ku pomyślnemu wykonaniu planów 
b u dow n ic t w a kom u n is t y cz n ego.

Wielkie idee marksizmu - lenini- 
zmu oświetlają ludziom radzieckim 
drogę do komunizmu. Siła naszej 
partii polega na tym, że jest ona 
uzbrojona w znajomość praw roz­
woju społecznego i w swej dzia­
łalności kieruje się rewolucyjną te­
orią marksizmu - ieninizmu.

Wypowiedzi towarzysza Stalina 
zawarte w książce „O Wielkiej Woj 
nie Narodowej Związku Radzieckie 
go“, praca towarzysza Stalina 
„Marksizm a zagadnienia języko­
znawstwa“, uchwały Komitetu 'Cen 
tralnego w sprawach ideologicznych 
mają ogromne znaczenie dla ideo­
logiczne - wychowawczej. pracy w 
naszym kraju.

Nowym, nieocenionym wkładem 
do teorii marksizmu -  ieninizmu 
jest praca towarzysza Stalina „Eko 
nomiczne problemy socjalizmu w 
ZSRR“. Towarzysz Stalin, rozwija­
jąc twórczo naukę marksistowsko- 
leninowską, uzbraja partię i naród 
radziecki w naukę o charakterze 
ekonomicznych praw współczesnego 
kapitalizmu i socjalizmu, o warun­
kach przygotowania przejścia od 
socjalizmu do komunizmu.

Praca towarzysza Stalina poświę 
eona problemom ekonomicznym ma, 
podobnie jak i inne jego dzieła, 
ogromne znaczenie dla rozwiązania 
zadań dotyczących budowy społe­
czeństwa komunistycznego, dla wy­
chowania członków partii i wszyst­
kich ludzi pracy w duchu nieśmier­
telnych idei ieninizmu.

Obecnie, gdy naród radziecki z 
nową energią rozwija walkę o wcie 
lenie w życie wielkiego programu 
budowy społeczeństwa komunistycz 
nego, coraz bardziej wzrasta kierów 
nicza 1 organizatorska rola partii 
komunistycznej, znaczenie jej pracy 
organizacyjnej i ideologiczno . wy­
chowawczej.

Towarzysz Stalin uczy, że gdy już 
dana jest słuszna linia, gdy już da­
ne jest słuszne rozwiązanie zagad­
nienia, powodzenie sprawy zależy 
od pracy organizacyjnej, od orga- 
rrzacji walki o wcielenie w życie 
linii partii.

Stojące przed nami zadania wy­
suwają wobec organizacji partyj­
nych, wobec wszystkich komunistów 
jeszcze większe wymagania, które 
powinny byćmwzględnione w prak­
tyce pracy partyjnej i budownic­
twa partyjnego.

Partia nasza stale doskonal’ me­
tody swej pracy, zmienia formy bu­
downictwa partyjnego w zależności 
od sytuacji i nowych zadań.

Od czasu XVIII Zjazdu partia 
wzbogaciła się o nowe doświadcze­
nia budownictwa partyjnego, które 
powinny znaleźć odzwierciedlenie 
w Statucie paitiu Należy również 
uwzględnić okoliczność, że w uchwa 
lonym na poprzednim Zjeździe Sta­
tucie pewne punkty są przestarzałe. 
W związku z tym konieczne jest 
wprowadzenie uzupelmeń . i zmian 
do Statutu partii,

ków wstępnych dla zasadniczego 
przejścia od ekonomiki socjalizmu 
do innej,- wyższej ekonomiki, eko­
nomiki komunizmu. Zbudowania 
społeczeństwa komunistycznego sta 
lo się praktycznym zadaniem naro­

dów Związku Radzieckiego. Zada­
nia, które wytyeża partia komuni­
styczna, porywają ludzi radzieckich 
do walki o przekroczenie piątego 
planu pięcioletniego, do nowych 
zwycięstw w budowie komunizmu.

Kto może być członkiem Partii

0 nowej nazwie Partii i określeniu w Statucie 
głównych zadań Partii

Komitet Centralny uważa, że doj­
rzała konieczność sprecyzowania 
nazwy naszej partii. Proponuje się. 
aby Wszechzwiązkową Komunis­
tyczną Partię (bolszewików) nazy­
wać odtąd „Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego".

Sprecyzowanie nazwy parti' jest 
celowe z następujących względów:

Po pierwsze, nazwa partii „Ko­
munistyczna Part'a Związku Ra­
dzieckiego" jest bardziej ścisła. Ta­
ka nazwa partii, która jest parką 
rządzącą w naszym kraju, będzie 
bardziej zgodna z nazwami pań­
stwowych organów Związku Ra­
dzieckiego.

Po drugie, w chwili obecnej, nie 
ma potrzeby utrzymywania podwój­
nej nazwy partii — komunistyczna 
' bolszewicka, gdyż stówa „komu­
nista“ i „bolszewik“ wyrażają tę 
samą treść.

W dziejach naszej partii dodanie 
do nazwy partii słowa „bolszew'- 
ków“ miało ogromne zasadnicze 
znaczenie. W latach przedrewolu­
cyjnych, kiedy partia nazywała się 
„Socjaldemokratyczna Partia Robot 
nicza Rosji“, dodanie siowa „bol­
szewików" wskazywało na przyna­
leżność do partii nowego typu, par­
tii leninowców, która toczyła nieu­
błaganą walkę przeciwko, mieńsze- 
wikom i innym wrogim proletaria­
towi partiom i ugrupowaniom, o 
zwycięstwo rewolucji socjalistycz­
nej i dyktatury proletariatu.

Po Rewolucji Październikowej, 
gdy na VII Zjeździe partia nasza 
zośtaia przemianowana na komunis­
tyczną, dodanie do jej nazwy siowa 
„bolszewików" zostało utrzymane, 
uzvskaio ono bowiem prawo oby

nym spośród klasy robotniczej, pra 
cujących chłopów i pracującej inte­
ligencji.

Komunistyczna Partia Związku 
Radzieckiego, zorganizowawszy so 
jusz klasy robotniczej i chłopstwa 
pracującego, doprowadziła w wyni­
ku Rewolucji Październikowej 1C17 
roku do obalenia władzy kapitali­
stów i obszarników,do zorganizowa 
nia dyktatury proletariatu, do likwi­
dacji kapitalizmu, do zniesienia wy 
zysku człowieka przez człowieka i 
zapewniła zbudowanie społeczeń­
stwa socjalistycznego.

Obecnie główne zadania Komuni 
stycznej Partii Związku Radzieckie 
go polegają na tym, aby zbudować 
społeczeństwo komunistyczne w dro 
dze stopniowego przechodzenia od 
socjalizmu do komunizmu, podno­
sić nieustannie materialny i kultu­
ralny poziom społeczeństwa, wycho 
wywać członków społeczeństwa w 
duchu internacjonalizmu i ustano­
wienia braterskiej więzi z masami 
pracującymi wszystkich krajów, ze 
wszech miar umacniać aktywną o- 
bronę Ojczyzny Radzieckiej przed 
agresywnymi działaniami jej wro­
gów“.

Pierwszy paragraf Statutu w spo 
sób niezwykle zwięziy, lecz głęboki 
w swej treści odzwierciedla wspa­
niały bilans przebytej przez naszą 
partię drogi i określa jej główne 
zadania na przyszłość.

Od przeszło pói wieku partia na 
sza kroczy na czele ruchu rewolu­
cyjnego, cementując nieustannie 
swe szeregi. Zjednoczona jasnością 
celu, jednością woli i działania, 
partia, jak nigdy przedtem, stano­
wi dziś jednolity bojowy sojusz lu- 

waieistwa nie tylko w 'życ'u poli- dzi wspólnej idei — komunistów, co

Partia komunistyczna przywiązu 
je ogromną wagę do zagadnienia 
członkostwa partii, będącego pod­
stawowym zagadnieniem budownic 
twa partyjnego. Wodzowie partii, 
I-enin i Stalin, wykazywali zawsze 
wyjątkową troskę o czystość szere­
gów partii, o podniesienie miana i 
znaczenia członka partii, o poziom 
organizacyjny i zwartość szeregów 
partyjnych. Partia jest silna wyso­
ką świadomością i odpowiedzialno­
ścią każdego komunisty za wciele­
nie w życie idei partii i jej uchwal.

Aby jeszcze wyżej podnieść mia­
no i znaczenie członka partii komu­
nistycznej proponuje się, aby para­
graf Statutu określający, kto może 
być członkiem partii, podać w no­
wej redakcji:

„Członkiem Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego może być 
każdy pracujący, nie wyzyskujący 
cudzej pracy obywatel Związku Ra­
dzieckiego, który uznaje program i 
Statut partii, aktywnie przyczynia 
się do ich realizacji, pracuje w jed­
nej z organizacji partii i wykonuje 
wszystkie uchwały partii.

Członek partii opłaca ustalone 
składki członkowskie“.

W kraju naszym w wyniku zwy 
cięstwa socjalizmu zlikwidowane zo 
staiy klasy wyzyskujące, nie istnie 
je wyzysk człowieka przez’ człowie­
ka. Społeczeństwo radzieckie sldada 
się z zaprzyjaźnionych klas. U- 
trwaliia się moralno-polityczna jed­
ność narodu radzieckiego.

Postanowienie Statutu, że człon­
kiem partii może być każdy pracu­
jący, nie wyzyskujący cudzej pracy 
obywatel Związku Radzieckiego, u- 
Irwala osiągnięte zdobycze partii i 
odzwierciedla zasadę, że w skład 
partii komunistycznej wchodzą lu­
dzie z klasy robotniczej, pracują­
cego chłopstwa i pracującej inte­
ligencji.

Nowe zadania, stojące przed par­
tią w budowle społeczeństwa komu 
nistycznego, wymagają dalszego 
zwiększenia odpowiedzialności każ­
dego komunisty za sprawę partii. 
Dlatego proponowany paragraf o 
członkostwie partii giosi, że człon­
kiem partii może być ten, kto nie 
tylko uznaje program i Statut par­
tii, lecz również aktywnie przyczy­
nia się do ich realizacji i wykonuje 
wszystkie uchwały partii.

0 obowiązkach członków Partii

tycznym naszego kraju, lecz i za 
jego granicami.

Tak ustaliła się podwójna nazwa 
partii — komunistyczna i bolsze­
wicka. Jednakże w istocie rzeczy 
siowa „komunista" i „bolszewik“

zostaje- utrwalone w proponowanym 
projekcie Statutu.

Pod kierownictwem partii zosta­
ła urzeczywistniona Wielka Socjali 
sryczna Rewolucja Paźdz.iernikowa, 
która nbaiila władzę kapitalistów

samą treść. 1 chociaż my wszyscy, 
towarzysze, przyzwyczailiśmy się 
do nazywania komunistów bolsze­
wikami, dzisiaj w nazwie partii, w 
Statucie partii nie ma potrzeby u- 
trzvrnv\vania podwójnej nazwy.

wyrażają jak już wspomniałem, te obszarników w naszym kraju, pod
jej kierownictwem ukształtował się 
i umocnił sojusz-klasy robotniczej 
i chłopstwa. Partia Komunistyczna 
stworzyła pierwsze na świecie socja 
listyczne państwo robotników i chio 
pów i doprowadziła do zbudowania 

Dalej proponuje się podać w j społeczeństwa socjalistycznego. Te 
pierwszym paragrafie zwięzłe okres| epokowe zdobycze znajdują od- 
lenie Komunistycznej Partii Zwiąż- zwierćiedlenie w pierwszym para- 
ku Radzieckiego i jej głównych zajgiafic projektu Statutu, 
dań w następującej redakcji: ( Cala działalność partii komunl-

„Komunistyczna Partia Związku I stycznej podporządkowana jest wie! 
Rad i ck'ego jest dobrowolnym bo j kiemti celowi — zbudowaniu ko- 
jowym związkiem ludzi wspólnej i-imunizmu w naszym kraju w dro- 
dei — komunistów, zorganizowa-1 dze stworzenia niezbędnych warun

Aby jeszcze wyżej podnieść awan 
gardową rolę członków partii w bu 
dowie komunizmu, należy dać w 
Statucie bardziej wyczerpujące o- 
kreślenie obowiązków członków par 
tii i uzupełnić odnośny paragraf no 
wymi punktami.

Proponuje się przede wszystkim 
stwierdzić, że członek partii obow'ą 
zany jest ze wszech miar strzecjed 
ności partii jako głównego warun­
ku siły i potęgi partii.

Troska o ochronę jedności partii 
jest naczelnym obowiązkiem komu­
nisty, Dlatego będzie rzeczą całko­
wicie słuszną, aby wymienianie obo 
wiązków członków partii rozpocząć 
cd tego podstawowego wymogu.

Źródłem potęgi naszej partii I jej 
wielkich zwycięstw Zawsze była i 
będzie niewzruszona jedność i zwar 
tość szeregów partyjnych. Nie jest 
rzeczą przypadku, że wrogowie par 
tii — trockistowsko-bucharinowscy 
zdrajcy i renegaci usiłowali niejed­
nokrotnie wywołać rozłam w szere­
gach partii i zachwiać jej jedność. 
Partia nasza pod stalinowskim kie­
rownictwem rozbita doszczętnie 
wszystkie próby naruszenia jedno­
ści szeregów partyjnych przez wro­
gów Ieninizmu.

Na swój XIX Zjazd Partia Komu 
nistyczna przyszła, zwarta, jednoli­
ta, i potężna, jak nigdy przedtem, 
ściśle zespolona wokół Komitetu 
Centralnego 1 swego genialnego 
wodza i nauczyciela — towarzysza 
Stalina (długotrwale oklaski).

W ciągu lat, .które upłynęły od 
XVIII Zjazdu, partia wyrosła i za­
hartowała się w walce z trudnością 
mi wojny i okresu powojennego. 
Cechą charakterystyczną minionego 
okresu jest dalsze umocnienie or­
ganizacji partyjnych, rozwój demo­
kracji wewnątrzpartyjnej.

Jednakowoż poziom pracy partyj­
no-politycznej wciąż jeszcze nie na 
dążą za wymogami życia, za zada­
niami wysuwanymi przez partię. W 
pracy organizacji partyjnych istnie­
ją niedociągnięcia i błędy.

Referat sprawozdawczy G. M. 
Maienkowa o pracy Komitetu Cen­
tralnego wskazał na niedociągnię­
cia i błędy w pracy organizacji par 
tyjnych, na ujemne, a niekiedy na­
wet chorobliwe zjawiska oraz nakre 
ślit drogę do ich usunięcia i prze­
zwyciężenia.

Uwagę wszystkich organizacji 
partyjnych, wszystkich komunistów 
należy skoncentrować na nieugiętej 
watce o wykonanie partyjnych i 
państwowych uchwai i dyrektyw, 
które ucieleśniają jiolitykę naszej 
partii. Trzeba jak najbardziej zwięk 
szać zdolność bojową każdej orga­
nizacji partyjnej, jeszcze bardziej 
umacniać dyscyplinę partyjną i pań 
stwową, usprawniać pracę organiza 
cyjną, podnosić aktywność komuni­
stów w walce z niedociągnięciami 
mającymi miejsce w życiu i w pra­
cy organizacji partyjnych.

Dojrzała konieczność stwierdze­
nia w Statucie, że członkowie par­
tii obowiązani są być czynnymi bo 
jownikami o wykonanie uchwai par 
tyjnych.

Należy podkreślić, że istnieje nie 
mato członków partii, których sto­
sunek do wcielania w życie uchwał 
partyjnych jest formalny, bierny. 
Są niestety komuniści, którzy w sio 
wach akceptują uchwały partyjne, a 
w rżeczywistości odkładają je do 
ak*. wykazu ja obojętność wobec po

nych zadań. Takich pracowników 
nie przyprawia o niepokój fakt, że 
uchwały Partii i Rządu na powie­
rzonym im odcinku są wykonywane 
w sposób niezadowalający. Nie 
przejmują się oni swą pracą, pra­
cują bez energii, nie wykazują ini­
cjatywy i wytrwałości. To, co z po 
wodzeniem można zrobić dzisiaj, 
tacy pracownicy odkładają „na ju­
tro“ i częstokroć żywą sprawę 
grzebią w stosach papierków.

Niektórzy kierownicy organizacji 
partyjnych w niedostatecznym stop 
tiiu walczą z tymi, których stosu­
nek do dyrektyw partyjnych jest 
foimalriy, mało pracują nad wycho­
waniem kadr w duchu wysokiej od­
powiedzialności za powierzoną spra 
v ę .  . p  ; .. s .- . r :

Formalny, bierny stosunek do u- 
chwai. partii jest wielkim złem, któ 
re partia, powinna stanowczo zwal­
czać. Taki stosunek komunistów do 
uchwal partyjnych osłabia zdolność 
bojową partii. Dlatego jest rzeczą 
konieczną stwierdzić w Statucie, że 
formalny, bierny stosunek do u- 
chwai partii jest nie do pogodzenia 
z pozostawaniem w jej szeregach.

Drugie zio, które występuje w na 
szej partii, polega na tym, że część 
komunistów niesłusznie sądzi, jako 
by w naszej partii istniały dwie 
dyscypliny — jedna dla szerego- 
wych członków, druga — dla kie­
rowników.
Istnieje_ niemało pracowników, któ 

rzy uważają, że prawa nie dla nich 
są układane. Sądząc w swej zarozu­
miałości, że wszystko im wolno, 
pracownicy tacy przekształcają pod 
legło im przedsiębiorstwa iub insty 
tucje w swój folwark, w którym za 
prowadzają swoje „porządki“, swo- 
ją „dyscyplinę“, odrzucając dyscy­
plinę państwową. Nie liczą się oni 
z uchwałami organizacji partyj­
nych, ze zdaniem mas członkow­
skich. Tam, gdzie grasują tacy biu 
rokraci z legitymacją partyjną w 
kieszeni ,tam dzieją się często rze­
czy skandaliczne.

Rozumie się, że partia nie może 
pogodzić się z takim wieikopań- 
skim, antypartyjnym pojęciem o dy­
scyplinie. To zio należy również 
zdecydowanie wykarczowywać, 
gdyż podważa ono dyscyplinę par­
tyjną i państwową i przynosi tym 
samym poważną szkodę interesom 
partii i państwa.

Interesy partii i państwa wyma­
gają zwiększenia poczucia odpo­
wiedzialności każdego komunisty 
za powierzoną sprawę, bez wzglę­
du na zajmowane stanowisko, naj­
ściślejszego przestrzegania dyscy­
pliny partyjnej i państwowej, któ­
ra powinna być jednakowa dla 
wszystkich członków partii, nieza­
leżnie od ich zasług i zajmowanych 
przez nich stanowisk. Należy stwier 
dzić w Statucie, że naruszenie dy­
scypliny partyjnej i państwowej 
jest dużym ziem, wyrządzającym 
szkodę partii, i dlatego jest nie do 
pogodzenia z pozostawaniem w jej 
szeregach.

Towarzysze!
Partia zawsze przywiązywała o- 

gromną wagę do sprawy rozwoju 
krytyki i samokrytyki, a w szcze­
gólności krytyk: oddolnej, do ujaw­
niania braków w pracy oraz do wai 
ki z nastrojami pokazowej pomyśl­
ności i upajania się sukcesami w 
pracy. Siła naszej partii polega na 
tym właśnie, że nie boi się ona kry

wierzonej im sprawy, mak* przeja- :vki i z krytyk: swych braków czer­
wia ją troski i energii, ary zapew- ple etienrte do dalszego marszu na 
nić pomyślne wykonanie postawio-l przód.

Należy jednak stwierdzić, że w 
organizacjach partyjnych dotych­
czas jeszcze bywają wypadki niedo­
ceniania krytyki i samokrytyki w ży 
ciu partii i państwa. Niektórzy pra­
cownicy obdarzeni zaufaniem partii 
i wysunięei na odpowiedzialne sta­
nowiska nie wyciągają dla siebie 

Wniosków z wielokrotnych wskazań 
partii o konieczności rozwijania kry 
tyki i samokrytyki, tuszują błędy i 
braki, stwarzają atmosferę pokazo­
wej pomyślności i samouspokojenia. 
Krytyka 1 samokrytyka częstokroć 
napotyka na zaciekiy opór ze stro­
ny niektórych „farbowanych“ komu 
nistów.

Okazało się, że nietnalo szkody 
wyrządzają partii komuniści, 'któ­
rzy bez przerwy krzyczą o swym od 
daniu dla partii, a w rzeczywistości 
nie dopuszczają do krytyki od dołu, 
tłumią ją.

Ludzie tłumiący krytykę stosują 
najrozmaitsze formy i metody prze­
śladowania za krytykę. Zdarzają się 
fakty, że zwalma się z pracy uczci­
wych ludzi, dobrych pracowników 
tyłka za to, że występowali oni prze 
ciwko niedociągnięciom, że stwarza 
się nieznośne warunki ludziom kry­
tykującym poszczególnych pracow­
ników. Zdarzają się również wypad 
ki, że poszczególni pracownicy na 
kierowniczych stanowiskach, po­
gróżkami zmuszają towarzyszy, któ 
rzy wypowiadają słuszne uwagi kry 
tyczne, do kajania się 1 składania 
zobowiązań, że nie będą już kry­
tykować niedociągnięć.

Należy podkreślić, że niekiedy 
takie monstrualne zjawiska zdarza­
ją się pod okiem organizacji par­
tyjnych, a nawet za pobłażliwym 
przyzwoleniem kierowników organi­
zacji partyjnych, którzy obowiąza­
ni są walczyć z najmniejszymi 
przejawami tłumienia krytyki. Wi­
dać to na przykładzie niektórych 
organizacji partyjnych obwodu ros- 
towskiego, gdzie istniało niedoce­
nianie samokrytyki, gdzie nie stwo 
rzono niezbędnych warunków dia 
rozwijania krytyki od dołu. Dopro­
wadziło to do tego, że w poszcze­
gólnych organizacjach partyjnych 
zbiurokratyzowani pracownicy prze 
śiadowali komunistów, krytykują­
cych niedociągnięcia, co zdarzyło 
się na przykład w dzielnicy kolejo­
wej m. Rostowa.

Rostowski miejski i obwodowy 
komitet partii,; mimo sygnałów',1 że 
poszczególni kierownicy komitetu 
partyjnego dzielnicy kolejowej zwią 
zani ze złodziejami i łapownikami, 
prześladują komunistów ujawniają­
cych nadużycia, nie podjęty w perę 
niezbędnych kroków i przestępcy 
przez diugi okres cieszyli się bez­
karnością. Na mocy uchwały Konr- 
tetu Centralnego partii winni tłu­
mienia krytyki i innych nadużyć zo 
stali usunięci z partii i pociągnięci 
do odpowiedzialności sądowej.

Należy prowadzić jak najbardziej 
zdecydowaną walkę z tymi, którzy 
hamują rozwój krytyki i samokry­
tyki. Tylko w atmosferze wszech­
stronnego rozwoju samokrytyki i 
krytyki oddolnej możemy skutecz­
nie przezwyciężać i usuwać wszyst­
kie przeszkody na drodze naszego 
marszu do komunizmu.

Towarzysz Stalin uczy, że samo­
krytyka jest nam potrzebna jak po­
wietrze, jak woda, że bez niej, bez 
samokrytyki, nasza partia nie mo­
głaby posuwać się naprzód, nie mo 
giaby likwidować naszych braków. 
Samokrytyka leży u najgłębszych 
podstaw naszej partii. Partia Ko­
munistyczna jest kierowniczą i or­
ganizującą silą społeczeństwa ra­
dzieckiego, jest rządzącą partią w 
naszym kraju. Towarzysz Stalin 
wskazuje, że powinniśmy ujawniać 
i naprawiać nasze błędy, jeśli chce­
my posuwać się naprzód, że nikt 
poza nami ich nie ujawni i nie na­
prawi. Samokrytyka powinna być 
jedną z najpoważniejszych sil na­
pędowych naszego rozwoju.

Praktyka wykazuje, że samo tyl­
ko wyjaśnianie znaczenia krytyki 
jest niewystarczające. Będzie rze­
czą całkowicie słuszną stwierdzić 
w Statucie, że członek partii obo­
wiązany jest rozwijać samokrytykę 
i krytykę oddolną, ujawniać braki 
w pracy i walczyć o ich usunięcie, 
walczyć _ przeciwko pokazowej po­
myślności i upajaniu się sukcesami 
w pracy. Należy wziąć pod ochronę 
Statutu tych członków partii, któ­
rzy krytykują niedociągnięcia w pra 
cy, odgrodzić ich od'tych, co tłu­
mią krytykę. Ten, kto hamuje roz­
wój samokrytyki, tłumi krytykę, za­
stępuje ją efekciarstwem i wychwa­
laniem, nie jest godny zaszczytne­
go miana członka partii.

W związku z tym należy stwier­
dzić, że wśród części komunistów 
panuje szkodliwy pogląd, że człon­
kowie partii nie powinni komuniko­
wać kierowniczym organom party]- 
nym o niedociągnięciach w pracy."

Częstokroć zdarzają się fakty, że 
odpowiedzialni pracownicy prze­
szkadzają komunistom w ujawnia­
niu wobec kierowniczych organów 
partyjnych niepomyślnego stanu 
rzeczy na tej podstawie, iż prze­
szkadza im io rzekomo w oracy.

Są jeszcze wśród pracowników na 
kierowniczych stanowiskach dygni­
tarze i biurokraci, którzy uważają, 
ze doiowi pracownicy nie mają pra­
wa i nie powinni komunikować wyż 
szym instancjom o niedociągnię­
ciach w pracy. Poszczególni kie-» 
równicy uciekają się nawet do prze­
śladowania ludzi, którzy komuni­
kują kierowniczym instancjom par­
tyjnym, Komitetowi Centralnemu 
Partii o niedociągnięciach w pracy. 
Jest rzeczą jasną, że partia obowią 
zana jest podjąć bezlitosną walkę 
przeciwko tego rodzaju dygnita­
rzom.

Obecnie Statut stwierdza, że czio 
nek partii ma prawo zwracać się z 
każdym oświadczeniem do każdej 
instancji partyjnej aż do Komitetu 
Centralnego włącznie. Jak widać 
jest to niewystarczające. W Statu­
cie należy wskazać, że członek par 
tii nie tylko ma prawo, lecz jest 
również obowiązany komunikować 
kierowniczym organom partyjnym 
aż do Komitetu Centralnego włącz­
nie o niedociągnięciach i w pracy 
bez względu na osobę, a w stosun­
ku do tych, którzy przeszkadzają 
członkowi partii w wykonywaniu te 

■go obowiązku, należy w Statucie 
stwierdzić, że tego rodzaju osoby 
powinny ponieść surową karę, jako 
winne naruszania woli partii.

Wielkim ziem są również rozpow 
szechnione wśród części komunis­
tów fakty ukrywania prawdy przed 
partią, nieszczerego i nieuczciwego 
zachowywania się w stosunku do 
partii. Niektórzy pracownicy, jak o 
tym świadczą fakty ujawnione 
przez Komitet Centralny i Rząd, usi­
łują uprawiać krętactwa wobec pat 
tii i państwa, wkraczają na drogę 
oszustwa, zatajania przed pań­
stwem funduszów, które znaj­
dują się w ich rozporządzeniu. 
Świadczy to, że nie została jeszcze 
do końca wykorzeniona antypań­
stwowa praktyka polegająca na 
tym, że ciasne interesy resortowe 
stawia się ponad Interesy państwa, 
interesy partii.

Poszczególni pracownicy usiłują 
sytuację przedstawić w różowym 
świetle, sypią piaskiem w oczy, na­
ciągają sprawozdania o wykonaniu 
planu.

Bywają kierownicy, którzy naru­
szają lub obchodzą ustawy radziee-' 
kie i dają produkcję nieskompleto- 
waną, niskiej jakości, podsuwają ją 
iako produkcję pierwszego gatun­
ku, wyrządzając tym samym wiel­
ką szkodę państwu i interesom kon 
sumentów.

Jest rzeczą jasną, że partia nie 
może tolerować w swoich szeregach 
oszustów, albowiem ludzie takiego 
pokroju swymi przestępczymi czy­
nami podważają zaufanie do partii, 
wnoszą moralny rozkład do szere­
gów komunistów. Nie na próżno 
lud mawia, że z Igarza kiepski 
przyjaciel. Należy ujawniać, de-1 
maskować i surowo karać oszu­
stów, uwalniać się od nich. Orga­
nizacje partyjne obowiązane są jed 
nocześnie wychowywać komunistów 
w duchu szczerości i uczciwości, w 
duchu ścisłego przestrzegania inte­
resów partii i państwa.

Uwzględniając powyższe, nropo- 
tmie się stwierdzić w Statucie, że 
czionek partii obowiązany jest być 
szczerym i uczciwym wobec partii, 
n:e dopuszczać do zatajania i wy­
paczania prawdy oraz, że nieszcze- 
rość komunisty wobec partii i oszu­
kiwanie _ partii jest najcięższym 
ziem i jest_ nie do pogodzenia z 
pozostawaniem w szeregach partii.

Należy również uwzględnić w Sta 
jucie, że czionek partii obowiązany 
jest przestrzegać tajemnicy partyj­
nej,! państwowej, okazywać czuj­
ność polityczną, że rozgłaszanie ta­
jemnicy partyjnej i państwowej jest 
przestępstwem wobec partii i nie da 
się pogodzić z pozostawaniem w jej 
szeregach.

Konieczność takiego uzupełnienia 
podyktowana jest tym, że wśród 
komunistów dość szeroko rozpo­
wszechnione są przejawy politycznej 
niefrasobliwości i gapiostwa, fakty 
rozgłaszania tajemnicy partyjnej i 
państwowej. Wielu pracowników, 
unajając się sukcesami £osno''ćirc7v 
irii, zapomina o wskazaniu partii, 
ze konieczne jest jal< najdalej idące 
zaostrzanie czujności. Trzeba za­
wsze pamiętać o otoczeniu kapi­
talistycznym, o tym, że wrogowie 
socjalistycznego państwa usiłowali 
i będą usiłowali nasyłać do nasze­
go kraju swoich agentów dla upra­
wiania roboty dywersyjnej. Dążąc 
do osiągnięcia swych nikczemnych 
celów, wrogie elementy starają się 
przedostać na rozmaite stanowiska 
w organizacjach partyjnych, pań­
stwowych i gospodarczych oraz wy­
korzystać ludzi niefrasobliwych, ga­
datliwych, nie umiejących przestrze 
gac tajemnicy partyjnej i państwo­
wej.

Organizacje partyjne powinny 
zdecydowanie położyć kres przeja­
wom niefrasobliwości politycznej, 
wychowywać komunistów w duchu 
jak najściślejszego przestrzegania 
tajemnicy partyjnej i państwowej. 
Wielka czujność polityczna- komuni­
stów, nieubłagana walka z wszel­
kimi knowaniami wrogich elemen-'
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'Ów jest ważnym warunkiem dalsze­
go umocnienia naszej partu i pań­
stwa radzieckiego. Każdy komuni­
sta powinien pamiętać, że czujność 
jest nieodzowna na każdym odcin­
ku ' w każdej sytuacji.

Decydującym warunkiem pomyśl­
nego wykonania zadań politycznych 
i gospodarczych jest prawidłowy 
dobór, rozmieszczenie i wychowanie 
kadr na wszystkich odcinkach bu­
downictwa partyjnego i państwowe­
go. YV rezultacie pracy dokonanej 
przez parkę, skład kadr kierowni­
czych znacznie się polepszył. Byłoby 
jednak błędem sądzić, że w tej waż 
nej dziedzinie nie ma niedociąg­
nięć. Należy przyznać, że w wielu 
organizacjach partyjnych, radziec­
kich ; gospodarczych wielkim ziem 
jest wadliwe podejście do doboru 
kadr, gdy dobór ten następuje nie
według kryteriów fachowych i po­
litycznych, lecz na podstawie kumo­
terstwa, sympatii osobistej, ziom- 
kostwa lhb pokrewieństwa.

Tam. gdzie zbiera się zgrana ro­
dzinka — przyjaciół, krewnych, 
ziomków — tworzy się nieuchronnie 
zaciszne bagienko, dążność do wza 
jemnego- ukrywania braków, powsta 
je wzajemna poręka.

Zdarzają się fakty, że kierowni­
cy poszczególnych organizacji i re­
sortów w inrę familijnych kumoter­
skich stosunków, biorą w obronę nie 
udóinych pracowników i przenoszą 
ich z miejsca na miejsce ze 
szkodą dla sprawy. Poszczegól­
ni kierownicy zachowują się w spo­
sób urągający wszelkim zasadom, 
wydając dodatnie, pochwalne cha­
rakterystyki osobom, które nie wy­
wiązały się ze swych zadań i zo­
stały usunięte z zajmowanych sta­
nowisk i przyczyniając się przez to 
do powierzania im innej odpowie­
dzialnej pracy.

Łarname partyjnych zasad doboru 
kadr prowadzi do zaśmiecenia apa­
ratu poszczególnych przedsiębiorstw 
i instytucji marnymi pracownikami, 
oszustami i niebieskimi ptakami, 
stwarza grunt sprzyjający wszelkie 
go rodzaju nadużyciom. Niektórzy 
kierownicy organizacji, zamiast ści­
śle przestrzegać wymagań partii w 
sprawie właściwego doboru kadr 
według kwalifikacji politycznych i 
fachowych, dążą do otaczama się 
fagasami, lizusami, miernotami, a 
pracownilców uczciwych, którym 
sprawa .leży na sercu, którzy wal­
czą z brakami —■ rugują.

Jasne, że tak1' dobór pracowni­
ków nie ma ńic wspólnego ż zasa­
dami ustalonymi przez naszą par­
tię i wyrządza jej szkodę.

Zadanie polega na tym, aby pod­
nieść na wyższy poziom pracę w 
dziedzinie doboru kadr we wszyst­
kich ogniwach aparatu partyjnego, 
państwowego i gospodarczego, zwię 
kszyć odpowiedzialność kierowni­
ków przedsiębiorstw, organizacji i 
Instytucji za właściwy dobór pra­
cowników.

W Statucie należy wskazać, że 
członkowie partii obowiązani są nie 
ugięcie realizować wskazania partii 
o właściwym doborze kadr według 
ich kwalifikacji politycznych i fa­
chowych oraz stwierdzić, że naru-

szenie tych wskazań, kierowanie się 
przy doborze pracowników kumoter­
stwem, sympatią osobistą, ziomko- 
stwem lub pokrewieństwem jest nie 
do pogodzenia z pozostawaniem w 
partii.

Włączenie do Statutu partii tych 
nowych punktów o obowiązkach 
członków partii odzwierciedla 
wzrost dojrzałości politycznej i ak­
tywności komunistów, świadczy o 
szerokim rozwoju demokracji we­
wnątrzpartyjnej, stanowiącej specy­
ficzną cechę rozwoju naszej partii. 
Uzupełnienia te zmierzają do dal­
szego zwiększenia inicjatywy mas 
partyjnych. Wzmogą one aktywność 
komunistów i będą ważnym środ­
kiem podniesienia na wyższy po­
ziom całej organizacyjnej i polityoz 
nej pracy organizacji partyjnych w 
ten sposób, ażeby siły oraz środki 
materialne i moralne, będące w rę­
kach partii I państwa, wykorzysta­
ne zostaiy jak najskuteczniej, do 
przyspieszenia tempa marszu na­
szego kraju do komunizmu.

Trzeba następnie omówić uzupeł­
nienia dotyczące trybu rozpatrywa­
nia spraw wydalania komunistów z 
partii, jeśli są oni członkami wy­
bieralnych kierowniczych instancji 
partyjnych. Proponuje się ustalenie, 
że podstawowa organizacja partyj­
na nie może podejmować uchwały 
w sprawie wydalenia z partii ko­
munisty, jeśli jest on członkiem KC 
Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, KC Komunistycznej Par 
tii Republiki Związkowej, komitetu 
krajowego, obwodowego, okręgowe­
go, miejskiego lub rejonowego.

O wydaleniu, członka KC Komu­
nistycznej Partii Republiki Związko 
wej, komitetu krajowego, obwodo­
wego, okręgowego, miejskiego lub 
rejonowego ze. składu komitetu par­
tyjnego tub z szeregów partii, po­
winno decydować plenum odnośne­
go komitetu, jeśli większością dwóch 
trzecich giosów uzna to za konieczne.

Proponuje Się stwierdzenie w Sta 
tucie, że o wydaleniu członka KC 
Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego ze składu KC lub szere­
gów partii decyduje "zjazd partii 
lub w okresie między zjazdami — 
plenum KC Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego większością 
dwóch trzecich głosów członków 
plenum KC. Na miejsce wydalone­
go z KC wchodzi automatycznie 
zastępca członka KC w trybie usta­
lonym przez zjazd partii przy wy­
borach zastępców członków KC.

Uzupełnienia te dowodzą, , że 
zwiększona zostaje odpowiedzial­
ność członków partii wybranych do 
kierowniczych instancji partyjnych 
zarówno przed komunistami, którzy 
ich wybierali, jak i przed odnośnymi 
komitetami partyjnymi.

Organizacje partyjne stosują jako 
karę partyjną przeniesienie poszcze­
gólnych członków partii w poczet 
kandydatów, ale kara ta nie jest 
ustalona statutowo. Proponuje się 
stwierdzenie w Statucie, że w wy­
padkach koniecznych organizacje 
partyjne mogą zastosować jako ka­
rę partyjną przeniesienie członka 
partii w poczet kandydatów na okres 
do jednego roku.

zostają oni kandydatami przez dłu­
gi czas.

Z drugiej strony jest niemało 
przykładów, że organizacje partyj­
ne, chociaż doszły do przekonania, 
iż dany kandydat ze względu na 
swe cechy osobiste nie może być 
przyjęty w poczet członków partii, 
to jednak nie podejmują decyzji w 
jego sprawie.

Partia nie może się pogodzić z 
tymi niedociągnięciami. Należy po­
lepszyć pracę organizacji partyj­
nych z kandydatami, jak również 
zwiększyć odpowiedzialność samych 
kandydatów za odbywanie okresu 
kandydowania, w ten sposób, aby 
ten okres byl dla wstępującego w 
szeregi partii szkolą partyjnego wy 
chowania i hartu.

W związku z tym w rozdziale Sta 
tutu „Kandydaci na członków par­
tii“ należy stwierdzić, że organiza­
cja partyjna obowiązana jest poma­

gać kandydatom w przygotowaniu 
się do wstąpienia w poczet człon­
ków partii. Po upływie okresu kan 
dydowania organizacja partyjna po 
winna rozpatrzyć sprawę kandyda­
ta na zebraniu partyjnym. Jeśli 
kandydat na członka partii nie mógł 
dostatecznie wykazać swych walo­
rów z przyczyn, które organizacja 
partyjna uzna za uzasadnione, 
podstawowa organizacja partyjna 
może mu przedłużyć okres kandy.

cji partyjnych zajmuje praca w dzie 
dżinie komunistycznego wychowa­
nia mas pracujących i marksistow­
sko-leninowskiego szkolenia człon­
ków partii.

Zadanie jakie stoi przed organi­
zacjami partyjnymi polega na 
tym, aby zapewnić zdecydowane 
podniesienie poziomu całej pracy 
ideologicznej,, systematycznie pod­
nosić na wyższy szczebel ¡.dosko­
nalić. ideowo-polityczne szkolenie

dowania nie dłużej niż na jeden rok.'kadr wszystkich ogniw aparatu par 
W wypadkach zaś, gdy w okresie tyjnęgo i państwowego. Jest to tym
kandydowania okazało się, że kan­
dydat ze względu na swe cechy 
osobiste nie zasługuje na przyjęcie 
w poczet członków partii, organi­
zacja partyjna podejmuje uchwalę 
o wydaleniu go z szeregów kandy­
datów partii.

Takie uzupełnienie przyczyni się 
do polepszenia pracy z kandydata­
mi.

0 najwyższych władzach Partii
Przechodzę do zagadnień dotyczących najwyższych władz partii.

O TERMINACH ZWOŁYWANIA ZJAZDÓW PARTII 
l POSIEDZEŃ PLENARNYCH 

KOMITETU CENTRALNEGO PARTII
Jest rzeczą celową ustalenie na- przynajmniej raz na cztery lata 

stępujących terminów zwoływania 
Zjazdów partii i posiedzeń plenar­
nych Komitetu Centralnego: Zjazdy 
zwyczajne proponuje się zwoływać

0 prawach członków Partii
Partia nasza zawsze przywiązy­

wała i przywiązuje wielką wagę do 
konsekwentnego wcielania w życie 
demokracji wewnątrzpartyjnej. W 
swym życiu wewnętrznym Komu­
nistyczna Partia skrupulatnie łączy 
zasadę centralizacji z zasadą obie­
ralności wszystkich kierowniczych 
organów partyjnych, z ich obowiąz 
kiem składania sprawozdań i z ich 
Usuwa inością.

W obecnym Statucie w pierwszym 
punkcie paragrafu o prawach człon 
ków partii stwierdza się, że członek 
Partii ma prawo brać udział w swo­
bodnym i rzeczowym omawianiu na 
zebraniach partyjnych lub w prasie 
Partyjnej praktycznych zagadnień 
polityki partyjnej.

Sprecyzowanie w Statucie praw 
członków partii do swobodnego i 
rzeczowego omawiania zagadnień 
Polityki partyjnej jest nieodłącznym 
prawem każdego członka partii, wy­
pływającym z demokracji wewnątrz 
Partyjnej. W związku z tym należy 
powiedzieć, że vyspomniane sformu

lowanie zwęża nieco i nieściśle okre 
śla prawa członków partii, ograni­
czając je do udziału w omawianiu 
praktycznych zagadnień polityki par 
tyj nej. Wobec tego proponuje się 
sformułować paragraf Statutu o pra 
wach członków partii w następują­
cej redakcji:

„Członek partii ma prawo:
a) brać udział w swobodnym I rze 

czowym omawianiu na zebraniach 
partyjnych lub w prasie partyjnej 
zagadnień polityki partyjnej;

b) krytykować na partyjnych ze­
braniach każdego działacza partyj­
nego; •

c) wybierać i być wybieranym do 
władz partyjnych;

d) żądać swego osobistego udzia 
łti we wszystkich wypadkach, kie­
dy zapada uchwała dotycząca ¡ego 
działalności lub postępowania;

e) zwracać się z każdą sprawą i 
oświadczeniem do każdej instancji

posiedzenia plenarne Komitetu Cen 
tralnego — co najmniej raz na 
sześć miesięcy.

O WSZECHZW1ĄZKOWYCH KONFERENCJACH 
PARTYJNYCH

kowych Konferencji Partyjnych, po-Do proponowanego Statutu nie 
włączono postanowień o Wszech- 
związkowych Konferencjach Partyj­
nych.

W obecnych warunkach nie ma 
potrzeby zwoływania Wszechzwiąz-

nieważ , pilne kwestie polityki par­
tyjnej mogą być omawiane na Zjaz 
dach partii i na posiedzeniach ple­
narnych Komitetu Centralnego.

O PRZEKSZTAŁCENIU BIURA POLITYCZNEGO 
W PREZYDIUM KOMITETU CENTRALNEGO PARTII

W projekcie zmienionego Statutu 
proponuje się przekształcenie Biura 
Politycznego w Prezydium Komite­
tu Centralnego partii, organizowa­
ne dla kierowania pracą KC w okre 
sie między posiedzeniami plenarny­
mi.

Takie przekształcenie jest celo­
we z tego względu, że nazwa ,,Pre

funkcjom, które faktycznie pełni 
obecnie Biuro Polityczne.

Jeśli chodzi o bieżącą, pracę or­
ganizacyjną Komitetu Centralnego 
— to, jak wykazała praktyka, celo 
we jest skoncentrować tę pracę w 
jednym organie — Sekretariacie, i 
nie tworzyć w związku z tym w 
orzysziości Biura Organizacyjnego 
KC,zydium“ odpowiada- bardziej tym

O PRZEORGANIZOWANIU KOMISJI KONTROLI 
PARTYJNEJ NA KOMITET KONTROLI PARTYJNEJ 

PRZY KOMITECIE CENTRALNYM PARTII
cie Centralnym partii. Należy rów 
nież utworzyć w republikach, kra­
jach i obwodach instytucję pełno­
mocników Komitetu Kontroli Par-

W Statucie uchwalonym na 
XVIII Zjeździe powierzono Komisji 
Kontroli Partyjnej następujące za­
dania: kontrolować wykonanie u- 
chwal partii i KC WKP(b) przez 
organizacje partyjne oraz organy 
radzieckie i gospodarcze, kontrolo­
wać pracę terenowych organizacji 
partyjnych, pociągać do odpowie­
dzialności winnych naruszenia pro­
gramu, Statutu partii, dyscypliny 
partyjnej.

Kontrola nad wykonaniem uchwał 
partii i sprawdzanie pracy tereno­
wych organizacji partyjnych jest 
ześrodkowana w Komitecie Central 
nym, ponieważ kontrola t spraw­
dzanie stanowi integralna i ogrom 
nie ważną część kierownictwa par­
tyjnego. Trzeba zwiększyć rolę or­
ganów kontroli partyjnej w dziedzi- 
nienie walki z naruszaniem dyscy­
pliny partyjnej i z niezadowalają­
cym wykonywaniem przez komuni­
stów swoich obowiązków. Wobec te 
go celowe jest przeorganizowanie 
Kcnńsji Kontroli Partyjnej na Korni 
tet Kontroli Partyjnej przy Komite

tyjnej, niezależnych od terenowych 
władz partyjnych.

Komitetowi Kontroli Partyjnej na 
leży powierzyć kontrolowanie prze­
strzegania dyscypliny partyjnej 
przez członków i kandydatów par 
tii, pociąganie do odpowiedzialnoś­
ci komunistów winnych naruszenia 
programu i Statutu partii, dyscy­
pliny partyjnej i państwowej oraz 
winnych naruszenia moralności par 
tyjnej — wkraczających tia drogę 
oszukiwania partii, nieuczciwych i 
nieszczerych wobec partii, oszczer­
ców, biurokratów, winnych niemo­
ralnego trybu życia i innych wy­
kroczeń.

Proponuje się również powierze­
nie Komitetowi Kontroli Partyjnej 
rozpatrywanie odwołań od uchwai 
terenowych władz partyjnych w

bardziej konieczne, że wiele orgarti 
zacji partyjnych nie docenia , pracy 
•ideologicznej, a propaganda mark­
sizmu-'.eninizmu zorganizowana jest 
wciąż jeszcze w sposób niezadowa 
lajacy.

Należy jak najszybciej po 
kres niedocenianiu pracy ideologicz 
nej. Należy stwierdzić w Statucie, 
że zadaniem terenowych organiza­
cji partyjnych jest kierowanie spra 
wą studiowania marksizmu-leniniz- 
mu przez członków i kandydatów 
partii oraz kontrolą opanowania 
przez nich minimum wiadomości •/ 
zakresu marksizmu-leninizmu., orga 
nizacja pracy nad komunistycznym 
wychowaniem mas pracujących.

Dalej w projekcie Statutu propo­

nuje się uwzględnić, że w komite­
tach obwodowych i krajowych par­
tii, w KC komunistycznych partii 
republik .związkowych' tworzy^ się 
sekretariaty. Praktyka wykazuje, że 
jest rzeczą celową stworzyć sekreta 
riaty w interesie operatywniejsze- 
go rozpatrywania zagadnień bieżą; 
cych i lepszej organizacji kontroli 
wykonania. Aby nie dopuszczać do 
zastępowania egzekutyw przez se­
kretariaty,- należy zmniejszyć licz­
bę sekretarzy do trzech i zobowią­
zać sekretariaty do zawiadamiania 
o powziętych przez nie uchwałach 
odpowiedniej egzekutywy, komite­
tu obwodowego, komitetu krajowe­
go, KC Komunistycznej Partii Re­
publiki Związkowe!. .

Proponuje" się również stwierdzić 
¡ożyć' w Statucie, że komitet obwodowy,

; komitet krajowy i KC Komumstycz 
nej Partii Republiki Związkowej sy 
stematycznie informują Korni iet
Centralny i w ustalonych termi­
nach przedkładają KC sprawozda­
nie ze swej działalności. Jest to 
konieczne w celu usunięcia w porę 
niedociągnięć w pracy terenowych 
organizacji partyjnych, jak również 
w {.ym celu, aby zapewnić uwzględ 
nienie pozytywnych doświadczeń w 
ich pracy. *

0 ferm acfi zwoływania plenarnych posie­
dzeń komitetów terenowych organizacji

Partii
Zaleca się ustalenie następują-! polityczna i zawodowa aktywność 

cych terminów zwoływania pleń ar-’ robotników, chłopów i inteligencji 
nych posiedzeń" komitetów tereno-j naszego kraju, 
wych organizacji partii: Plenum i Z ogromną energią realizują lu- 
KC Komunistycznej Partii Repubii- j d/ie radzieccy gigantyczne piany 
ki Związkowej, komitetu krajowe-! dalszego rozwoju przemysłu, rol- 
go, komitetu obwodowego partii j nictwa socjalistycznego, nauki i kul 
zwołuje się co najmniej raz na! tury społeczeństwa radzieckiego. W 
dwa miesiące; pienum komitetu | całym naszym niezmierzonym kra-, 
okręgowego partii — co najmniej! ju wre gigantyczna, twórcza praca, 
raz na półtora miesiąca; plenum, wznosi-się nowe fabryki, potężne 
komitetu miejskiego i rejonowego! elektrownie, buduje się nowe kanały

najmniej raz na mie-partii — co 
siąc.

Ustalenie wymienionych wyżej 
terminów zwoływania plenarnych 
posiedzeń spowodowane jest ko­
niecznością zbliżenia kierownictwa 
terenowych organów partyjnych do 
żęcia organizacji partyjnych. Zwię­
kszy to. rolę i aktywność członków 
komitetów partyjnych w rozwiązy­
waniu zadań stojących przed orga­
nizacjami partyjnymi, przyczyni, się 
do dalszego rozwoju demokracji we 
wnątrzpartyjnej,- do rozwijania sa­
mokrytyki i krytyki od dołu oraz 
do wzmożenia kontroli wykonania 
dyrektyw partii i uchwal tereno­
wych organizacji partyjnych.

sprawie wydalenia 
partyjnych.

partii i kar

0 sprecyzowaniu w Statucie zadań 
terenowych organizacji partyjnych

Partii Związku Radzieckiego

0 kandydatach na członków Partii
Zatrzymam się obecnie nad uzu­

pełnieniami dó rozdziału Statutu o 
*<andydatach na członków partii.

Zgodnie ze Statutem, wszystkie 
osoby pragnące wstąpić do partii 
Przechodzą okres kandydowania me 
zbędny po to, by kandydat zapo- 
zna| s ję z programem, Statutem, 
taktyką partii oraz aby organizacja 
Partyjna miała możność sprawdze­
nia walorów osobistych kandydata.

Wiele organizacji partyjnych w 
niezadowalającym stopniu czyni za­
dość tym wymaganiom, niedostatecz 
n;e pomaga' kandydatom w przygo­
towaniu się do wstąpienia w poczet 
"złonków partii i nie zajmuje się 
sprawdzaniem ich walorów osobi­
stych. Wskutek tego okres kandy­
dowania przekształca się nieraz 
w czczą formalność i dla znacznej

Towarzysze! Okres, jaki upłynął 
od XVIII Zjazdu, cechuje dalsze u- 
mocnienie terenowych organizacji 
partyjnych, podniesienie na wyższy 
poziom całej ich działalności.

Pomyślne wykonanie nowych za 
dań w dziedzinie budowy społe­
czeństwa komunistycznego związa­
ne jest nierozerwalnie z dalszym 
podnoszeniem poziomu caiej pracy 
organizacyjno-partyjnej i połitycz 
nej z umacnianiem hartu ideologicz 

. . . . , - .) nego, ze sprawą jeszcze lepszego
partyjnej az do KC Komunistycznej teoretycznego uzbrajania członków

partii i wychowywania mas pracu­
jących w duchu Wysokiej świadomo 
ści komunistycznej.

Biorąc pod uwagę rosnące wytną 
gania wobec terenowych organiza­
cji partyjnych oraz uwzględniając 
fakt, że ich zadania i funkcje, jak 
wykazała praktyka, nie znajdują w 
obowiązującym Statucie pełnego od 
bicia, należy wprowadzić niezbędne 
uzupełnienia do odnośnych paragra 
fów Statutu.

Przede wszystkim należy stwier­
dzić w Statucie, że KC komunisty­
cznych partii republik związko­
wych, komitety krajowe, obwodo­
we, okręgowe, miejskie i rejonowe 
partii zapewniają nieugięte wyko­
nanie dyrektyw partii i nadają kie 
runek działalności terenowych or­
ganizacji radzieckich i społecznych 
za pośrednictwem istniejących w 
nich grup partyjnych.

Wcielanie w życie uchwal partii

części kandydatów przedłuża się na 
szereg lat.

W niektórych organizacjach par­
tyjnych zapomina się o kandyda­
tach partii, nie wciąga się ich do 
aktywnego życ'a społeczno - poli­
tycznego, pozostawia się kandyda­
tów samym sobie i faktycznie zrzu­
ca się z siebie odpowiedzialność za 
ich wychowanie.

Wśród kandydatów z przekroczo­
nym okresem kandydowania jest 
niemało towarzyszy, którzy dobrze 
pracują w przedsiębiorstwach, w 
kołchozach i instytucjach, którzy 
uczestniczą w życiu społecznym, bio 
rą udział w kółkach studiujących 
historię partii i podnoszą swój po­
ziom ideologiczny. Wskutek tego 
jednak, że organizacje partyjne nie 
zwracają uwagi na tych ludzi, po-

nym obowiązkiem organizacji par­
tyjnych, podstawą ich działalności. 
Trzeba, aby zadania te były od­
zwierciedlone w Statucie partii.

Należy dalej odzwierciedlić w 
Statucie zadania organizacji _ par­
tyjnych w dziedzinie rozwijania par 
tyjnej krytyki i samokrytyki oraz 
wychowywania komunistów w du­
chu nieprzejednanego stosunku do 
niedociągnięć w pracy partyjnej i 
państwowej.

Partia nakłada na każdego komu 
nistę obowiązek rozwijania samo­
krytyki i krytyki oddolnej, ujawnia 
nia niedociągnięć w pracy i walki
0 ich usunięcie. Stawia to wobec 
organizacji partyjnych jeszcze wyż 
sze wymagania. Podobnie jak w 
rażdej sprawie, tak również w roz 
woju krytyki nie. może być żywioło 
wości. Organizacje partyjne obowią 
zane są kierować rosnącą aktywnoś 
cią komunistów, wychowywać człon 
ków partii tak, aby walczyli nieprze 
jednanie o usuniecie niedociągnięć
1 w ten sposób doprowadzali do 
wszechstronnego usprawnienia pra­
cy wszystkich naszych organizacji 
partyjnych, państwowych, gospo­
darczych i społecznych.

Określenie tych zadań w Statu­
cie wynika z konieczności zerwania 
z niedocenianiem krytyki i samo­
krytyki, które stanowią najważniej­
szy środek rozwoju demokracji we­
wnątrzpartyjnej, umocnienia więzi 
organizacji partyjnych z masami

jej dyrektyw było i jest naczel-IPoważne miejsce w życiu organiza

Takie są zasadnicze zmiany i 
uzupełnienia do Statutu Partii Ko­
munistycznej, które Komitet Cen­
tralny wnosi pod obrady niniejsze­
go Zjazdu.

Projekt zmienionego Statutu był 
szeroko omawiany w podstawo­
wych organizacjach partyjnych, na 
konferencjach, na zjazdach komuni­
stycznych partii republik związko­
wych. Dyskusja toczyła się wszę­
dzie w atmosferze ogromnej aktyw 
ności mas partyjnych i całkowitej 
wolności krytyki. Projekt zmienio­
nego Statutu powitany zostat z 
głębokim zadowoleniem i jest 
jednomyślnie aprobowany przez 
wszystkich komunistów, przez 
wszystkie organizacje partyjne.

Szeroka dyskusja nad projektem 
Statutu, zgłoszone przy tym uwa­
gi, poprawki i uzupełnienia świad­
czą, że wszyscy komuniści ożywie­
ni są wielką troską o dalsze umoc­
nienie partii i zwiększenie jej zdol­
ności bojowej.

Wprowadzenie do Statutu partii 
zaproponowanych przez Komitet 
Centralny zmian i uzupełnień przy 
czyni się do podniesienia poziomu 
pracy organizacyjnej we wszystkich 
organizacjach partyjnych i w partii 
jako całości.

Towarzysze!
Nasza komunistyczna partia prze 

byia chlubną drogę walki i zwy­
cięstw. Pod jej kierownictwem na­
rody Związku Radzieckiego zbudo­
wały społeczeństwo socjalistyczne 
i swymi epokowymi zwycięstwami 
dokumentują przed całym światem 
wyższość socjalistycznego systemu 
gospodarki nad kapitalistycznym, 
wywierając ogromny wpływ na u- 
mocnienie obozu pokoju, demokra­
cji i socjalizmu, na zespolenie 
wszystkich narodów miłujących po­
kój przeciwko podżegaczom do no­
wej wojny.

Swa ofiarną pracą w służbie oj­
czyzny partia nasza zdobyła bez­
graniczne zaufanie, miłość i przy­
wiązanie narodu radzieckiego. Siia 
naszej partii tkwi w jej nierozer­
walnej więzi z najszerszymi masa­
mi pracującymi. Z tego ożywczego 
źródia partia czerpie energię do no 
wych zwycięstw. Wyrazem głębo­
kiej więzi partii z masami i bezgra 
nicznego zaufania do polityki i kie­
rownictwa partii jest rosnąca wciąż

i systemy irygacyjne. Coraz więk­
szego rozmachu nabierają prace 
nad przeobrażeniem przyrody.

Nasze państwo socjalistyczne, 
które chlubnie wytrzymało wszy­
stkie próby, stało się jeszcze 
trwalsze i potężniejsze. Jeszcze bar 
dziej okrzepła moralno-polityczna 
jedność społeczeństwa radzieckiego 
i przyjaźń narodów Związku Ra- . 
azteckiego.

Partia komunistyczna mobilizuje 
swoje siły i zagrzewa milionowe 
masy robotników, chłopów i inteli­
gencji do wykonania jeszcze wspa­
nialszych planów budownictwa go­
spodarczego i kulturalnego.

XIX Zjazd partii komunistycznej 
po wysłuchaniu i przedyskutowaniu 
referatu sprawozdawczego sekreta­
rza KC WKPfb) G. M. Malenkowa,
0 pracy KC WKP(b), jednomyślnie 
zaaprobował linię polityczną i prak 
tyczną działalność Komitetu Cen-, 
tralnego Partii.

XIX Zjazd naszej partii uzbraja 
partię i naród radziecki w gigan­
tyczny program prac nad budową 
społeczeństwa komunistycznego. Zr. 
dania postawione przez Zjazd par­
tii otwierają szerokie perspektywy 
nowego, potężnego rozwoju ekono­
miki i kultury, znacznego wzrostu 
dobrobytu narodu radzieckiego. 
Wykonanie tych zadań będzie wiel­
kim krokiem na drodze stopniowe­
go przechodzenia naszego kraju od 
socjalizmu do komunizmu.

Pomyślne rozwiązanie postawio­
nych zadań będzie wymagało wie­
le sit i energii. Towarzysz Stalin 
uczy, że zwycięstwo nie przychodzi 
samo, że trzeba je zdobyć w upor­
czywej walce, drogą przezwycięże­
nia przeszkód i trudności, które 
napotykamy na naszej drodze. Par­
tia jeszcze bardziej zespala swe 
szeregi, jeszcze wyżej podnosi min. 
no i znaczenie członka partii, rolę
1 odpowiedzialność każdego komu­
nisty, każdej organizacji partyjnej 
w walce o sprawę partii, o sprawę 
komunizmu.

Statut partii, który Zjazd uchwa­
ła — to dokument o ogromnej sile 
organizującej i mobilizującej-. Bę­
dzie on doniosłym środkiem podnie 
sienią poziomu wychowania ideolo­
gicznego komunistów, kadr partii i 
państwa w duchu leninizmu, dal-» 
szego rozwijania demokracji we­
wnątrzpartyjnej, krytyki i samokry­
tyki. Statut podmesię na nowy, 
wyższy poziom pracę organizacyjna 
partii.

Uzbrojona w zwycięską naukę 
marksizmu-leninizmu, Komunistycz­
na Partia jeszcze ściślej zespala 
milionowe masy pracujące naszego 
kraju poci wielkim sztandarem 
Lenina' - Stalina. (Burzliwe oklas­
ki).

Niech żyje potężna Komunistycz­
na Partte zdecydowanie prowadzą­
ca naród radziecki do nowych zwy­
cięstw, do triumfu komunizmu! 
(Długotrwale oklaski).

Niech żyje genialny wódz partii 
i narodu, twórca i organizator 
wszystkich naszych zwycięstw — 
towarzysz Stalin! (Burzliwe, dtugo 
nie milknące oklaski, przechodzące 
w owację; wszyscy wstają)#
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Zawsze wierni ojczyźnie

Ze zjazdu ludności
O tym jak byio na ziemi warmij 

skiej w tych latach, gdy' ojciec i 
matka chodzili jeszcze do szkoły, 
Marla Metz, 18-letnia kierowniczka 
sklepu w Ryjewie,, słyszała tylko , z 
opowiadań. Nieraz w długie wieczo 
ry zimowe wspominali starzy swoje 
młode lata, kiedy to trzeba było 
kryć się z polską książką i polską 
mową, kiedy za chodzenie do pol­
skiej szkoły trzeba było znosić prze 
śladowania przez cale nieraz życie.

Pomimo szykan i prześladowań, 
pomimo junkierskiego wyzysku 
ludność warmijska nie ugięła się. 
Wytrwała przy polskiej mowie i swo 
ich ¡udowych zwyczajach. Jakże po­
krzepiające, jak moblizująęe do wy 
trwania były słowa patriotów, bo­
jowników o wyzwolenie z ucisku na 
rodowościowego. Słowa komunistów 
Pienikowskiego, Wiśniewskiego 1 
Pętkowsklego. Budziły otuchę i wia 
rę w lepszą przyszłość, w powrót 
do macierzy.

O tym co było i jak było Maria 
Metz słyszała tylko od starszych. 
Wydaje się jej, że opowiadania t 
pochodzą z bardzo odległych lat. Bo 
przecież miała już inne dzieciństwo, 
miała polską szkołę, nikt jej nie wy 
tykał pochodzenia. Przeciwnie zaraz 
po ukończeniu szkoły podstawowej 
i kursów wieczorowych otrzymała 
pracę, pomaga matce — zwrotnicze 
mu na kolei, w utrzymaniu młodsze 
go rodzeństwa. I teraz oto znowu 
takie wyróżnienie — Maria Metz u- 
czestniczy w zjeździe rodzimej lud 
ności pow', kwidzyńskiego.

Przybyli na zjazd ludzie ze 
wszystkich stron powiatu, z malow 
niczo położonych wsi. Wokół rozra 
dowane twarze starych, oszronio­
nych siwizną chłopów warmijskicli, 
często przodujących swoim groma­
dom i młodzieży, świadomych swoich 
praw i obowiązków. To ludzie, któ 
rzy odzyskali ojczyznę i umieją ją 
cenić, umieją dla niej pracować. 
Wśród nich Antonina Pruchwaid. Ta 
sama, która niedawno uczestniczy­
ła w Krajowym Zjeździe Kobiet w 
Łodzi. Z dumą wyjmuje z torebki 
legitymację Związku Polaków, trns 
kliwie owiniętą skrawkiem gazety. 
Legitymacja wystawiona w roku 
1935, a więc w okresie największe­
go ucisku narodowościowego pod 
hitlerowskim butem. Jakiego przy­
wiązania, jak gorącej miłości do 
ojczyzny trzeba było, by w tym cza 
sie znaleźć się pod znakiem „rodła". 
A miłość ta jest dziś jeszcze więk 
sza. jeszcze bogatsza w treść. 
Pruchwaldowie, gospodarzący na 8 
ha w Benowie, dają jej konkretny 
wyraz: wywiązali się już ze wszyst

kich swych obowiązków wobec pań 
stwa, dostaw żywca i zboża, za­
płacili podatki, zdążyli nawet od­
stawić ziemniaki.

A oto Jan Pawlikowski, sekretarz 
Prezydium GRN w Ryjewie. Nie 
marzyio mu się dawniej o tym, że 
będzie zajmował takie stanowisko, 
że będzie kierowa! życiem gminy, 
jemu — 'wiecznie szczutemu za poi 
ską mowę, za polską książkę, do 
której ciągnęło go od małego," wie 
cznie przy pracy dla pana obszar­
nika. Gmina Ryjewo, w której mie 
szka Vs rodzimej ludności, w 90 
proc. wykonała już plan dostaw 
zboża, w 64 proc. spłaciła podatki. 
Warmiacy wykonują swe obowiąz­
ki, każdy z nich chce stanąć przed 
urną wyborczą bez jakichkolwiek 
zaległości.

— Inne to dziś wybory, niż lde- 
dyś_ bywały na tej ziemi — wspo­
mina Pawlikowski. — W 33 roku 
nie dopuszczono nas do gło­
su. Np. ze mną było tak. Przysze­
dłem do urny i wrzuciłem kopertę. 
I powiedziano mi zaraz, że nie 
mam prawa głosować. Wyjęto ko­
pertę, Chodziło im o to, żeby 
sprawdzić jak glosowałem. Ile rrda 
iem później z tego powodu, nieprzy 
jemności. Żadnej sprawy załatwić 
nie mogłem.

Oto wśród przybyłych 17-letni 
Jaszner, aktywista młodzieżowy, 
oto przodujący chłopi powiatu Ko­
walkowski i Kilian, oto Pawe! Zide, 
przedstawiciel inteligencji. Ofiar­
ni, oddani Polsce Ludowej ludzie, 
patrioci kochający ją głęboka miłoś­
cią.

Przemawia nauczyciel miejscowej 
szkoiy, ob. Bator. „W okresie ter­
roru prusactwa i hitleryzmu lud­
ność warmijska twardo stata na

gruncie polskości, broniąc swoich 
praw do polskiego języka j polskiej 
szkoiy, do wolnego życia. Ofiary 
najlepszych spośród nas nie poszły 
na marne. Dzięki zwycięstwu Armii 
Radzieckiej nad hitlerowskim faszyz 
mem ziemie -te wróciły na zawsze 
do macierzy. Nasze! wiary w przy­
szłość tych ziem nikt i nic nie za­
chwieje, żadne wrzaski hitlerow­
skich rewizjonistów i ich imperiali­
stycznych protektorów". Gorące są 
oklaski, szczere, radosne są okrzyki" 
którymi rozbrzmiewa saia. „Niech 
żyje nasz opiekun Prezydent Bie­
rut, niech żyje nasz obrońca Mar­
szałek Rokossowsk1, niech żyje Woj 
sko Poiskie, wierna straż pol-skicb 
granic na Odrze i Nysie“...

Dopiero teraz, dopiero w Polsce 
Ludowej doczekała -się radosnej 
przyszłości ludność warmijska, a 
pełnego rozwoju ziemie powiatu 
kwidzyńskiego. —■ W roku 1918, to 
nas Polaków, zamieszkujących pra­
stare ziemie polsk;e, nie przyjęto 
do ojczyzny — 'mówi Pawlikowski. 
— Mimo, że domagaliśmy się tego, 
że zabiegaliśmy o-to. Burżuazyjny 
rząd polski wolał w interesie wiel­
kich obszarników urządzać awantur 
nicze wyprawy na ziemie zachodniej 
Ukrainy i Białorusi, niż opiekować 
się nami. To była polityka sprzecz­
na z wolą narodu. Ona to była po­
wodem, że w pruskich więzieniach 
i hitlerowskich obozach śmierci gi­
nęli najlepsi synowie ziemi war- 
mijskief.

„Będziemy zawsze stać na stra­
ży tych ziem, na straży granic pol­
skich — kończy Pawlikowski wzru­
szonym głosem. — ! dlatego my, 
rodzima ludność ziemi warmijskiej 
stajemy pod sztandarem Frontu Na 
rodowego, pod sztandarem naszej 
hidowei ojczyzny w imię jej potęgi 
i rozkwitu. I dlatego sumiennie speł 
niamy swe obowiązki, dlatego pra­
cujemy nie szczędząc swych sił".

O miłości i przywiązaniu do lu­
dowej ojczyzny, o tym jak mobili­
zujące są słowa Programu Wybor­
czego mówili Bronisław Falkowski, 
Paweł Zide, Antonina Pruchwaid... 
„W dniu 28 października zamanife­
stujemy, jak drogi nam jest nasz 
kraj, że stoimy wraz z całym na­
rodem, dzieląc z nim radość z 
osiągnięć i trud przezwyciężania 
istniejących jeszcze braków" — oś­
wiadczył Falkowski. Słowa nacecho­
wane szczerością, słowa radosnej 
wiary w lepszą przyszłość.

Maria Metz, słuchając tych słów 
walczyła przez chwilę z onieśmiele­
niem. W pewnej chwili podniosła 
rękę; „Proszę o gios".

—• My młodzież Ziemi Warmij- 
skiej nie zapomnimy nigdy krwi 
^żołnierzy radzieckich i polskich, 
'przelanej za nasze wyzwolenie. Bę­
dziemy pracować tak, by młodzież 
miała coraz lepsze, coraz szczęśliw 
sze życie w naszym wołnym kraju, 
będziemy walczyć o pokój i socja­
lizm. Metz mów; z żarliwością, z 
głębokim przejęciem. Gorąco oklas­
kuje ją sala, rozbrzmiewają grom­
kie okrzyki na cześć Prezydenta 
Bieruta i Marszalka Rokossowskie­
go-

Na zakończenie zjazdu uchwalo­
no treść listu do Prezydenta Bie­
ruta. Czytamy w nitru

„Szczęśliwi jesteśmy, że po wie­
kowej niedoli u junkrów pruskich i 
ich hitlerowskich spadkobierców 
wróciliśmy z powrotem do macierzy. 
Wierni naszym postępowym trady­
cjom umacniać będziemy wielkość 
naszej ojczyzny, budując w codzien 
nej pracy piękniejsze i szczęśliwsze 
jej jutro... Tobie, Obywatelu Prezy­
dencie, życzymy, abyś w zdrowiu pro 
wadził nas dalej w naszej pracy i 
walce dla pokoju, dla socjalizmu".

(m)

G d y  w  G d y n i  raeącSssili k a p i t a l i ś c i

MISJA I EKSMISJA
W poprzednich artykujacli na pod 

stawie strzępów dokumentów, które 
dotarły do nas z tych „dobrych cza 
sów" zupki dia bezrobotnych i pal­
ki „chłopców z Golędzinowa“ wyka­
zaliśmy prawdziwe Oblicze Gdyni — 
Gdyni Faiterów i Korzonów z jednej 
strony i olbrzymiej nędzy mieszkań 
ców różnych „Szanghajów" — z dru 
giej-

Nie wszyscy oczywiście mieszkań 
cy Gdyni — ludzie pracy — miesz­
kali w barakach i budach z dykty. 
Wielu robotników zajmowało miesz 
kania w czynszowych kamienicach.

Dla przypomnienia jaki był ¡os lo 
katorów w domach czynszowych, 
przytoczymy tu wyjątki ze skargi, 
wniesionej przez Gdyńską Spóidziel 
nię Mieszkaniową w roku 1933 do 
Komisariatu Rządu w Gdyni. Skar-

f g f f ć g y f t r c r  n o w i o d l g

Prezydium ?M  w Elblągu wyciągnęło 
wnioski

W dniu 14 sierpnia 1952 r. u- 
kazal się artykuł p. t. „Prezydium 
PRN v/ Elblągu musi wzmocnić 
kontrole nad załatwianiem skarg i 
zażaleń".

W odpowiedzi na ten artykuł 
Prezydium PRN w Elblągu wyja­
śnia, że sprawa, rozpatrywania i

załatwiania skarg i zażaleń byia 
przedmiotem ; obrad sesji PRN. Na 
sesji podjęto! uchwalę, która poieca 
wszystkim komisjom oraz referatom 
inspekcji _ systematyczną kontrolę 
załatwiania skarg i zażaleń lud­
ności oraz zobowiązuje wszystkie 
wydziały i referaty do iak najszyb 
szego ich rozpatrzenia.

Ponadto w wyniku naszych interwencji:
W celu usprawnienia'pracy Kasy 

Zapomogowo-Pożyczkowej przy Pre 
zydium PRN w Kartuzach zostanie 
wybrany nowy zarząd („Biurokra­
tyczna kasa zapomogowo-pożyczko­
wa" z dn. 22. IX. br.).

*  *  *

Sprawa narad roboczych na Od­
cinku IV. Gdańskiego Przedsiębior 
stwa Instalacji Przemysłowych zna 
lazła obecnie należyte zrozumienie. 
Kierownictwo Odcinka dołoży sta­
rań, aby narady odbywały się zgod 
nie z planem i stały na odpowied 
nim poziomie („Niezdrowe zwycza­
je" z dn. 24. 1X1. br.).

* * *
Dyrekcja WPKGG mając na u- 

wadzę ochronę obiektów WPKGG 
przed pożarami, doioży starań, aby 
wszelkie prace dotyczące bezpieczeń 
stwa zakładu by!v terminowo wy­
konywane a przepisy przeciwpoża­
rowe ściśle przestrzegane („Nie 
lekceważyć przepisów przeciwpoża­
rowych" z dn. 19. 8 .br.),

*  *  *
Przewodniczącego Prezydium 

GRN w Skarszewach za niewywią 
zanie się ze świadczeń wobec pań 
stwa oraz za zaniedbanie pracy 
polityczno-uświadamiającej wlród 
chłopów odwołano z zajmowanego

stanowiska („Pod rozwagę" z dnia 
25 IX. br.).

* * *
Kierownictwo Zakładów Napraw­

czych Taboru Kolejowego na Za- 
wiślu komunikują, że sprawa przy­
działu butów dla miejscowych stra 
żaków zostaia załatwiona. Straża­
cy otrzymali już buty („Referat ma 
czas" z dnia 25. IX. br.).

* » *
Prezydium PRN w Kościerzynie 

zawiadamia, że świetlica gminna w 
Grabowie zostanie uruchomiona do 
dnia 20. X. br. („Zaniedbana świet 
lica" z dnia 18. IX. br.).

* * •
Kierownictwo MHD w Elblągu 

postanowiło w najbliższej przyszło 
ści wprowadzić w nowoutworzonym 
sklepie Nr 57 przy ui. Orlej w
Elblągu sprzedaż towarów galante­
ryjnych („Pod adresem MHD w El­
blągu" z dnia 3. X. br.)

• *  •
Prezydium MRN w Elblągu za­

wiadamia, że roboty przy naprawie 
nawierzchni ul. Długiej w Elblą­
gu są na ukończeniu. Również u- 
iicą Pionierska będzie naprawiona 
do końca bieżą s or-i miesiąca. („W 
Elblągu jest wiele ulic wymagają-! 
cych remontu" z dn. 27—28. iK. \ 
br.)4

ga zostaia wniesiona w związku 
aresztem, nałożonym na komorne z 
tych domów za niewpłacanie należ­
ności za „kanał i wodę“ na rzecz 
miejskich zakładów wodociągowych

„Trudności finansowe — skarży 
się spółdzielnia — spotęgowały 
się w miarę pogłębiania się kryzy 
su. Bardzo wielu członków — lo­
katorów naszej spółdzielni pozo­
stało bez pracy i nie są w stanie 
w ogóle opłacać komornego. Resz 
ta zaś członków, przeważnie kole­
jarzy zostaia dotknięta bardzo 
znaczną obniżką płac"... 
Spółdzielnia, prosząc o interwen­

cję Komisariatu Rządu, przyrzeka, 
że po przeprowadzeniu „uzdrowie­
nia", należności zapłaci. A oto Jak 
miało wyglądać to uzdrowienie spó! 
dzielni?

„Plan sanacyjny (ij. „uzdrowię 
nia" — przyp. nasz) spółdzielni 
sprowadza się do podniesienia do 
chodowości naszych domów (105 
mieszkań) przez zmianę członków! 
i USUNIĘCIE NIEPŁACĄCYCH.j 
W dniu 1 lutego już realizujemy I 
4 wyroki eksmisyjne“...
Eksmisja — to zjawisko, towarzy 

szące bezrobociu. A bezrobocie z ko 
lei tworzyło „instytucje", jak przy­
tułek dla bezdomnych, lub np. Schro 
nisko Misji Dworcowej.

Schronisko Misji Dworcowej to by 
la instytucja, gdzie bezdomne ko­
biety i dziewczęta mogły znaleźć 
przytułek najwyżej na kilka nocy. 
A potem... potem musiały iść na uli 
cę. Nie tylko Gdynia posiadała Mi­
sję Dworcową. Były one i w innych 
miastach woj. pomorskiego. Oto list 
Misji Dworcowej w Tczewie do ma 
gistratu w Gdyni.

„Opieka Dworcowa (Misja 
Dworcowa) celem ochrony kobiet 
i dziewcząt przed wyzyskiem oraz 
HANDLARZAMI ŻYWYM TOWA 
REM (taki handel też wtedy ist 
niał — przyp. nasz) istnieje w 
Tczewie już od kilku lat. Ńa u* 
trzymanie tej tak ważnej organi­
zacji społecznej subwencje oraz 
DOBROWOLNE OFIARY NIE­
STETY NIE WYSTARCZAJĄ, dla 
tego zwracamy się do członków 
Magistratu z prośbą o wyznacze­
nie stałej subwencji".
Pieczęć: „Opieka Dworcowa w 

Tczewie". I cóż sądzisz czytelniku, 
jaką odpowiedź dał szanowny ma­
gistrat miasta Gdyni? Oto na od­
wrocie tego listu czytamy taką re­
zolucję:

„Ze względu na trudności finan 
sowę miasta, pozostawia się bez 
rozpatrzenia“...
Zamiast komentarzy przytoczymy 

tylko kilka własnoręcznie przez ko­
misarza rządu Czerwińskiego pisa­
ny cl: poleceń.

Oto one:
„Proszę wypfacić do rąk p. nad 

kom. Sozańskiego zł 200 (dwie­
ście) na opłatek dla naszei poli

„Zł 100 (sto złotych) proszę wy 
płacić na gwiazdkę dia Strzelca 
do rąk pani doktorowej B“„.

„Śniadanie i obiad dla pp. dyrek 
torów Maćkowiaka I Nestrypke, 
którzy przybyli do Gdyni w spra 
wie pertraktacji co do wykupu 
przez miasto MTK. Rachunki ure­
gulowałem“... (Rachunek wynosi! 
ponad 160 zł — przyp. nasz).
Czy wystarczy? Sądzimy, że nic 

ma potrzeby wyliczać wszystkich te­
go rodzaju poleceń finansowych, wy 
dawanych w tym czasie, gdy magi­
strat Gdyni w odpowiedzi na Ust 
Misji Dworcowej w Tczewie oświad 
czyi zwięźle: „pieniędzy nie ma".

A może nie wystarczy? W takim 
razie przytoczymy jeszcze wyjątek 
z listu kierownika akcji dla spraw 
bezrobocia do Komisariatu Rządu. 
Kierownik ow pisa!:

„Niedotrzymanie zobowiązań 
czynników płacących, w tym wy­
padku Wojewódzkiego Komitehi 
do 6praw Bezrobocia i KOMISA­
RIATU RZĄDU musi spowodo­
wać wstrzymanie pomocy dla bez 
robotnych. Poza poderwaniem za­
ufania do władz rządowych, kieru 
jących tą akcją, może dojść do 
zaburzeń"...
Tak wyglądały bez maski rządy 

kapitalistów w Gdyni.
Kajot.

mmmm
Ci, którzy przodują w Czynie Wyborczym

Władysław Jędrzejczak jest reemigrantem z Niemiec. Ciężkie miał 
życie pod panowaniem faszystowskiej kliki Hitlera. Wystarczyła przy 
należność do Związku Polaków, aby prześladowaniom nie byio końca.

Po powrocie do kraju pracuje w Zakładach Mechanicznych w 
Elblągu. Jakże wielką wymowę ma dla byłego emigranta Program 
Wyborczy Frontu Narodowego. Z entuzjazmem włączył się do zobo­
wiązań zaiogi. Przed terminem też wykonał swe zobowiązanie poza 
planowymi robotami, dzięki czemu brygada montażowa mogła 
wcześniej przystąpić do pracy.

Bernard Wotkowiak jest mistrzem z działu ob. Ostrówki w Zakła­
dach .Mechanicznych w Elblągu. Jego czyn wyborczy — to praca z 
młodzieżą. Tow. Wojtkowiak postanowił w ciągu 3 miesięcy wyuczyć 
7 młodych robotników na samodzielnych ślusarzy montażu maszyn.
Zobowiązanie swoje wytrwale realizuje. Obiektyw nasz uchwycił go 
właśnie, gdy tłumaczy swym uczniom zasady spawania.

Grupa montażowa tow. Szczepana Rybińskiego, również z działu 
ob. Ostrówki przed terminem zrealizowała podjęte zobowiązania 
przyspieszając montaż maszyny. Zespół ten wykona! ponadto doda­
tkowo dwa wały śrubowe ponad plan. Na cześć Programu Frontu 
Narodowego grupa montażowa tow. Rybińskiego postanowiła do 
końca roku podnieść wydajność pracy do 180 procent.

K o r e s p o n d e n c i  p im & g y :
Wypełnili obowiązek 

społeczny
Pracownicy oddziału drogowego 

PKP_w Gdańsku podsumowali o- 
statnio swój tidziai w kampanii 
żniwno-omlotowej.

Ogółem załoga oddziału drogo­
wego przepracowała w okolicznych 
PGR — 9.640 roboczogodzin. Na 
szczególne wyróżnienie zasłużyli 
za udział w akcji żniwnej o-b, ob.; 
Fr. Richter, W. Kobyiski, F. Ro­
żek, J. Szreder, L. Hiidebrandt, J. 
FUsikowski i J, Karbowski.

R. PUCHALSKI.
Minął rok, a świadectw 

nie ma .
Przed rokiem w Stoczni Gdań­

skiej odbyły się egzaminy na kur­
sie sanitarnym PCK. Obecny na 
egzaminach ob. Kuźmłcz — z dzia­
łu szkolenia PCK w Gdańsku, obie­
cał wszystkim absolwentom kursu 
wydać odpowiednie świadectwa. Do 
tej pory jednak absolwenci nie o- 
trzymali ich.

J. KIRKOROWICZ.
Pod rozwagę WPKGG

WPKGG zbudowało w Gdyni kil­
ka poczekalni na przystankach au 
tobusowych i trolleybusowych. Nie­

które z nich jednak, nie wiadomo 
z jakich powodów, są nieczynne. 
M. in. zabita jest deskami pocze­
kalnia przy ul. Polskiej w porcje 
gdyńskim.

Poza tym mieszkańcy Oriowa a- 
peluja do Dyrekcji WPKGG o uru­
chomienie dodatkowego trolleybusu 
do Gdyni o godz. 6,25. Autobusy i 
trolleybusy bowiem nadchodzące o 
tej godzinie z Sopotu są już w Or­
łowie tak przepełnione, że większa 
część pasażerów pozostaje na przy 
siankach j w rezultacie spóźnia się 
do pracy.
A. MARSZAŁEK i A. PRZYTARSKI

Więcej troski o materiał
W warsztatach mechanicznych 

spółdzielni „Bałtyk“ w Gdańsku nie 
pomyślano dotychczas 0 urządze­
niu odpowiedniego magazynu ma­
teriałowego. Blacha, rury kotlar­
skie i inny sprzęt Poniewiera się 
wskutek tego po placu i wśród gru 
zów

CZ. PAJEWSKI.
Niedbalstwo ZB—5 w Gdyni

Zarząd Budowlany Nr 5 w Gdy­
ni, podległy GPZB, przed dwoma 
miesiącami ułożył na terenie Bazy 
Remontowej w Pucku przewody 
kanalizacyjne. Pomim0 że praca zo 
stała ukończona, rowu. w którym.

ułożono rury, nie zasypano. Utrud­
nia to pracownikom bazy porusza­
nie się po placu.

J. ANDRZEJEWSKI.
Czyja to „zguba“?

Obok wejścia do Brygady „SP" 
przy ul, Marchlewskiego w Gdyni 
od dłuższego czasu leżą konstruk­
cje żelazne i różne profile żelaza, 
nadające się do wykorzystania w 
budownictwie. Materiał ten nie po­
winien diużej pozostawać bez o- 
pieki.

M. KORDA.S.

Potrzeba tylko dobrych 
chęci

Mieszkańcy domu nr 68 przy ul. 
Grunwaldzkiej we Wrzeszczu, nale 
żąccgo d0 „Spóinoty Pracy“, skar­
żą się na Wadliwą instalację wod­
no-kanalizacyjną. Uchodząca z rur 
kanalizacyjnych woda zalewa ścia­
ny budynku.

W mieszkaniu kierowcy ob. Ro- 
pi i brak jest światła, wody i ubi­
kacji. Kierownictwo „Spóinoty Pra­
cy" nie troszczy się jednak zupeł­
nie o stan budynku i nie czyni 
nic. by usunąć braki w instalacji 
oraz by polepszyć warunki miesz­
kaniowe kierowcy Ropla

BR. ADAMOWICZ
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Dzisiejsze spotkania wyisereów
z kandydatami na posłów

W dniu dzisiejszym wyborcy 
obwodów nr 223, 224, 225. 226 
* 227 spotkają się z kandydatem 
na posła Stanisławem Soldkiem. 
Spotkanie odbędzie się o godz. 
'8 w świetlicy ZPGG przy ul. 
Oliwskiej (nad kanałem) w No­
wym Porcie.

Wyborcy z ' obwodu nr 186 
spotkają się dziś o godz. 18 w 
świetlicy przy placu Górnoślą­
skim 11 w Orłowie z kandyda­
tem na zastępcę posia Konstan­
tym Noszka.

O dpra w a przewodniczących
obwodowych kom itetów  

Frontu Narodowego
W dniu 16 bm. o godz, 17 w 

^toczni Rybackiej przy ul, Wa- 
s?yngtona w Gdyni, odbędzie się 
odprawa przewodniczących, za­
stępców przewodniczących, sekre 
tarzy i kolporterów obwodowych 
komitetów Frontu Narodowego 
'v Gdyni.

Kilka uwag o nowym rozkładzie jazdy 
pociągów podmiejskich

Odczyt w  klubie TFPR
W dniu dzisiejszym o godz. 18 

'v klubie okręgowym TPPR. przy 
? • Kniewskiego 15 (dawn. Sobót- 
'jh  odbędzie się odczyt pt. „Po­
stępowe i demokratyczne tradycje 
”ar°du polskiego* — połączony z 
^stępam i artystycznymi zespołu

««TE*»

Nowy bar mleczny
Przed kilku dniami przy ul. Grun 

"'aldzkiej 35 we Wrzeszczu zostai 
°twarty nowy bar mleczny nr 6.

Nowoczesny i estetycznie urzą­
dzony lokal oraz sprawna obsługa 
s^ąga do baru codziennie setki 
konsumentów:

W dniu 5 października br. wszedł 
w życie nowy rozkład jazdy po­
ciągów parowych i elektrycznych, 
opracowany przez dyrekcję PKP 
w Gdańsku na okres zimowy 
1952/53.

Jak wiadomo, letni rozkład jazdy 
pociągów podmiejskich wywołaj 
wiele zastrzeżeń. Mieszkańcy ocze­
kiwali wobec tego, że nowy rozkład 
usunie niedociągnięcia poprzednie­
go, bardziej uwzględni potrzeby 
ludzi pracy i uczącej się młodzieży.

Niestety, tak się nie stało. Swiad 
czą o tym napływające do naszej 
redakcji listy w tej sprawie. W li­
stach tych czytelnicy podają wiele 
przykładów nieuwzględnienia po­
trzeb pracujących, niezastosowa­
nia rozkładu jazdy pociągu do cza­
su ich pracy.

Oto np, mieszkańcy Lęborka, Łe­
by, Lędziechowa i okolicznych wsi 
powiatu lęborskiego zapytują, dla­
czego skasowano pociąg, odchodzą­
cym Lęborka w kierunku Łeby o go 
dżinie 15, z którego korzystało wie­
le dzieci, uczęszczających do szkół 
w Lęborku. Wskutek skasowania 
pociągu młodzież musi czekać na 
następny aż do godziny 18.40, tra­
cąc wieje czasu, który mogłaby po­
święcić nauce lub wypoczynkowi. 
Warto, aby DOKP zastanowiła się 
nad tą sprawą i ułatwiła uczącej się 
młodzieży wiejskiej powrót do do­
mu we wcześniejszych godzinach.

Wycofanie kilku pociągów pod­
miejskich przysporzyło niemało tru 
dnośd również mieszkańcom po­
wiatu gdańskiego, a zwłaszcza lud 
ności Pruszcza Gdańskiego i Pszczó 
lek. Mieszkańcy tych miejscowości 
pozbawieni zostali możliwości korzy 
stania z Imprez kulturalnych w 
trójmieście, bowiem dojazd do 
Gdańska w godzinach point 
16,44 a 19.54 jest niemożliwy z

Przy gtfpsicißi PSS powstał balet dziecięcy
b instruktorat' Pracy Kobiet przy 
Powszechnej Spółdzielni Spożyw- 
C®W w Gdyni zorganizował baleto­
wy zespół dziecięcy, składający się 
2 dzieci członków spółdzielni.

Saleti prowadzony jest przez ln- 
8Aktorkę ob. Stanisławę Królicką.
. Występy małych artystów cieszą 

S1? dużym powodzeniem wśród 
8iyńsk!ej publiczności. Dzieci wy-

Uwaga
przewodniczący kót IM?

y Odprawa przewodniczących kół 
^MP Dzielnicy I Gdańsk - Śród­
mieście odbędzie sie zamiast !6 
i®., w dniu 15 bm., t.j. dzisiaj w 
Narządzie Dzielnicy I ŹMP.
, Seminarium propagandystów od- 
??dzie się planowo, dzisiaj, o godz.

w pokoju 413.

stępowały na spotkaniu młodzieży 
i przodowników pracy z kandyda­
tami na posłów, które odbyło się 
ostatnio w Młodzieżowym Domu 
Kultury w Gdyni. (jb)

ku pociągu. Przerwa w ruchu na 
tym odcinku o tym czasie jest sta­
nowczo za długa.

Trzeba także wziąć pod uwagę 
i to, że w Pruszczu i Pszczółkach 
pracują ludzie mieszkający w Gdań 
sku, a nawet i w Gdyni, którzy 
muszą obecnie tracić wiele czasu w 
oczekiwaniu na pociąg, zdążający w 
tym kierunku.

Nowy rozkład jazdy nie rozwią­
zał także problemu dojazdu do pra­
cy tych ludzi. Pomiędzy godz. 6 a 7 
rano kursuje z Gdańska do Prusz­
cza tylko jeden pociąg o niewiel­
kiej ilości wagonów. Wskutek tego 
pociąg jest przepełniony do ostat­
nich granic. W okresie zimowym 
liczba osób dojeżdżających koleją do 
pracy w Oruni, w Sw,' Wojciechu, 
w Pruszczu, czy w Pszczółkach 
zwiększy się, gdyż latem część do­
jeżdżała do bliżej położonych miej­
scowości rowerami, a zimą będzie 
musiała korzystać z pociągu.

Nowy rozkład jazdy wywołał rów 
nież wiele zastrzeżeń ze strony lu­
dzi pracy w trójmieście. Pracowni­
cy „Daimoru“ w Gdyni piszą, że 
np, ci, którzy kończą pracę o 16, 
zmuszeni są do czekania na pociąg 
z Gdyni w kierunku Gdańska pra­
wie pół godziny, podczas gdy po­
ciąg odjeżdżający w tym samym 
kierunku o godzinie 16.15, na który 
niewielu ludzi może zdążyć, jest 
prawie pusty. Najwięcej jednak 
kłopotu jest w soboty. Większość 
ludzi kończy pracę o godz. 14, a po 
ciąg jest tylko jeden, o 14.34, na­
stępny natomiast dopiero o 15.15. 
W letnim rozkładzie jazdy były w 
tym czasie dwa pociągi

W listach jest m. in. wiele skarg 
na opóźnienia, Np. pociąg nr 66021,

odjeżdżający z Gdańska do Gdyni 
o 5.56, a przybywający planowo do 
Gdyni o 6.40, od pewnego czasu 
stale opóźnia się. Toteż spóźniają 
się i pracownicy.

Oto garść przykładów, które po­
służyć powinny DOKP w Gdańsku 
do wnikliwej analizy nowego roz­
kładu i wniesienia potrzebnych po­
prawek.

Dyrekcja PKP stan ten tłumaczy 
koniecznością bardziej ekonomicz­
nego wykorzystywania taboru i pa­
rowozów. Owszem, gospodarka po­
winna być oszczędna, ale nie ze 
szkodą dla ludzi pracy, którzy w 
wyniku wprowadzenia wadliwie 
opracowanego rozkładu jazdy tracą 
na tym bardzo wiele.

Dla poparcia Programu Wyborczego Frontu Narodowego

Z ałoga  W y tw ó rn i U szczelek  „ M » rp a k "  w G d ań sk u  z re a lizo w a ła  ju ż  
w iększość  'zobow iązań p o d ję ty c h  Ula p o p a rc ia  P ro g ra m u  W yborczego  F ro n  
tu  N aro d o w eg o  i n a  cześć  X IX  Z ja z d u  W K P(b).

N a z d ję c iu : p ra co w n icy  F ra n c is z e k  A d am sk i i K az im ie rz  W ójc ik , 
o s iąg a jący  J90 do  21* p ro c  n o rm y ,k tó rz y  w y k o n a li 1000 u szcze lek  p o n ad  
p lan .

Brygada Barczyka nie powinna czekać
Brunon Burczyk, niedawno awan­

sowany na brygadzistę betoniarzy 
na budowie 30o ZB 3-4, zawsze naj 
wcześniej zjawia się na budowie, 
Po schodach zabetonowanych, włas­
nymi rękoma, przez korytarze rów­
nież własnoręcznie zabetonowane 
wchodzi aż na najwyższy, ostalni 
strop Liceum Telekomunikacyjnego 
w Gdańsku.,

Wczoraj coprawda zaplanowano 
dokładnie co i jak będą robić, -ale 
Burczyk mimo to jeszcze raz obmy 
śia kolejność robót. Ma swoje po­
wody...

Gdy zjawili się betoniarze Stani­
sław Czarnowski, Alfred Kaspro­
wicz, Władysław Ruchowski, Alek­
sander Trochemiuk i Sylwestra Ra- 
dzińska zakomunikował im, że dziś 
będą betonować pole z prawej stro 
ny. oraz belkę.

Najlepsze komitety członkowskie i najlepsi 
kierownicy sklepów gdańskiej PSS 

o t r z y m a l i  n a g r o d y
W ub. sobotę w Gdańskiej PSS 

odbyła się uroczystość wręczenia 
nagród najbardziej aktywnym ko­
mitetom członkowskim i najlepszym 
kierownikom sklepów, którzy zlikwi 
dowali w swych placówkach manka.

Wręczenie nagród poprzedził re-

Surowe kary więzienia 
za szkodnictwo gospodarcze

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Gdańsku odbył się ostatnio proces 
szajki złodziei mienia społecznego, 
która dokonała wielu nadużyć w 
Gdańskim Przemysłowym Zjedno­
czeniu Budowlanym, a szczególnie 
na budowach: mleczarni „Kartuzy“ 
we Wrzeszczu, kośeloła św. Micha­
ła w Sopocie i Fabryki Sztucznego 
Lodu na Helu.

W związku z ujawnionymi prze» 
stępstwami, na ławie oskarżonych 
zasiedli: Henryk Stachura — b.

EEffl mmmmm

lak najszybciej przeprowadzić remem
. Lokatorzy bloku nr. 26 przy ul, I 
Śniadeckich we Wrzeszczu, zwra- j 
cal| już niejednokrotnie do Z a \ 
rządu Budynków Mieszkalnych o | 
Przeprowadzenie remontu ich do­
mu.

Blok ten znajduje się w opła­
kanym stanie I jeżeli nie zosta 
Ple w najbliższym czasie odremon 
u>wany, trudno go będzie nazy­

wać mieszkalnym. Dach podziu­
rawiony jest jak sito. podłogi w 
korytarzach i w mieszkaniach są 
do tego stopnia zużyte, że grożą 
zapadnięciem się. Również mury 
wymagają remontu.

Zarząd Budynków Mieszkal­
nych powluien przystąpić njezwło 
cznie do zabezpieczenia budynku. 

JÓZEF MARCHWINSKI

Dyrekcja NZPD powinna więcej troszczyć się 
o zakładową stołówkę

kierownik budów, Henryk Dmoch — 
b, kierownik odcinka robót budow­
lanych Władysławowo — Hel, Zy­
gmunt Mizłniak — b, kierownik 
Wydziału Zaopatrzenia GPZB i je­
go zastępca Jan Hnyd.yn oraz wła­
ściciele prywatnych furmanek: Ger­
hard Klecha i Jan Naczk.

Oskarżony Stachura, współdziała­
jąc z właścicielami prywatnych fur 
manek, popełnił szereg fałszerstw 
rachunków, wystawianych przez 
furmanów. W okresie jednego roku 
Stachura sprzeniewierzył w ten spo 
isób ok. 70 tysięcy zł Oskarżony 
Dmoch w zamian za łapówki, wy­
stawiał furmanom fałszywe zaświad 
czenia na dodatek za „szczególnie 
uciążliwe warunki pracv“. Oskarżę 
ni Mizłniak i Hnydyn systematycz 
nie kradli cegły z budowy, a na­
stępnie sprzedawali je, dzieląc się 
nieuczciwym zarobkiem.

Działalność szajki szkodników go 
spodarczych naraziła państwo na 
stratę ponad stu tysięcy złotych 
Przewód sądowy w całej rozciągło­
ści potwierdził winę oskarżonych. 
Sąd skazał Henryka Stachurę na 10 
łat więzienia, Henryka Dmocha — 
na 8 lat, Zygmunta Mizinlaka — 
na 6 lat więzienia. Gerharda Kle­
chę — na 7 lat, Jana Hnydyna — 
5 lat i Jana Naczka — na 4 lata 
więzienia.

Przy Nadmorskich Zakładach 
Przemysłu Drzewnego we Wrze-

S u lik o w s k i — Z a k ła d y  E n e r- 
O k rę g u  P ó łn o c n e g o  w y ja ś -  

8.H , ' k o n ie c zn o ść  w y łą cz e n ia  p rą  
Z w  g o d z in a ch  w ie cz o rn y c h  w ynilka 

/" jd m ie rn e g o  z u ży c ia  e n e rg ii,  
? )M UcJn ą  s y tu a c ję  m o g ą  zn aczn ie  
Sri?,0|1zió s a m i o d b io rc y , je ś l i  b ę d ą  
V»15 P rz e s trz e g a ć  zak a z u  P re z y d iu m  
ił-,” ?* U żyw an iu  w  g o d z in a ch  w ieczó r- j 
tiVcj g rz e jn ik ó w , k u c h e n e k  e le k try c e

o ra z  n a d m ie rn e g o  o św ie tlen ia .
’•N a?1 chodzi o o ś w ie tle n ie  b a ra k ó w  Sp Wik" to k o m e n d a n t 8 b ry g a d y  
Bze Przyrzekł, że s p o w o d u je  w cześn ie j 
»»t^ylączanie światła w godzinach

szczu znajduje się stołówka PSS, 
która cieszy się dużym powodze­
niem. Liczba konsumentów z dniu 
na dzień wzrasta, ponieważ obia­
dy są smaczne, a obsługujący per 
sonel uprzejmy,

W związku ze zbliżającą się 
zimą personel stołówki przygo­
towuje zapasy warzyw, Z braku 
piwn'cy nie ma ¡ednak gdzie ich 
złożyć. Poza tym za mało jest wi­
delców i noży. co utrudnia spo­
żywanie posiłków.

Dyrekcja NZPD zobowiązała 
ię swego czasu zakupić dla sto- 
'wki potrzebną ilość noży i w! 
Hców, jedna!; do tej pory zobo- 
w ązanią nie zrealizowała.

F. M.
(nazwisko znane redakcji).

ferat sekretarza podstawowej or­
ganizacji partyjnej tow. Konio- 
bisa o roii spółdzielców w akcji wy 
borczej, Następnie przewodniczący 
zakładowego komitetu współzawod­
nictwa pracy ob. Pawłowski złożył 
sprawozdanie z przebiegu realiza­
cji zobowiązań przedwyborczych.

Załoga PSS podjęła ogółem zo­
bowiązania wartości 270.467 zł. Do 
dnia 11 bm, zrealizowane zostały 
zobowiązania na sumę _!89.280 zł, 
W realizacji zobowiązań na czoło 
wysunęli się pracownicy Spółdziel­
czego Domu Towarowego i stołów­
ki nr. 1.

Wręczenia nagród pieniężnych 
członkom najlepszych komitetów do 
konał przewodniczący rady nadzor­
czej PSS mgr Węgrodzki, a nagro­
dy dla dwóch najlepszych kierowni­
ków sklepów wręczył prezes zarzą­
du tow. Kwieciński. Nagrody w wy 

"sokości od ¡00 do 300 zł: otrzymali: 
ob. ob. Matuszkiewicz, Iwaszkie­
wicz, Może i Chrzanowski z komi­
tetu członkowskiego przy sklepie 
nr. 195 na Siedlcach; SobiesZuk, 
Szejko, Kouturn, Dajnowski i Topo- 
lewska — z komitetu nr 84 w Brzeź 
nie, Rydzewski — z komitetu przy 
sklepie nr, 139 w Oliwię: Janiak, 
Gajewski, Rak i Hartman z komi­
tetu nr. 6 przy ul. Grobla Angielska 
w Dolnym Gdańsku; Zalewski, Ko­
sakowa, Kisielewska i Madejski —- 
z komitetu nr. 78 na Zawiślu.

Spośród kierowników sklepów nu 
grodzeni zostali: ób. Podsiadło — 
kierownik sklepu nr. 32 przy ul. 
Grunwaldzkiej 70 i ob. Szalewska, 
kierowniczka sklepu nr. 6 w Dolnym 
Gdańsku, przy ul Grobla Angiel­
ska.

W imienin nagrodzonych przema 
wiali ob. Może i ob. Podsiadło. Pod 
kreślili oni, że otrzymane wyróżnie­
nia będą dia nich jeszcze większą 
zachętą do wydajnej pracy,

— Przecież wczoraj kierownik mój Trzeba usprawnić dostawę ma- 
wił, że z lewej — dziwili się członj terialów. Trzeba umożliwić betoma- 
kowie brygady. , jrzotn realizację zobowiązań!

— Uzgodnię, nie bójcie się. Ina­
czej zrobić nie można. Mamy za 
mało betonu. Jeśli byśmy przystąpi­
li do betonowania tego pola, nie 
skończylibyśmy go, a po stwardnie 
niu betonu powstałaby rysa.

Jakto, znowu nie ma betonu?
Co będzie z zobowiązaniem? —
Nikt nie odpowiedział. W milczę-!... souz. m.

(zał.)

Z l e a ł r y
TBA.TR W IE L K I W G D A Ń SK U  —

„ C y ru lik  S e w ils k i“ (sp rzed an e ) —

T E A T R  D RAM ATYCZNY W G D Y N I — 
„ P ro c e s ”  — godz. 18.

T E A T R  K A M ERA LN Y  W SO PO C IE- —
,,C an d id a “ — godz. 19.30

T i i n a

niu, kryjącym wściekłość na biuro­
kratów, nie umiejących im dostar­
czyć materiałów, brygada przystą­
piła dp roboty.

Zazgrzytała windą. Pierwsza w 
tym dniu partia betonu wylądowała 
na górze j za chwilę Burczyk i|
Czarnowski rozlali rządki beton na, ,iiíMp .0W¡ec,. we W rzeszczu  — „N icho 
stropie. Brygada od samego ratiaj tas N ic k ie b y “ , godz. ie , is  i 20. 
wzięła pstre tempo. Inaczej zresztąj „ B a jk a "  w e  W rzeszczu  — „ Z a k a za n e

pracować nie umie. Od wielu już | sez^Patne do°datki16pt.,8..Zwycięska
miesięcy wykonuje przeszło ¿0U1 droga“. „Przegląd sportowy" i
proc. normy, 3 we wrześniu, kiedyj .,Konstytucja -  o kobiecie“, godz-

, ,D e lfin “  w O liw ie  — „ S k a rb “ , godz. 
16, 18 1 20.
B ez p ła tn e  d o d a tk i:  „ P rz e g lą d  sp o r 
to w y “ , ..Z w y c ię sk a  d ro g a “ i ,Z ie 
m ie  Z a c h o d n ie “ , godz. 15. 

„ M a ry n a rz “  w  N. P o rc ie  — „M ałżeń ­
s tw o  a k to r k i“ , godz. 18 i 20. 

G D Y N IA
„ A tla n t ic “  — „Z a  c e n ę  ż y c ia “ , godz. 

18 i  20.30. „ N ik t n jc  n ie  w ie “ , 
godz. 15.30

„ G o p lan a “  — ..K u rh a n  M ałach o w sk i“ , 
godz. 16, 18 i 20

„ W arszaw a“  — „ E k s p re s  M oskw a — 
O cean  S p o k o jn y “ , godz. 15 30. 18 
20.30- B e z p ła tn e  d o d a tk i:  ..K orea  
o s k a rż a “ , „ K ro n ik a “ i  „E g z a m in “ , 
godz. 13 1 14 15

„ F a la “ na G rab ó w k i! — ..M ały p a r ­
ty z a n t“ , godz. 18 i  20 

„ P ro m ie ń “  w  C h y lo n i — „ N ęd z n ic y “
I  se r ia . godz. 18 1 20. B ez p ła tn e
d o d a tk i: „ R a c jo n a liz a to rz y “ . —
„ P rz e g lą d  k u l tu r a ln y “  i „ K o n s ty ­
tu c ja  — o c h ro n a  z d ro w ia “ , godz. 
1? .

„ N e p tu n “  w  O rło w ie  **• „ N ęd z n ic y “
II  s e r ią . godz. 18 i 20. B ezp ła tn e  
d o d a tk i .  „ P a m ię tn ik  c h ło p ó w “ i 
„ P o lsk a  K ro n ik a  F ilm o w a “ , godz. 
18 i  20.

SO PO T
„ B a łty k “  — „D ziew czę ta  z b a le tu “ , 

godz  16.30, 18.30 i 20.30
dział zaopatrzenia ZBM, który clwo' bojowy”, godz-

K ........................ 1 16.30, 18.30 i 20.30. B ez p ła tn e  d o ­
d a tk i:  „ Ż o łn ie rz  w o ln o śc i i p o k o ­
j u “ i ..W eso ła  I I “ , godz. 14 i 15.

nie brakowało im materiałów os; 
nęła 298 proc. Dziś każdy ma cichą 
nadzieję, że może Jednali clogtarrzą 
ten cement, wiec na swym odcinku 
przyspiesza robotę Minęło połu­
dnie, Burczyk niespokojnie spoglą­
da ną dół. Ale tam pusto, nie przy 
jechał ani jeden samochód. Cemen­
tu nie przywieźli. Brygada zeszła 
do zastępczej roboty — do odgruzo 
wywanią piwnicy.

Kto jest odpowiedzialny .za 1c. 
że wykwalifikowani robotnicy — be 
ton ¡arze i to nie byle jacv betorr-a- 
rze, pracują przy odgruzowywaniu, 
podczas gdy czekają na nich nięza- 
betonowane stropy? Kto jest winien 
temu, że gdy na zabetonowanie 
stropów czekają cieśle, którzy nie 
mogą przystąpić do montażu więżby 
dachowej i zabezpieczenia budowy, 
na zimę — betoniarze „grzebią się' 
w piwnicach?

Kierownictwo ZB 3-4? -- Tak, ale 
nie tylko.

Przede wszystkim zawinił tu wyj

nicznie opóźnia dostawę materia-i 
łów, nie licząc się z tym, że bry­
gada Btirczyka zobowiązała się naj 
cześć Programu Wyborczego Fron­
tu Narodowego zabetonować strip 
w ciągu 40 proc. czasu zaplanowa­
nego, na wiele dni przed terminem 
i że podobne, zobowiązania przyśpie 
szenia prac podjęli cieśle. A tu czas 
leci, materiałów nie ma, robota po­
suwa się wolno.

D Y Ż U R Y  A P T E K
od  cinta 11. 10 do  d n ia  37 10 b r
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gen
sk u . A p te k a  n r  6 p rz y  u l  _
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botnicze.) w  O ru n i.
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S ta lin a  715.
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22 L ip ca  44. A p te k a  n r  ?0 p rz y  ul 
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K o sy n ie ró w  137 n a  O ra b ó w k  u

PR O G RA M  R O Z G Ł O ŚN I G D A Ń SK IE J 
n a  ś ro d ę , 15 10. 1853 r

5.00 — G d a ń sk  w ita  s łu ch a c z y  — 
lok  5.05 — W iadom ość) p o ra n n e . 5.10
— K o n c e r t. 5.5B — S y g n a i czasu . 6.00
— W iad o m o śc i p o ra n n e . 6 06 — P r o ­
g ra m  d n ia . ti.lo — A u d y c ja  d la wsi. 
6.20 — K o m u n ik a t P IH M  dla  ry b a ­
k ó w  — lok. 6 21 — M u zy k a  ro z ry w k o ­
w a. 5.45 — A u d y c ja  d la  w y c h o w a w ­
czyń  p rzedszko li"  6.50 -  G im n a s ty k a . 
7.00 — D z ien n ik  p o ra n n y . 7 20 — P ie -  
'  . K a len d a rz
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C u k i e r n i a  p . o . r . z .
„ O R B I S “ W GDAŃSKU
Plac Gen. Sikorskiego 1
poleca wyśmienite codziennie świeże pączki, 
ciastka i torty własnej produkcji oraz wy­
borowe wyroby cukiernicze.

Przyjmujemy specjalne zamówienia.
BAR P.O.R.Z. „O R B IS “ W GDAŃSKU

poleca smaczne o dużym wyborze wyroby 
garmażeryjne dla konsumeji na miejscu lub 
na wynos. 1430/K

ZG U B IO N O  k a r tę  m e ld u n ­
k o w ą  n a  n a zw isk o  H ossa 
H e len a .________________G-4318
ZG U B IO N O  k a r tę  m e ld u n ­
k ow ą, w y s ta w io n ą  p rzez  
P re z y d iu m  G m in n e j R ad y  
N a ro d o w ej C zern in o , pow  
K o ń sk ie , n a  n a zw isk o  K o ­
n ieczn y  K az im ie rz . P-711

ZG U B IO N O  p ie c z ą tk ę  w  
d n iu  20 w rz e śn ia  b r . z n a ­
p isem  „ G ro m a d a  Z ąb ro w o  
„ S o łty s “ G m in y  G ro n o w o , 
p o w ia t E lb ląg ._________707-P
ZG U B IO N O  k a r tę  m e ld u n ­
kow ą, w y d a n ą  p rz e z  G m in  
ną R ad ę  N a ro d o w ą  na  n az- 
.dsko M ól A dolf. E lb ląg .

P-706

Ogłoszenia- drobni*' ZG,UB,0*° „ tlegityi"?c3°•* zw iązk o w ą , k a r tę  m e ld u n -

ZGUBIONO p rz e p u s tk ę
S to czn i G d a ń sk ie j. S e rm a- 
now icz  A po lon ia , W rzeszcz 
M ate jk i S G-137"

PA JA K  L u d w ik  zg u b tł le ­
g ity m a cję  s to ę z n i G dań­
skie»- G-1828

k o w ą  n a  n a zw isk o  Iw an o w  
T e o d o r 713-F

¿G U B IŁ E M  k a r tę  rzem ieś  
n ic z ą .n r  289 z d n ia  10. X II ( 
¡946 r., w y d a n ą  p rzez  S ta  
ro s tw o  P o w ia to w e  w  K ar- j 
tu z a ch  M a th e a  W ojc iech . 
K artuzy, R y n e k  5. £-7181

G U BIO N O  k a r tę  m e ld u n - 
:ow ą  i k s ią ż k ę  S P  n a  n a z -  
ń sko  S tr a h l  J a n ,  B re n to -  
'O -  4813-G

lok.
10 — O m ó w ie n ie  p ro g ra m u  — tok. 

8.11 — R e z e rw a —lok  8.25 — P rz e rw a . 
11.45 — G łos  m a ją  k o b ie ty  1157 — 
S y g n a ł czasu . 12.04 — D z ien n ik  p o łu d  
n iow y . 12.15 — ..N a s w o jsk ą  n u tę "  
12 45 — A nd. d la  wsi 13 00 -  „W ieś 
ta ń c zy  i ś p ie w a "  13.15 — K o n c e r t  
o rk ie s t ry  szc z ec iń sk ie j, 13.17 — K o ­
m u n ik a t  P IH M  d la  ry b a k ó w  — lok. 
13.38 — D. c k o n c e r tu  14.00 — P r o ­
g ra m  d n ia  14.05 — In f o rm a c je  14.1» 
— D la kl. I I I—IV „M u zy k a  o p o w iad a  

/A R o R S K i M a r ia n  z e n h ii °  •1e s ie n i"  14.30 -  K o n c e r t o rk ie s try
W i t? m a ć ie  ™  n w  r, ¡ w ro ?l9w s! lc i  15 09 ~  K o m u n ik a t o« S I W « «  zw. z aw  , ń t  | s tą n je  w ód. l$ .l«  — ..W aru ch a  n ie
bjj lW '_________ _________G-J82a | p o je c h a ł"  — pow . J  H en a . 15.30 —
ZG U BIO N O  s k ie ro w a n ie  do  i H 1® ®u d - ' ¿ ' j ' “ ! 91 ”J.ik l '° ‘
n r , „  P u n k a  w v a ta w in . ! to n P m  - — W szechn ica  R ad iow a ,
m  n rzez  P : e z v d ta m  P R N  i6 20 “  O m ó w ien ie  p ro g ra m u  -  lok *3?. I >6-2» -  K o n c e r t  so lis tó w  -  R om anW ejh e ro w o  1 s ie rp n ia  MS* _  b a ry to n  -
Ä 0 Ruth ^ a:!.HRÓzmiwl.mbvai5r  m-

2G U BIO N O  k a r tę  m e ld u n ­
k o w a  n r  0/IX/33619 w ra z  z 
p o k w ito w a n ie m  z ło żen ia  
a n k ie ty  n a  d ow ód  o so b is ty . 
R7aepa J u l ia n n a ,  C za rn a  H u 
ta, pow , K a r tu z y , P-703

ZG U B IO N O  k a r tę  m e ld u n ­
kow ą n a  n a zw isk o  B ar.iń - 
c zuk  M aria . P-704

TR Z Y M IE SIĘ C Z N E n o w o ­
cze sn e  k o re s p o n d e n c y jn e  
k u rs y  k s ięg o w o śc i. Ł ódź  — 
s k ry tk a  163. 1309-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
13 krojczych kuśnierzy galanteryjnych poszukują 
<>fł zaraz Gdańskie Zakłady Futrzarskie w Gdańsku.
ul. Łąkowa 35/38. Warunki do omówienia na miej •___ ______ _ _
s c u  w. Sekcji P e r s o n a ln e j ,  J429/K‘ s e r w i s  c z r m  d is  ry b a k ó w  — lo k .

lok  16,45 -  
R o zm aw iam y  ze s łu c h a c z a m i"  — 

lok . 16 45 — A u d y c ja  d la  m ło d z ieży  
w  o p r. K a z im ie rz a  W ołkovv;cza — 
lok. 17.00 — W iad. p o p o łu d n io w e
17.05 — „ L u d z ie  6 - la tk i“ . 17 15 — T ry  
b u n a  k o re s p o n d e n ta  — lok. 17.55 — 
M uzyka  o p e re tk o w a  — lok. 17.50 — 
C odziem sy  p rz e g lą d  w y d a rz e ń  — lok. 
18 05 — A u d y c ja  p iz e d w y b o rc z a  18.20
-  M uzyka  — lok . 18.30 -  T ry b u n a  
o rz e d w y b o rc za  18 40 — K a n a d a  K. 
S e ro c k ie g o  „ W a rszaw sk i m u ra rz “ . 
10 00 — K ro n ik ?  k u ltu ra ln a . 19 30 — 
M uzyka  i a k tu a ln o śc i 2O.U0 — ..P o to p "
— pow  H. S ie n k ie w ic za  20.18 — K on 
c e r t  o rk ie s try  k ra k o w s k ie j  20.58 — 
K o m u n ik a t P IH M  d la  ry b a k ó w  — lok  
S ta n  p o g o d y . 21.00 — D z ien n ik  w ie ­
czo rn y . 21.26 —• W iadom ości « p o rto w e  
2130 — M u zy k a  ta n e c z n a  99 oo — 
W szechnica  R ad ło w a  22 "0 R o zry w ­
k o w a  m u zy k a  w ę g -e r lc a  22 45 - M u­
zy k a  sy m fo n ic z n a  23.20 -  M uzyka 
o p e ro w a  23 50 — O s ta lr re  w iad o m o ­
ści 24 00 — H yrnn  i k o n ie c  a u d y c ji 
0.61 — C h w ila  m u zy k i — lok . 0.05
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Oczyma polskich marynarzy

N EA PO L W  C IE N IU  DOLARA
s S c f  J i s H  ’  « a  s s r -

sza, ,vidok jego jest tan zrośnięty bok siebie wytworność wystaw, luk
z panoramę miasta, jak strzeliste susowe magazyny i wyciągnięte rę- Hit lw a" T ‘ T O ^ o V a fic z n v m 7 ‘ n n ^ i^  J,ak d*ug° iesz“ e naród

goście będzie u siebie

skich dojrzysz amerykańskie comic- 
sy, rywalizujące z pamiętnikami , , ,,

wyciągnięte rę- Hitlera i pornograficznymi nowie- d'uf°. Jeszcze naród wioski,
ścidiami zdegenerowanycb „asów“ £osf'lc będzie u siebie nieproszo- 
hurżuazyjnej literatury amerykan- przybyszów zza oceanu? Jak
• • • długo jeszcze na ulicach włoskich

¡akie wy- miasl ' , wsi krążyć będą patrole a- 
y merykańskiej żandarmerii i szaleć

sklej.
Oto pierwsze wrażenie, 

wart na nas Neapol..., * * *
Nazajutrz zwiedzaliśmy Pompeę 

— starożytne miasto — zasypane 
podczas wybuchu Wezuwiusza lawą 
i popiołami,

Ruiny, odgrzebane z pod 7-metro 
wej warstwy popiołu wulkaniczne­
go — są dziś dla kraju jedną z a- 
trakcjl, przyciągających turystów 
całego świata.

Ulice, wyłożone kamiennymi piy 
tami, zachowały dokładne wglębie-

będzie bezkarnie propaganda
¡eriną?

Odpowiedź znajdujemy obok. 
Na portowych parkanach" dostrze­
gamy bielejące napisy: „PACE" 
— „POKÓJ“. A obok znane nam 
już ze wszystkich prawie por 
tów Europy zachodniej wezwanie 
bojowrrków o pokój — „AM! 
C.O HOME!“
Naród wioski walczy o swe pra- 

'a — świadomy swej* siły. Walczy

X  l i s t t i tw  « in  m t i a h c f i

Z m ie n iło  się moje życie...

Id ą c y  n a  p a s k a  W a lls tr e e t  rz ą d  de G a sp e rieg o , n ie  czyn i 
n ic  b y  u lży ć  s e tk o m  ty s ię c y  b e zd o m n y ch , k tó rz y  Jak  
to  w id z im y  n a  z d ję c iu , g n ie ż d żą  s ię  w śró d  ru in  z a p a d ­

ły c h  d z ie ln ic  N eap o lu . O

nie kói rydwanów. Ale na każdym ^od vvodz3 klasy robotniczej. Mija 
kroku nawet ruiny przypominają o właśnie przy wejściu do portu 
różnicy, jaka panowała tu przed t,unjj dokerow. wracających ■/. pra- 
wiekami między niewolnikiem — pt°rym „buńczuczni gdzie ln 
współtwórcą miasta, a jego właści- dzle( amerykańscy „nadludzie 
cielem i użytkownikiem — patry- Przezorn ê ustępują z drogi... 
cjuszem. ” * * *

...Nagle, tuż obok nas. przebie- Wjeżdżamy w bramę portową, za 
ga dwóch zziajanych Włochów, którą widać siatek z biało-czerwoną 
dźwigających wygodnie rozpartego banderą i napisem „Piast“ na

szczęśliwą

O d p ry s k i

I ZAKAZANE SŁOWA
. Rzuciliśmy wyzwanie do moi 

riYch tego świata, do tych, którzy 
nie bacząc na cierpienia ludzkió 
rozpętują wojny, by uratować swo­
je panowanie, swoją potęgę. Po­
myślmy o tych wszystkich dzie­
ciach, które śpią dziś spokojnie w 
Paryżu, Berlinie, Londynie i na ca- 

dym świecie i których losem będzie 
ginąć w przyszłości na polach bi­
tew. Nie możemy do tego dopuś­
cić. Światu potrzebna jest solidar­
na demokracja, oparta na prawie 
pracy, demokracja, w której nastą­
piłby sprawiedliwy rozdział wszel­
kich bogactw“.

Słowa te pisa! przed przeszło 
pół wiekiem wielki pisarz francu 
ski, Emil Zola.

Francuska cenzura filmowa po 
leciła usunąć te słowa z ostatnio 
wyprodukowanego filmu o życiu 
Em:la Zoli. W kraju, którego 
rząd prowadzi „brudną wojnę“ 
przeciwko ludowi vietnamskje- 
mu i bierze udział w waszyng­
tońskich przygotowaniach do no­
wej wojny, światowej, słowa mó 
wiące o pokoju I o demokracji 
znajdują się na indeksie.

wieże Kremla z Moskwą, jak kolum ce bezdomnych żebraków, nowoczes lektyce turystę w pstrej, krzyczą- smukłym dziobie, 
na Zygmunta ze Starą Warszawą... ne hotele i brudne rudery — siedli ce) koszu11- żującego bez przerwy Myśli nasze biegną 
Całość uzupełnia lazur neapoliiań- s|<a ne£j7V i nierządu Weidź do kl- Amerykanin... gdzie inne jest życie,
skiei zatoki i sterczące nionowo ? 3 ” l? 1 nIe,ziiau- w,eJ . uo ki Przecieramy oczy. Sen czy halu- go, budującego swą
S a  skały pobliskie, wyspy Ca- f wab,lony rekI"m« rownle cynacja?... Nie -  obrazek nie znl- przyszłość narodu. ? 
pri ' biegłą jak przewrotną, a za ¿00 h- ka, chociaż znajdujemy się w Euro- J, GOŁĘBIOWSKI

M/s „Piast", dumnie łopocząc rów z°baczysz amerykański film o pie 1 jest rok 1952, A przecież tak Z-ca kapitana mis „Piast'
biało-czerwoną banderą, majestatycz 
nie wchodzi na redę neapolitanskie 
go portu. Jest cieple, słoneczne po- 
łudnie...

*  *  *
... Wielka, obca bandera spływa­

jąca z rufy amerykańskiego krą­
żownika, gwiaździsto-pasiaste fla­
gi powiewające z luksusowych bu­
dynków i hoteli neapplitanskiego 
City, natrętne, olbrzymie reklamy 
Coca-Coli — oto co przede wszyst­
kim rzuciło się nam w oczy, gdy 
nazajutrz wyszliśmy na ląd.

„ g f g g f g ?  K h e "

W Y B O R Y  W
Już w listopadzie odbędą się wybory w USA
W pogoni za głosami, liderzy party jn i i sami kandydaci 

uciekają się do wszelkich możliwych środków reklamy, aby 
tylko odwrócić uwagę wyborców od zasadniczych zagad­
nień politycznych, które każdego dnia stawia przed ma­
sami pracującymi wcale nie radosna rzeczywistość am ery­
kańska, Usprawiedliw iając te  środki reakcyjna gazeta am ery­
kańska. „United News and World Report" pisała nie­
dawno: „Zadaniem polityków Jest zdobycie głosów. Głosy 
te zdobywa się drogą oddziaływania na zmysły wyborców.
A większy wpływ w yw ierają na nich emocje niż rozum y..."

Dla oddziaływania na „zm ysły" wyborców na ulicach 
miast am erykańskich odgryw ają się sceny, niezwykłe na­
wet dla amerykańskiego stylu życia.

Np. w Chicago w biały dzień chodziły ulicami „widm a" 
okryte prześcieradłami. Trzymały one w rękach p lakaty z 
napisami: „M nie też podoba się Ike". fike—to Eisenhower)

W tym samym Chicago na zebranie przedwyborcze Za­
proszono Tarzana. Nie był tni jednak przedstawiciel lasów 
tropikalnych. Reprezentował on polityczną dżunglę USA. Za­
proszono go specjalnie dla agitacji za Eisenhowerem. Do 
skory, w k tórą był ubrany, przyszyto szmatkę z napisem: 
„MNIE PODOBA SIĘ IKE".

W  tym czasie, gdy na arenie przedwyborczej odbywa 
się dzika pogoń za głosami, liderzy partyjni przeprowadzają 
za kulisami najrozm aitsze kombinacje. Odpowiadają one w 
zupełności duchowi am erykańskiego byznesu: „N ie oszukasz 
— nie zdobędziesz głosów wyborców t zwycięstwa dla swe­
go kandydata".

To, co obecnie dzieje sle na arenie polityczne} USA, nł** 
Jest już zwykłym widowiskiem. To przykra komedia, obli­
czona na otum anienie wyborców, to komedia charaktery­
zująca am erykańską, zakłamaną demokrację.

A M E R Y C E

B ry g a d z is tk a  M afia  H a jd e l (p ie rw s z a  z le w e j) podczas  s z k o le n ia  ario 
d y c h  p ra c o w n ic  Z a k ład ó w  D z iew ia rsk ic h  w O liw ie,

Drodzy Towarzyszet 
Ten Ust. jest moim pierwszym 

listem, jaki. kieruję do redakcji. 
Jeszcze nigdy nie pisałam do ga­
zety, bo albo nie było czasu, albo 
—  do prostu — nie starczyło 
śmiałości. Ale dziś, w tych wiel­
kich datach przygotowań do wy­
borów, gdy czytam prawie w każ 
dym numerze Waszej gazety, o 
takich ludziach jak ja, chciała­
bym podzielić się z Wami tym 
wszystkim, co w ciągu mojego 
życia buło i troską i radością.

Kiedy Polską rządzili kapitali­
ści, pracowałam jako przekręcar- 
ka w fabryce dziewiarskiej Cytro 
na w Białymstoku. Miałam sied­
mioro dzieci, na które razem z 
mężem nie mogliśmy zapraco­
wać. A kiedy wyrwała się czło­
wiekowi skarga na los, majster 
śmiał się: „Po co naplodziłaś 
dzieci jak króliki".

W roku 1933 Cytron ogłosił, 
że zmniejszy nasze zarobki o 25 
proc. Wybuchł strajk. Po 9 tygod 
niach bezrobocia zwołano nas i 
powiedziano, że zarobki obniża 
się jeszcze o dalsze 5 proc. Roz­
legły się głośne protesty, wśród 
robotników zawrzało. Wtedy wpa 
dli policjanci, bili nas niemiło­
siernie. Robotnicy chwycili za ka­
mienie. Policja zaczęła strzelać. 
Dwóch robotników zamordowano 
na miejscu, 30 ciężko rannych 
przewieziono do szpitala.

Tak wyglądała równość i wol­
ność w Polsce, kiedy rządzili nią 
obszarnicy i kapitaliści...

W roku 1945 przyjechałam do 
Gdańska i rozpoczęłam pracę w 
Zakładach Dziewiarskich na Bi­
skupiej Górze. Było ciężko. Mia­
sto zniszczone, brak mieszkań, 
żywności.. Ale nie przerażało 
mnie to wszystko Czułam, że 
będzie lepiej Wyrabiałam ok. 
200 proc. normy. Uzyskałam ty­
tuł przodownika pracy. Zrozumią 
łam, co znaczy żyć wolnym ży­

ciem. nie bać. się o jutro. Nie 
pracowałam już nu kapitalistę, 
ale dla mojej ojczyzny, dla >ed- 
nej, wielkiej rodziny robotników 
i chłopów.

W roku 1952 przeniesiono na­
sze zakłady do nowych hal przy 
ul. Grunwaldzkiej. Piękne, duże i 
wygodne są to hale Mają central 
ne ogrzewanie. Posiadamy łaźnię, 
szatnię. Inne mamy warunki pra­
cy, niż dawniej.

W połowie tego roku awanso­
wano mnie na brygadzistkę ce- 
wiarni, która dotąd nie mogła na 
dążyć z produkcją. Obecnie da­
jemy sobie radę. Nie ma wypad­
ku, by dziewiarnia miała przestój 
z braku materiałów. Ja zaś szko­
lę młode pracownice

Zmieniło się moje życie...
Cóż znaczą trudności, z który­

mi się dziś jeszcze spotykamy. 
Im lepiej będziemy pracować, 
tym szybciej pokonamy je. Prze­
cież po wojnie były one o wiele 
większe niż obecnie, a jednak zo­
stały przezwyciężone.

Moje dzieci nie chodzą już ob­
darte i głodne. Dwóch — to ofi­
cerowie Ludowego Wojska Pol­
skiego. Trzeci skończył szkołę za 
wodową i dziś pracuje w Tech­
nicznej Obsłudze Samochodów 
jako technik. Najmłodszy, uczy 
się w Szkole Budowy Okrętów. 
Będzie inżynierem.

Wdzięczna jestem za to i partii 
i naszej władzy ludowej. Dlatego 
realizuję swoje zobowiązania, do­
kładam wszelkich starań, aby jak 
najszybciej wyszkolić nowe pra­
cownice na wykwalifikowane c.e- 
Wiarki I dlatego też w dniu 25 
października będę glosowała na 
m o i c h  kandydatów — na kan­
dydatów Frontu Narodowego!

JLhafn a a i i ú /
cl

Z turnieju szachowego
w  Sxfi©kit®BstiEe

W XVII rundzie międzynarodo­
wego turnieju szachowego w Sztol< 
holmie radzieccy szachiści Kotow 
i Heller oraz Talmanow i Petros-ian 
po krótkiej walce zgodzili się na 
remis. Również wynikiem nieroz­
strzygniętym zakończyły się partie 
Stolz (Szwecja) — Matanoyic (Ju- 
gosł.) oraz Steiner (USA) — Stahl 
berg (Szwecja). Pojedynek dwóchj 
szachistów węgierskich Szabo i Bar) 
czy zakończył się zwycięstwem 
Szabo.

P ra c o w n ic a  Ż ak i. D z iew ia rsk ic h  
w  Olivóle

i  m  n a  f o
Miejskie Przeisięjierslwo 

0m*s c,?3i?ra iiesta?

Dla uczczenia Programu Wyborczego Frontu Narodowego

Czołowi spsrfowcy Wybrzeża
wystąpią w Wsjharowle, Kartuzach i Kościerzynie

Przed wyborami prezydenta w USA

W najbliższą niedzielę ¡9 bm. ludność powiatów kaszubskich 
oglądać będzie niezwykle atrakcyjne imprezy sportowe. W Wejhero­
wie, Kartuzach i w Kościerzynie odbędą się imprezy kolarskie, mo­
tocyklowe i lekkoatletyczne z udziałem czołowych sportowców Wy­
brzeża.
W  W ejh e ro w ie  o godz, 10 ra n o  n a ­

s tą p i  s t a r t  w y śc ig u  k o la rs k ie g o  o 
„ P u c h a r  Z iem i K a sz u b sk ie j“  b ie g n ą ­
ceg o  z W e jh e ro w a  p rz e z  K a r tu z y  do 
K o śc ie rz y n y . T ra s a  o b e jm u je  d y s ta n s  
87 k m . W zaw o d ach  s ta r to w a ć  b ę d ą  
k o la rz e  I, I I  i I I I  k la sy .

Z  b a rd z ie j  z n a n y c h  k o la rz y  u d z ia ł

w ezm ą  n ie d a w n i u c z e s tn ic y  w y śc ig u  
d o o k o ła  P o lsk i — D an y lo w  i G lebo - 
w icz ze S ta ll, B u łaś, H a r tw ig  i K a ru k  
z B u d o w lan y c h  o ra z  S z a fra n  z O g n i­
w a. Z tą  d o b o ro w ą  szó s tk ą  w a lczy ć  
b ę d ą  n a jle p s i k o la rz y  g d a ń sk ie j  G w ar 
d ii z D y m lem  i S z u ta rs k im  n a  czele .

N a t r a s ie  do  K o śc ie rz y n y  o d b ę d z ie

Dziś rozpoczynają się masowa 
zawody łekkoatlatyczne

— Mr Dollar. Melduję, ze przygotowania do wyborów szybko 
postępują naprzód.

W  d n iu  d z is ie jszy m  ro z p o c z y n a ją  się  
na  s ta d io n ie  B u d o w la n y c h  w e W rzesz  
czu m aso w e  zaw o d y  le k k o a tle ty c z n e , 
w k tó ry c h  s p o rto w c y  g d a ń sc y  b ę d ą  

. m ie li o k a z ję  do  z d o b y w an ia  n o rm  
I k la s y f ik a c y jn y c h  W zaw o d ach  ty c h  

m ogą w ziąć  u d z ia ł w szy s tk ie  k o ła  
s p o rto w e  p rz y  z ak ła d a c h  p ra c y  o raz  
SKS.

Na p ro g ra m  zaw o d ó w  z ło żą  s ię  n a ­
s tę p u ją c e  k o n k u re n c je :

M ężczyźn i: 100 m , 1000 m , sk o k  
w zw yż i w  da l, p c h n ię c ie  k u lą  o ra z  
rz u ty  d y sk iem , m ło te m  i g ra n a te m .

K o b ie ty : 60 m , 500 m , s k o k  w  d a l 
i w zw yż, p c h n ię c ie  k u lą  o ra z  r z u t  
d y sk iem  i g ra n a te m .

N a jb a rd z ie j  w y ró ż n ia ją c e  s ię  k o ła  
s p o rto w e  o ra z  zaw o d n ic y , k tó rz y  z a j­
m ą  t rz y  p ie rw s z e  m ie js c a  w  k o n k u ­
re n c ja c h  in d y w id u a ln y c h , o trz y m a ją  
d y p lo m y .

Zgłoszenia do zawodów przyjmuje

je szcze  dz iś  ra d a  o k rę g o w a  ZS B u ­
d o w lan i G d ań sk -W rzeszcz . u l. C h o d o ­
w ieck ieg o  n r  7

Z boisk piłkarskich 
ZSRR

W p rz e d o s ta tn im  m eczu  p iłk a rs k im
0 m is trz o s tw o  Z SR R  tb il is k ie  D y n am o  
p o k o n a ło  W W S 1:0. O b ie  d ru ż y n y  
zak o ń c z y ły  ju ż  ro z g ry w k i. D y n am o  
(T b ilis i) m a 16 pk t., W W S — 10 p k t

D o z ak o ń c z e n ia  te g o ro c z n y ch  mii- 
s trz a s tw  p o zo sta ł je szcze  o s ta tn i  m ecz  
m ię d z y  d ru ż y n a m i D y n am o  (M oskw a)
1 L e n in g ra d u .

M istrz  p i łk a rs k i  Z S R R  — m o sk ie w ­
sk i S p a r ta k  p o k o n a ł w  tu r n i e ju  o P u ­
c h a r  Z S R R  św ierd łow sk ii z esp ó ł D o­
m u  O fic e ró w  5:1.

s ię  lo tn y  f in isz  w  K a r tu z a c h  o n a ­
g ro d y  m ie szk ań có w  te g o  m ia s ta . M e­
ta  z n a jd o w a ć  s ię  b ęd z ie  n a  s ta d io n ie  
w  K o śc ie rz y n ie , p rz y  czym  p rz y ja z d  
u c ze s tn ik ó w  w y śc ig u  p rz e w id z ian y  
je s t  w  g o d z in a ch  12.30—13.

W W ejh e ro w ie  ro z e g ra n y  zo stan ie  
te ż  m ecz  p iłk a rs k i p o m ięd zy  r e p r e ­
z e n ta c ją  p o w ia tu  w e jh e ro w sk ie g o  a 
r e p re z e n ta c ją  G dyni. P o c z ą te k  o go ­
dz in ie  11.

W K a rtu z a c h  po p rz e lo c ie  k o la rz y  
o d b ęd z ie  się u lic z n y  w yśc ig  m o to c y -1 
k ło w y , w  k tó ry m  u d z ia ł zapow iedzie-« 
li n a jle p s i  z aw o d n ic y  o k rę g u  g d a ń ­
sk ieg o  z m is trz e m  P o ls k i J e rz y m  
D ą b ro w sk im  n a  czele . B ęd z ie  to  je d n a  
z w ię k sz y c h  te g o  ro d z a ju  im p re z  na  
W y b rzeżu , b o w iem  s ta r t  z ap o w ie ­
dz ia ło  35 n a jle p s z y c h  m o to c y k lis tó w  
W ybrzeża .

K o śc ie rz y n a  gościć  b ęd z ie  d o s k o n a ­
ły c h  le k k o a tle tó w  D o jd z ie  ta m  do 
se n s a c y jn e g o  p o je d y n k u  na  5 k m , w 
k tó ry m  o p ró cz  re p re z e n ta n tó w  P o lsk i. 
K ie la sa  i M ań k o w sk ieg o , s ta r to w a ć  
b ę d ą  ró w n ie ż  z n an i d łu g o d y s ta n so w c y  
R om an  K re f t  i K a z im ie rz  S m ie rzc h a l 
sk i. P o z a  ty m  na  s ta r c ie  zo b aczy m y  
n a jlę p s z e  le k k o a t le tk i  z  m is trz y n ią  
P o lsk i w  d y s k u  W o jn a ro w sk ą  n a  cze­
le.

P o w y ższe  im p rez y , o rg a n iz o w an e  
d la  u c zczen ia  P ro g ra m u  W yborczego  
F ro n tu  N a ro d o w eg o  i X IX  Z ja z d u j 
W K P (b), m a ją  d uże  z n aczen ie  d la  spo! 
p u la ry z o w a n ia  k u l tu r y  f izy czn e j 
s p o rtu  w e w sp o m n ian y c h  m ie jsco w o ­
śc iach  Z iem i K a sz u b sk ie j. M ieszkańcy  
W e jh e ro w a , K a r tu z  i K o śc ie rz y n y , 
k tó rz y  n ie  czę s to  m a ją  o k a z ję  do  o b ­
s e rw o w a n ia  e m o c jo n u ją c y c h  w id o ­
w isk , ty m  ra z em  o g ląd ać  b ę d ą  zaw o 
d y , k tó re  n ie w ą tp liw ie  z d o p in g u ją  sze 
ro k ie  rze sze  do  k o rz y s ta n ia  z d o b ro ­
d z ie js tw  n a szeg o  sp o rtu .

P a m ię ta c ie  w szy scy  „M iesiąc  
C zy s to śc i“ ? Jeszcze  dz iś  p rz y ­
p o m in a ją  go  n a m  a fisze , z n a jd u ­
ją c e  się  w g m a c h u  P re z y d iu m  
M ie jsk ie j R ad y  N a ro d o w e j w 
G d a ń sk u .

A  ty m c z ase m  s p ó jrz c ie  n a  to  
zd jęc ie . O to  ja k  w y g lą d a  k u b e ł 
na  śm iec i, k tó ry  s to i n a  p rz y ­
s ta n k u  l in ii  t r a m w a jo w y c h  n r  1, 
2, 3 i k ilk u  in n y c h  p rz y  p lacu  
T a r g  W ę g l o w y ,  w sam y m  
c e n t ru m  s to lic y  n aszeg o  w o je ­
w ó d z tw a  — w G d a ń sk u . A obok  
n ieg o  ro śn ie  s to s  ro z k ła d a ją c y c h  
s ię  o d p ad k ó w  — m ie js ce  zb o rn e  
b ezd o m n y ch  psów  i szczurów .

N ie p rz e sz k a d z a  to  w id o czn ie  
b iu ro k ra to m  z M i e j s k i e g o  
P r z e d s i ę b i o r s t w a  o  - 
c z y s z c z a n i a  M i a s t  a... 

A le za to  b a rd z o  p rz e sz k a d z a  ty ­
s iącom  m ie szk a ń c ó w  G d a ń sk a , 
k tó rz y  ch c ie lib y  m ie szk a ć  w 
m ieśc ie  n ie  ty lk o  p ię k n y m , a le  
i c zy s ty m .
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